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ELŻBIETA BUDKIEWICZ dala szanse szczęściu L
Wygrałam z „Dziennikiem" 

mieszkanie i samochód!

Kulisy operacji „X"
Jaruzelski i „towarzysze.polscy" 
tęsknili za sowieckimi wojskami...

Uwaga, uwaga! W naszym 
wielkim konkursie „Łato speł­
nionych marzeń” padla głów­
na wygrana! Mieszkanie i sa­
mochód trafią do pani Elżbie­
ty Dudkiewicz z miejscowości 
Sadowię koło Słomnik. Pani 
Ela, która pracuje w admini­
stracji zakładu mieszczącego 
się przy ul. Deszczowej, w na­
szym konkursie brała udział 
od początku. Czy liczyła na 
wygraną?

— Jak do tej pory nigdy 
nie nie wygrałam. Uważałam 
więc, że nie mam szczęścia. 
Myliłam się.

— Kto namówił Panią do 
uczestnictwa w naszym kon­
kursie?

— W moim otoczeniu, w 
pracy i w miejscowości, w 
której mieszkam gra bardzo 
wielu ludzi. Grałam więc i ja, 
chociaż „Dziennik" kupuję nie 
tylko dla konkursu. Jestem 
jego stałą czytelniczką.

— Ile miała Pani kuponów 
konkursowych?

— Kilka. Wszystkie „Dzien­
niki”, także ten ze szczęśli­
wym kuponem kupowałam na 
dworcu głównym PKP.

Biały krach
Reporterzy „Dziennika" za szpitalną bramą
Zaaprobowany we wtorek 

przez Radę Ministrów rządo­
wy projekt nowelizacji Naro­
dowego Programu Zdrowia, 
został sceptycznie przyjęty 
przez wielu lekarzy. Traktu­
je się go jako teoretyczne pu­
stosłowie i zarzuca brak po­
parcia finansowym zaple­
czem.
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— Stała się Pani główną 
laureatką konkursu „Dzienni­
ka Polskiego”. Otrzyma Pani 
mieszkanie 1 samochód.. Przy­
dadzą się te nagrody?

— Oczywiście. Zwłaszcza, że 
jak do tej pory nie mam ani 
mieszkania — mieszkam u ro­
dziców — ani samochodu. 
„Maluch" przyda się do do­

Spirala zadłużenia
Większość placówek zdrowia w 

województwie krakowskim bory­
ka się z zadłużeniem, często ba­
lansując na krawędzi krachu fi­
nansowego. Szpitale zalegają x 
opłatami za energię cieplną, bra­
kuje funduszy na leki, sprzęt 
medyczny i wyżywienie pacjen­
tów. Krakowski szpital im. G. 
Narutowicza zadłużony jest na 7 
mld zł, szpital im. E. Biernackie­
go na 1,5 mld, a Zespół Opieki 
Zdrowotnej nr 5 w Myślenicach 
— na 4 mld zł. Szpital Klinicz­
ny Akademii Medycznej w Kra­
kowie natomiast liczy już swój 
dług na dziesiątki miliardów.

W Nowosądeckiem służba zdro-

Pustosłowie przed pustym pociągiem

„Ojczyzna" łapie złodzieja
(INF. WŁ.) „Polacy, Ojczyzna 

jest dla nas” — pod takim ha­
słem przypominającym nacjona­
listyczne hasło „Polska dla Pola­
ków" manifestowali wczoraj na 
Dworcu Centralnym w Warsza­
wie kandydaci na parlamenta­
rzystów i sympatycy Katolickie­
go Komitetu Wyborczego „Oj­
czyzna”. Przypomnijmy, że u- 
tworzyły go ZChN 1 ugrupowa­
nia wchodzące w skład Konwen­
cji Polskiej.

jazdów do pracy. A mieszka­
nie? W przyszłości zapewne 
przeprowadzę się do Krakowa 
na stałe. Wtedy bardzo się 
przyda.

— Gratulujemy i zachęca­
my do dalszej gry. W naszym 
konkursie lato jeszcze się nie 
skończyło. Pozostały wciął 
atrakcyjne nagrody!

wia zadłużona jest na ok. 100 
mld zł, a w Tarnowskiem — na 
64 mld. Zadłużenie tarnowskich 
placówek powoduje, że tamtejszy 
nowy szpital z 15 oddziałami i 
693 łóżkami dla chorych w dal­
szym ciągu nie jest gotowy na 
przyjęcie pacjentów. Dyrektor 
nowego obiektu, Mirosław Janu­
szek, uchyla się od odpowiedzi, 
jak duża kwota potrzebna jest 
do uruchomienia oddziałów. Jak 
mówi, otrzymane pieniądze i tak 
będą mniejsze od potrzeb.

„Płaci” pacjent
Dyrektor szpitala im. G. Na­

rutowicza, dr Romuald Sokoła, 
(Dokończenie na sir. 5)

Manifestanci x „Ojczyzny” na­
woływali do wprowadzenia wiz 
dla obywateli byłego ZSRR. Ich 
zdaniem — o czym przeczytali­
śmy w rozdawanej ulotce — 
„Przybysze ze Wschodu wywożą 
z naszego kraju corocznie ponad 
1,5 mld dolarów. Przywożą nato­
miast tyfus, malarię i inne cho­
roby, a także narkotyki, broń, al­
kohol oraz materiały promienio­
twórcze. Ich nielegalny handel 
rujnuje polską wytwórczość, ich

Dziennik „Rzeczpospolita" opu­
blikował wczoraj 8 dokumentów 
„Komisji Susłowa” s lat 1980—82, 
przekazanych przez prezydenta 
Rosji Borysa Jelcyna prezyden­
towi RP Lechowi Wałęsie. „Ko­
misja Susłowa" powstała w sier­
pniu 1980 r. i działała w różnym

Święto Matki Boskiej Częstochowskiej

Cud przemiany
Wczoraj na Jasnej Górze, pod­

czas głównych uroczystości zwią­
zanych ze świętem Matki Boskiej 
Częstochowskiej, odczytano Akt 
Zawierzenia Narodu Polskiego 
Matce Bożej. W uroczystości u- 
czestniczyll prezydent RP Lech 
Wałęsa, premier Hanna Suchoc­
ka. przedstawiciele rządu 1 par­
lamentu. Podczas sumy pontyfi- 
kalnej homilię wygłosił prymas 
Polski, kard Józef Glemp. Słu­
chało jej ćwierć miliona przyby­
łych do Częstochowy pielgrzy­
mów.

Prymas Glemp nawiązał do e- 
wangelicznej przypowieści o Ka­
nie Galilejskiej, gdzie Chrystus 
przemienił wodę w wino. „Jest 
w Polsce Kana (...), w której do­
konuje się cud. Pospolite staje 
się szlachetne, mierne staje się 
doskonałe, bezczynność zamienia, 
się w czyn, lenistwo w pracę, lek

Bogacą się kosztem Sarajewa

Hieny
Stacjonujący w Sarajewie żoł­

nierze sił pokojowych ONZ bo­
gacą się sprzedając mieszkańcom 
miasta papierosy, alkohol 1 he­
roinę — pisze londyński dziennik 
„Guardian” Skwapliwie też ko­
rzystają z usług prostytuujących 
się kobiet W związku ze skan­
dalem odesłano do domu 13 żoł­
nierzy ukraińskich i 3 francu­
skich.

tania siła robocza wypiera pol­
skich pracowników. Polska sta­
je się siedliskiem rosyjskiej ma­
fii. Morderstwa, napady, rozbo­
je, kradzieże i wymuszenia ha­
raczu, nie tylko na. handlarzach 
ze Wschodu, ale i na polskich 
kupcach, rzemieślnikach i wła­
ścicielach zakładów gastronomi­
cznych stają się codziennością”.

Manifestujący członkowie „Oj­
czyzny” nie umieli jednak powie- 

(Dokończenie na str. 5) 

składzie personalnym przez kil­
ka lat, aż do „pieriestrojki” Gor­
baczowa. W jednym z dokumen­
tów, datowanym 10 grudnia 1981 
r., członkowie kierownictwa 
KPZR wykluczają możliwość 
wprowadzenia wojsk ZSRR do 
Polski.

w odwagę, gnuśność w przedsię­
biorczość. Czy możliwy jest cud 
takiej przemiany? Tak. Pragnie­
my cudu przemiany naszych my­
śli, serc i postaw” — powiedział.

(PAP)

Zdaniem Onyszkiewicza

SIO albo NITO
(INF. WŁ.) Jeżeli Sojusz Le­

wicy Demokratycznej zwycięży 
w wyborach 1 stworzy rząd, to 
nasze członkostwo w NATO sta­
nie pod dużym znakiem zapyta­
nia, gdyż SLD Jasno nie określił 
swojego stosunku do sojuszu pół-

wojny
Sprawę bada specjalna komi­

sja. Policja w Sarajewie twier­
dzi, że ukraińscy żołnierze prze­
mycili do miasta 300 gramów he­
roiny w ładunku pomarańczy. 
Liczba narkomanów, biorących 
tzw. twarde narkotyki, wzrosła 
od wybuchu wojny sześciokrot­
nie. Według profesora Ismeta 
Cericia ze szpitala w dzielnicy 
Kosevo, uzależnionych jest ok. 3 
tys. osób, w porównaniu z 500 
przed wojną.

Belgradzki dziennik „Politika 
Ekspres” napisał wczoraj, że głó­
wnymi pośrednikami między żoł­
nierzami UNPROFOR a sara- 
jewskim czarnym rynkiem są 
dziennikarze, krążący między 
kontrolowanym przez ONZ lot­
niskiem a miastem. Anonimowy 
dziennikarz agencji prasowej Mu­
zułmanów powiedział dziennika­
rzowi z Belgradu, że butelka 
whisky kupiona na lotnisku od 
żołnierzy za 15 marek niemiec­
kich sprzedawana jest właścicie­
lom kawiarni w Sarajewie za 150 
marek. Kilogram kawy kosztuje 
odpowiednio 10 i 100 marek. Za 
karton papierosów „marlboro” ,w 
Sarajewie płaci się 120 marek, 
za gram heroiny 1000 marek.

„Błękitne hełmy” działają ró­
wnież podobno w „branży tury-

(Dokończenie na str. 2)

Zapis roboczy z posiedzenia 
Biura Politycznego KC KPZR z 
10 grudnia 1981 r. zawiera wy­
powiedzi członków radzieckiego 
kierownictwa na temat przygo­
towywanej w Polsce operacji 
„X”, tj. wprowadzenia stanu wo­
jennego.

W.K. Rusaków: Przedwczoraj 
była u nich narada sekretarzy 
komitetów wojewódzkich. (...) By­
ła mowa o operacji X. Początko­
wo mówiono, że będzie ona w 
nocy z 11 na 12, potem z 12 na 
13 A teraz przebąkuje się, że to 
będzie około 20. (...) Sam Jaru­
zelski mówi, że zamierza wystą­
pić z orędziem do narodu pol­
skiego. Ale nie będzie w swoim 
orędziu mówić o partii, lecz 
zwróci się do narodu, apelując 
do jego patriotycznych uczuć. Ja­
ruzelski mówi o konieczności 
wprowadzenia wojskowej dy-

(Dokończenie na str. 5) 

nocneatlantyckiego, » w dodat­
ku ugrupowanie to Jest zdomino­
wane przez byłych członków 
PZPR — oświadczył wczoraj mi­
nister obrony narodowej Janusz 
Onyszkiewicz Słowa te należy 
chyba odebrać jako element gry 
wyborczej, gdyż minister — co 
podkreślał — spotkał się z dzien­
nikarzami jako kandydat na po­
sła z listy Unii Demokratycznej, 
a nie jako członek rządu Sucho­
ckiej.

Zdaniem Onyszkiewicza Polska 
ma ogromne szanse, zwłaszcza 
po wycofaniu veta w tej spra­
wie przez Rosję, stać się człon­
kiem NATO, nawet w grudniu 
br. podczas szczytu paktu atlan­
tyckiego. (KRA)

Dyka zlihl 
ośńlcziś

Zamieszczona we wczorajszym 
numerze „Dziennika Polskiego” 
informacja pt. „130 niesubordy- 
nowanych”. w której napisałem, 
że były minister sprawiedliwo­
ści i były poseł ZChN. Zbigniew 
Dyka nie złożył oświadczenia o 
stanie majątkowym po zakończe­
niu kadencji Sejmu, jest niepra­
wdziwa. Z. Dyka takie oświad­
czenie złożył. Błąd powstał z mo­
jej winy, gdyż nie zauważyłem, 
że na liście przesłanej mi faxem 
z Biura Informacyjnego Sejmu 
kilka nazwisk, w tym nazwisko 
byłego ministra, nie zostało przez 
łącza telekomunikacyjne przeka­
zanych.

Za opublikowanie nieprawdy 
pana Zbigniewa Dykę i wszyst­
kich wprowadzonych w błąd 
przepraszam.
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wyborczy
® UD O ARMII. Apolityczność 

armii, dążenie do włączenia Pol­
ski do . NATO, wstrzymanie dęć 
w budżecie MON, częściowo za­
wodowe siły zbrojne, podporząd­
kowanie wojska premierowi i 
parlamentowi, a nie prezydento­
wi oraz skrócenie do roku służ­
by wojskowej — to główne pun­
kty programu wyborczego Unaj 
Demokratycznej w dziedzinie ob­
ronności. Przedstawili go dzien­
nikarzom; Janusz Onyszkiewicz 
i Bronisław Komorowski — mi­
nister i wiceminister ON.

0 UP GOTOWA DO KOALI­
CJI. Liderzy Unii Pracy Zbig­
niew Bujak i Artur Smolko nie 
wykluczyli, na konferencji pra­
sowej w Warszawie, możliwości 
wejścia po wyborach w koalicję 
rządową z Unią Demokratyczną 
i Polskim Stronnictwem Ludo­
wym. Jednocześnie Bujak udzie­
lał wymijających odpowiedzi na 
temat gotowości Up de koalicji 
rządowej z Sojuszem Lewicy De­
mokratycznej. podkreślając, iż 
„samo podobieństwo programów 
nie może jeszcze o niczym świad­
czyć”.
• KREDYTY KPN. Lider KPN 

Leszek Moczulski poinformował 
dziennikarzy, że Konfederacja już 
od 1979 r. pracowała nad kon­
cepcją prywatyzacji, polegającą 
na przyznawaniu do rosłym oby­
watelom kredytów uwłaszcze- 
niowo-inwestycyjnych. „Bałamu­
tne jest, więc twierdzenie, że 
KPN zapożyczyła coś od BBWR” 
—■ stwierdził. Konfederaci prze­
konywali, że ich program 300 
min zł na rodzinę nie jest, jak 
koncepcja BBWR,.„niebezpieczną 
pułapką kredytową”.

® MINISTER ODMÓWIŁ. Mi­
nister spraw wewnętrznych An­
drzej Milczanowski odmówił u- 
dostępnienia Koalicji, dla Rzeczy­
pospolitej materiałów zebranych 
przez SB na jej kandydatów — 
poinformował. rzecznik prasowy 
MSW Piotr Szczypiński.

Hieny wojny
(Dokończenieze str. 1) 

stycznej”. Za zaledwie 100 ma­
rek wywożą w swoich pojazdach 
ludzi nie tylko kilka kilometrów 
od Sarajewa, ale nawet w do­
wolnie wskazane miejsce — pi- 
sze „Politika Ekspres”..

W sektorach Francuzów ! U- 
kraińców kwitnie prostytucja, to­
lerowana. przez. oficerów. Sprze­
dają się również nieletnie dziew­
częta, ale większość to. kobiety 
zamężne, których rodziny głodu­
ją. Do żołnierzy przyprowadzają 
je mężowie, którzy ustalają cenę.

Żołnierze UNPROFOR sprze­
dają poza tym benzynę — pisze 
„Guardian”. Cena litra osiąga 12,5 
marki. Tanie są za to samocho­
dy. Nieźle utrzymanego „volks- 
wageha-golfa” można kunić już 
za 125 marek, ponieważ brakuje 
benzyny.

„Żołnierze ONZ są zwycięzca­
mi w tej wojnie. Są poza wszel­
ką kontrolą. Bogacą się kosztem 
umierającego miasta” — kończy 
relację . z Sarajewa londyński 
dziennik. ■ (PAP)
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Te liczby skreśl ni karde 
konkursowej!
Kupon wytnij i zachowaj!

Powyżej widzisz kupon z kilkoma liczbami. Sprawdź, czy liczby te 
znajdują się również w diagramie na odwrocie Twojej karty kon­
kursowej. Jeśli tak — zakreśl je. Gdy zakreślisz wszystkie liczby 
widniejące w jednym wierszu — wygrałeś wymienioną obok na- 

; grodę. Zgłoś się wówczas po jej odbiór przynosząc kartę i wszyst­
kie. wydrukowane dotąd kupony do biura konkursu mieszczącego 
się w pokoju nr 20 na II piętrze przy ul. Wiślnej 2 w Krakowie 
(czynne w godz, 9—18). Zgodnie z regulaminem musisz uczynić to 
najpóźniej do godziny 18 następnego dnia (jeżeli nagroda padła w 
sobotę — do 18 w najbliższy poniedziałek). Wcześniej możesz upew­
nić się, czy rzeczywiście wygrałeś, telefonując pod numer 22-19-45.

Miasto zabójstw
Dla „Dziennika" z Moskwy

Stolica Rosji zaczyna wyprze­
dzać najniebezpieczniejsze miasta 
świata pod względem liczby za­
bójstw na dziesięć tysięcy miesz­
kańców. W tym roku ten tragicz­
ny wskaźnik przekroczył liczbę 
2, co oznacza, że w Moskwie gi­
nie rocznie ponad 1800 osób.

Pistolet 
w „Krokodylu* 
(Inf. wł.) W kawiarni „Kroko­

dyl” w śródmieściu Krakowa za­
trzymano wczoraj mężczyznę, 
który oferował do sprzedaży pi­
stolet „browning” wraz z amuni­
cją. Dokonano także rewizji w 
mieszkaniu i znaleziono drugi pi­
stolet P-38 (oba sprawne), amu­
nicję oraz „przedmioty służące 
do dokonywania przestępstw” — 
jak się dowiedzieliśmy. W zwią­
zku z tą sprawą zatrzymano już 
4 osoby. (J.Sw)

Według oficjalnych danych w 
Rosji działa ok. 3,5 tys. dobrze 
zorganizowanych i uzbrojonych — 
także w broń automatyczną — or­
ganizacji przestępczych. Mafia 
nie waha się atakować patroli mi­
licji.

W ubiegłą sobotę dokonano w 
biały dzień napadu na dobrze pro­
sperującą w stolicy Moskwy fir­
mę handlową „Markon”. O- 
śmiu bandytów w wieku 20—22 
lat poturbowało ochronę „Mar- 
konu” 1 zastrzeliło w trakcie zbroj­
nej potyczki trzech milicjantów. 
Ratunek pozostałym funkcjona­
riuszom przyniósł dopiero spe­
cjalny oddział milicji, zajmujący 
się zwalczaniem, zorganizowanej 
przestępczości. Najdziwniejsze jest 
to, że na mieszkańcach Moskwy 
wiadomości o takich napadach 
nie robią już większego wraże­
nia. Powoli zaczynają się przy­
zwyczajać do „westernu” na uli­
cach swego miasta.

JURIJ BONDARENKO

Zbrojeniówka 
ostrzega

Zakłady przemysłu zbrojenio­
wego: radomski „Łutmik” 1 ,J»ro- 
nit”. wrocławski „Hydra!” kie­
leckie „Męsko”, Fabryka Łożysk 
Tocznych w Kraśniku, grudziądz­
ki „Stomil”. bydgoski „Nitro- 
-Chem”, Huta „Stalowa Wola” 
mieJecki 1 rzeszowski PZL oraz 
szereg innych przeprowadziło 
wczoraj strajk ostrzegawczy, żą­
dając oddłużenia zakładów, zape­
wnienia im specjalnego statusu, 
zwolnienia t popiwku oraz za­
gwarantowania zamówień.

Według przewodniczącego kra­
jowej sekcji „zbrojeniówki” NSZZ 
„Solidarność", Stanisława Gło­
wackiego, był to początek zapla­
nowanej przez związek akcji pro­
testacyjnej mającej zmusić rząd 
do realizacji wynegocjowanych 
wcześniej ustaleń. Głowacki 
stwierdził, te przeprowadzono 
już z rządem ok. 30 rozmów. O 
sytuacji zakładów zbrojeniowych 
poinformowany został też w ma­
ju br. prezydent RP. który zo­
bowiązał rząd do rozwiązania 
problemów do początku czerwca 
bieżącego roku.

Zdaniem płk. Jerzego Kade z 
Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, resort realizuje po kolei wy­
negocjowane wcześniej uzgodnie­
nia, m. in. wypłacono już zakła­
dom kwoty z tzw. funduszu go­
towości obronnej, ale „załogi też 
muszą zrozumieć t-rudwf sytua­
cję finansową rządu”, (PAP)

Polska jest pod 
wpływem klina 
wyżowego. Krako­
wskie Biura Pro-
gnoz IMGW prze­
widuje, te dziś bę­
dzie zachmurzenie 
umiarkowane, na 
ogół be* opadów. 
Temperatura mak­
symalna w dzień 
od 17 do 20 st., mi­
nimalna w nocy od 
5 do « et. W Ta­
trach od 4 st. 
dniem do —1 w 
nocy. Wiatr słaby, 
z kierunków zmie­
niających się.

Prognoza orienta­
cyjna na sobotę i 
niedzielę: nadal po­
godnie i bez opa­
dów, ale dość chło­
dno, temperatury 
bez większyaft 
zmian.

Wczoraj najwyż­
szą temperaturę 18 
st. zanotowano w
Nowym Sączu, 14
w Tarnowie i Za­
kopanem, 13 w

W „Befie"

Zawieszony strajk
Tymczasowy kierownik Biel­

skiej Fabryki Armatur „Befa” 
Jerzy Nowak podpisał porozu­
mienie z komitetem strajkowym 
zakładu o zawieszeniu strajku.

Za kilka dni, po spełnieniu o- 
statnich formalności, zostanie o- 
głoszone definitywne zakończe­
nie strajku — powiedział prze­
wodniczący komitetu strajkowe­
go „Befy” Stanisław Górny. Do­
dał, że 30 brn. wznowiona zo­

stanie produkcja. Wcześniej trze­
ba przeprowadzić przegląd tech­
niczny urządzeń odlewniczych.

Strajk w „Befie” trwał 120 
dni. Podłożem konfliktu było od­
wołanie przez wojewodę biel­
skiego dyrektora „Befy”. W me­
diacji pomiędzy strajkującymi i 
wojewodą brali udział przedsta­
wiciele Biura Bezpieczeństwa Na­
rodowego przy Kancelarii Pre­

zydenta RP. (PAP)

Alfabet szczęścia
Wczoraj udało się rozwiązać hasło w konkursie „Alfabet 

szczęścia”. Pierwszy podał poprawne rozwiązanie pan Ma­
rek Janicki. Przypomnijmy, że wygrał on 1 min zł ufundo­
wany przez redakcję „Dziennika”. Zdjęcie zwycięzcy oraz 
jego krótkie dossier ukaże się w sobotnim „Dzienniku”.

__Euromarket =
OPEL -'Autoryzowany, dealer Baud
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NOWY OPEL CORSA: MÓJ SAMOCHÓD
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WAKACYJNY PREZENT
FIRMY OPEL

NOWA CORSA

149 7*JUŻ OD /

LICZBA SAMOCHODÓW

min

DZIENNIKPOŁSKI
31 -072 Kraków 

ul. Wielopole 1, II p.

PROGNOZA POGODY

N

KRAKÓW

Kasprowy 8 
Katowic* 
Kielc* 
Kraków 
Krcsn* 
Nowy 
Praamyil 
ftaoatóar

?
ii 1

ii
15
17

10 w Kielcach, 3 na Kasprowym Wierchu.Krakowie 1 Warszawie,
Ciśnienie atmosferyczne w Krakowie z 26 bm.

743,5 mm, niewielkie wahania.
godz. 15: 991,3 hPa, tj.

Słońce wzeszło dziś w Krakowie o godzinie 5.47, a
Dzień jest już krttszy o 2 godziny 35 minut i ma 13
Księżyc w perygeum! (k)

zajdzie o 19.35.
godzin 48 minut.

ZANIECZYSZCZENIE POWIETRZA W KRAKOWIE: z pomiarów prze­
prowadzonych wczoraj do godz. 12.00 przez Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony środowiska w Krakowie wynika, że zanieczyszczenie powietrza 
(w mikrogramach na m8) wynosiło:

dwutlenek dwutlenek pył tlenek 
siarki azotu węgla

Uwaga, kierowcy!

Trzydniowa akcja 

policji
(INF. WŁ.) Zmasowane bada­

nie stanu trzeźwości, stanu tech­
nicznego pojazdów, a także kon­
trolę radarową — zapowiada 
podkom. Andrzej Skowroński z 
Wydziału Ruchu Drogowego Ko­
mendy Wojewódzkiej Policji w 
Krakowie.

„Stan bezpieczeństwa i porząd­
ku na drogach uległ znacznemu 
pogorszeniu, szczególnie w we­
ekendy t w związku z tym dziś, 
w niedziele i we wtorek (powro­
ty z wakacji) kierowcy znacznie 
częściej natkną tią na patrole". Na 
szosach mają się pojawić wszy­
scy policjanci z drogówki, wspar­
ci funkcjonariuszami prewencji, a 
akcja obejmie cały kraj.

W ciągu siedmiu wakacyjnych 
weekendów doszło w wojewódz­
twie krakowskim do ok. 150 wy­
padków. w których zginęło dzie­
więć osób a prawie dwieście do­
znało obrażeń. W Krakowie 40 
proc, wypadków zdarzyło się w 
piątek, natomiast poza miastem 
najgorętsze są niedziele. „Głów­
ne grzechy kierowców to niedo­
stosowanie prędkości do warun­
ków jazdy i nieprzestrzeganie 
pierwszeństwa przejazdów — 
podał podkom. Skowroński, in­
formując jednocześnie, iż „radary 
i policjanci będą nie tylko w 
tych miejscach, do których przy­
zwyczaili się jui kierowcy”.

(JSw)

W I półrocza

Mniej mieszkań
W I półroczu br. oddano do 

użytku o 42,8 proc, mniej miesz­
kań niż w analogicznym okresie 
ub. r. — informuje GUS. Naj­
bardziej spadła liczba lokali 
ukończonych w spółdzielniach 
mieszkaniowych oraz w budow­
nictwie zakładowym. Powierz­
chnia przeciętnego nowego mie­
szkania wynosiła 79,7 m kw. i 
była większa niż w I połowie 
ub. r. o prawie 8 m kw.

W ciągu sześciu pierwszych 
miesięcy br. oddano do użytku 
38,3 tys. mieszkań, czyli o nie­
mal 29 tys. mniej niż w tym sa­
mym czasie przed rokiem. Naj­
bardziej, bo o 53,4 proc, spadła 
liczba lokali oddawanych do 
użytku w budownictwie spół­
dzielczym oraz o 48,2 proc. — w 
zakładowym. Stosunkowo naj­
mniejszy spadek zanotowano w 
ilości nowych mieszkań prywat­
nych, ukończono ich mniej niż 
przed rokiem o 12,5 proc. (PAP)

gowe dobre.
Sytuacja biometeorologiczna: korzystna, sprawność psychofizyczna 

w normie.

Rynek Główny 25 18 45 1100
Aleja Krasińskiego 33 149 40 1900
Norma średniodobowa 200 150 120 1000

UWAGA, KIEROWCY I PRZECHODNIE! Widzialność i warunki dro-

NOTOWANIA

• (A) Oficjalny kurs NBP z 26 sierpnia 1993 r. Dolar, skup: 17.977, 
sprzedaż: 18.771, marka, skup: 10.670, sprzedaż: 11.106. frank fr.. 
skup: 3062, sprzedaż: 3186, frank szw., skup: 12.160, sprzedaż: 12.656,

• Kurs w kantorach prywatnych. KRAKÓW. Dolar, skup: 18.150— 
18.200, sprzedaż: 18.270—18.300

marka, skup: 10.640—10.670, sprzedaż: 10.700
frank fr., skup: 3050—3060, sprzedaż: 3070—3090
frank szw., skup: 12.080—12.100, sprzedaż: 12.150—12.200.
• TARNÓW. Dolar, skup: 18.180—18.200, sprzedaż: 18.230—18.250 
marka, skup: 10.640—10.660, sprzedaż: 10.690—10.700 
funt, skup: 26.700—26.850, sprzedaż: 27.000—27.100 
frank fr. skup: 3040—3060, sprzedaż: 3070—3080 
frank szw., skup: 12.050—12.130, sprzedaż: 12.150—12-300.
• NOWY SĄCZ. Dolar, skup: 18.220—18.250, sprzedaż: 18.270— 

18.400
marka, skup: 10.640—10.700, sprzedaż: 10.700—10.730
frank fr., skup: 3040—3060, sprzedaż: 3075—3092
frank szw., skup: 12.120—12.170, sprzedaż: 12.210—12.267
szyling, skup: 1512—1518, sprzedaż: 1520—1522 
lir (100), skup: 1117—1125, sprzedaż: 1132—1135 
korona czes., skup: 570—598, sprzedaż: 605—610 
korona slow., skup: 450—505, sprzedaż: 520—534.
• Najwyższa eena skupu dolara: 18.220 (Suwałki), marki: 10.700 

(Warszawa), najniższa cena sprzedaży dolara: 18.200 (Białystok), 
marki: 10.680 (Szczecin).

Tabela kursów NBP z 26.08.1993 r.
KUPNO SPRZEDAŻ

Australia 1 dolar 12081 12575
Austria 1 szyling 1516 1578
Belgia 1 frank 505 525
Dania 1 korona 2598 2704
Finlandia 1 marka 3088 3214
Francja 1 frank 3062 3186
Hiszpania 100 peset 13231 13771
Holandia 1 gulden 9491 9879
Janonia 100 jenów 17099 17797
Kanada 1 dolar - 13S63 14221
Luxembnrg 1 frank 505 525
Norwegia 1 korona 2460 2560
Portugalia 100 escudo 10489 10917
Niemcy 1 marka 10670 - 11106
USA 1 dolar 17977 13711
Szwajcaria 1 frank 12160 12656
Szwecja 1 korona 2223 2313
W. Brytania 1 funt 26888 27986
Włochy 100 lirów 1125 . 1171
Europa ECU 20394 21226

TOWAR TYGODNIA SUPEROKAZJA 
OD 23 DO 29 SIERPNIA

Proszek Ariel Color

1.2 kg —81.700

Napój Donald 
Grapefruit 
11 — 15.400

Mąka krupczatka

1 kg — 6.200

Kawę Wiener 
ziemista 
250 g—13.100

Przyprawa 
stołowa
11 — 11.700

śmietanka
Com pieta
200 g — 18.200

SUPERMARKET MX, KRAKÓW, ul. CENTRALNA 41a
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ANDRZEJ WOJTAS

WIELKIE RÓWNANIE
Jelcyn deklarujący w Warszawie suwerenność Polski i przepraszający za zbrodnie 
bolszewizmu uczynił przed Pomnikiem Katyńskim gest podobny do gestu Brandta, 

który ukląkł przed Pomnikiem Ofiar Warszawskiego Getta

P
ośpiesznie przygoto­
wana, 39-godzinna 
wizyta prezydenta 
Rosji — Borysa Jel­
cyna — w Warsza­
wie przyniosła Pol­
sce istotne korzyści. Najważniej­

szą z nich jest oficjalne potwier­
dzenie faktu, iż Polska — jako 
państwo suwerenne — przestała 
leżeć w strefie bezpośrednich in­
teresów Rosji i może sama szu­
kać przyjaciół, tam gdzie zech- 
ce. Tym samym ze wzajemnych 
polsko-rosyjskich stosunków zni­
knął stan swoistego „niedookreś- 
lenia”, pewnej płynnej zależno­
ści, niewidocznej lecz wyczu­
walnej, zwłaszcza wtedy, gdy 
polska dyplomacja zaczynała ze­
zować zbyt ostro w kierunku 
EWG i NATO, czy też nieśmiało 
porządkować stosunki z naszymi 
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nowymi sąsiadami zza wschod­
niej granicy — Litwą, Białoru­
sią, Ukrainą. Z reguły tuż po 
wyjeździe polskiej delegacji pań­
stwowej z Mińska czy Kijowa 
zjawiał się tam emisariusz wyso­
kiego szczebla z rosyjskiego MSZ, 
by „wyprostować” prozachodnie 
sympatie i przypomnieć, że 
wszystkie trzy kraje z punktu 
widzenia Moskwy są „bliższą 
zagranicą”. Dosłownie w przede­
dniu przyjazdu do Warszawy 
delegacji rosyjskiej, tamtejsza 
dyplomacja potraktowała twar­
do i bezwzględnie delegację li­
tewską negocjującą w Moskwie 
opuszczenie tego kraju przez 
armię rosyjską. Rosjanie oświad­
czyli wyraźnie, iż Litwa leży w 
kręgu ich interesów politycz­
nych, a państwo rosyjskie ni­
gdy nie pozwoli odepchnąć się 
od Bałtyku. Trudno było prze­
widzieć jakim tonem Jelcyn 
przemówi w Warszawie. Twar­
dym czy miękkim?

W przeciwieństwie do pozo­
stałych państw tzw. Gru­
py Wyszehradzkiej — 

Czech, Słowacji i Węgier — sto­
sunki polsko-rosyjskie mają dłu­
gą i złą tradycję. Ciężar historii 
zawsze kładł się cieniem na pol­
sko-rosyjską codzienność. Kilku­

setletnie zmagania, których staw­
ką dla obu państw były funda­
menty egzystencji politycznej, 
bezpośrednia obecność Rosji w 
polskiej polityce zagranicznej i 
wewnętrznej od początku XVIII 
wieku, wreszcie utrata niepod­
ległości przez nasz kraj i odmo­
wa akceptacji tego stanu rzeczy 
przez społeczeństwo polskie, co 
spowodowało serię powstań, w 
końcu okres bolszewizmu i stan 
półsuwerenności PRL. Wszystko 
to sprzyjało narastaniu wzajem­
nych fobii. Wielu Rosjan, zarów­
no tych z najniższych szczebli 
drabiny społecznej, jak i tych z 
kręgu władzy, z trudem przy­
swaja fakt, iż nie ma już „obo­
zu socjalistycznego” — jako roz­
ległej strefy buforowej — oraz 
to, iż „buntownicza” Polska 
„wybiła się na niepodległość”. Z 

druglej jednak strony Istnieje 
wśród Rosjan świadomość, iż 
Polską łatwiej się zadławić niż 
ją połknąć. Strawić ją, a tym 
bardziej odebrać jej duszę, to 
zadanie ponad siły największe­
go nawet imperium 1 najbar­
dziej agresywnej ideologii. Ro­
syjscy intelektualiści od dawna 
głosili, iż wolna, suwerenna, nie­
podległa Polska jest warunkiem 
dla wolności w Rosji. Jelcyn de­
klarujący w Warszawie suweren­
ność Polski i przepraszający za 
zbrodnie bolszewizmu uczynił 
przed Pomnikiem Katyńskim 
gest podobny do gestu kanclerza 
Willy’ego Brandta, który ukląkł 
przed Pomnikiem Ofiar Getta 
Warszawskiego.

Przed kilku laty kanclerz 
RFN — Helmut Kohl — akcep­
tując ostateczny charakter pol­
skiej granicy zachodniej powie­
dział wprost, iż jest to: „gorzka 
cena jedności". Obecnie Jelcyn, 
który publicznie pogodził się z 
suwerennością Polski, mógłby 
powiedzieć Rosjanom, iż: „taka 
jest cena ich wolności".

Polityczne efekty wizyty zdo­
minowały kwestie gospo­
darcze. Poza pośpiesznie pod­

pisanym kontraktem na budowę 
przez terytorium Polski „długiej 

rury z gazem”, nie załatwiono do 
końca żadnej ze spraw, które nar 
rosły we wzajemnych stosunkach 
W ciągu ostatnich kilku lat. 
Kwestia wzajemnego zadłużenia, 
bieżącego finansowania wymia­
ny handlowej, problematyka cel­
na — wszystkie te sprawy znaj­
dą swe rozstrzygnięcie w bliżej 
niesprecyzowanej przyszłości. 
Można wręcz odnieść wrażenie, 
iż armia rosyjska wycofa się s 
Polski na trzy miesiące przed u- 
stalonym wcześniej terminem 
(do końca września), w zamian 
za wycofanie się polskiej flo­
ty rybackiej z łowisk na Morzu 
Ochockim. Mintaje z ulgą ode­
tchną...

Nadal pozostaje w zawieszeniu 
sprawa wzajemnej ochrony 
cmentarzy i miejsc pamięci. W 
naszym kraju znalazły miejsce 
spoczynku prochy 600 tys. żoł­
nierzy sowieckich, kości Pola­
ków — ofiar bolszewizmu — do 
dziś nie udało się zliczyć. Lista 
spraw wymagających załatwie­
nia jest zatem długa lecz naj­
istotniejsze jest to, iż wszystkie 
nierozstrzygnięte kwestie będzie 
można rozwiązywać w myśl 
przejrzystych reguł gry. Polska 
przestała być w oczach Rosjan 
krajem aspirującym do suweren­
ności, lecz stała się państwem 
równym, traktowanym równo­
prawnie.

Jelcyn nie przywiózł z Moskwy 
teczek agentów i kolaborantów 
począwszy od czasów Piotra I. 
Taki dar przypominałby puszkę 
Pandory. Polityczne skutki tego 
typu podarunków można obec­
nie obserwować w Niemczech, 
gdzie tegoroczna jesień , stanie 
się sezonem łowów na 10 tys. 
agentów byłej enerdowskiej Sta- 
si. Nie ulega wątpliwości, iż w 
rękach Rosjan pozostało wiele 
„dźwigni nacisku” na państwo 
polskie, na naszą gospodarkę i 
elity polityczne. Tylko upływ 
czasu może spowodować korzy­
stne dla Polski zmiany w tym 
stanie rzeczy. Optymistyczny 
jest jednak fakt, iż obóz polity­
czny rządzący obecnie W" Rosji 
deklaruje odstąpienie od trady­
cyjnej w rosyjskiej i radzieckiej 
metodzie uprawiania pólityki 
wobec Polski nieufności i „bodź­
cowego” traktowaniu partnera. Z czym z Warszawy wracają

Rosjanie? Co zyskali w za­
mian za swe ugodowe stano­

wisko wobec spraw dla Polski 
najważniejszych? Najistotniejsza 
jest obietnica, iż Polska nie 
przystąpi do montowania skiero­
wanego przeciwko Rosji „kordo­
nu sanitarnego”. W praktyce o- 
znacza to precyzyjniejsze okreś­
lenie rosyjskiej strefy wpływów 
w Europie. W zamian za możli­
wość „przytulenia się” — polity­
cznego, gospodarczego 1 militar­
nego — do Zachodu polska myśl 
polityczna powinna wyzbyć się 
niewczesriych „snów o potędze” 
na Wschodzie. Rosja z pewnoś­
cią nie życzy sobie żadnych 
„szczególnych stosunków” pol­
sko-litewskich, polsko-białorus­
kich bądź polsko-ukraińskich.

Czy za wyjście z orbity mos­
kiewskiego słońca warto taką 
cenę zapłacić? W chwili obec­
nej trudno o jednoznaczną pro­
gnozę. Pasywna polityka zagra­
niczna zawsze kończy się źle. 
Nie jest też pewne, jak potoczą

(Dokończenie na str. 4)

T
rzecie tysiąclecie za 
progiem. Jeszcze kil­
ka lat 1 w pewną 
sylwestrową noc 
przekroczymy po­
trójną granicę — 
roku, wieku, tysiąclecia. Pers­

pektywa oszałamiająca 1 budzą­
ca dreszcz — po trosze emocji, 
po trosze lęku. Ludzie zawsze 
przejawiali skłonność do magii 
liczb, przypisując ją także Wiel­
kiemu Buchalterowi — Bogu. 
Dlatego przed tysiącem lat, kie­
dy pierwsze tysiąclecie chyliło 
się ku drugiemu, ludzkość za­
stygła w paraliżującym lęku, w 
oczekiwaniu na koniec świata. 
Apokalipsa według świętego Ja­
na nie zostawiała wątpliwości: 
„wąż stary, którym jest diabeł i 
szatan” został wprawdzie zwią­
zany 1 wtrącony w przepaść, 
„aby więcej nie zwodził naro­
dów”, jednak tylko „dopóki nie 
minie tysiąc lat". Gdy tysiącle­
cie dobiegało swego końca, mia-
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U progu trzeciego tysiąclecia stajemy przed wielką szansą, 
ale jednocześnie przed ogromnym niebezpieczeństwem że szansę tę, 

kolejną szansę daną nam przez historię, zaprzepaścimy

ła się spełnić wizja św. Mateu­
sza: „powstanie (...) naród prze­
ciwko narodowi i królestwo prze­
ciwko królestwu, i będą miejsca­
mi zarazy, głosy i trzęsienia zie­
mi. Lecz to wszystko dopiero po­
czątek boleści, płaczu i zgrzytania 
zębów”.

Także poprzedni wiek dobiegał 
swego kresu w gorączce, ale 
zgoła odmiennej, bowiem na zja­
wisko zwane fin de siecle’em, 
na ów charakterystyczny kultu­
rowy koktajl, składało się wpra­
wdzie bardzo wiele czynników, 
najmniej jednak mistycznych. 
Świat — a mówiąc świat, my- 
śleliśmy wtedy jeszcze wyłącz­
nie o Europie — pogrążał się w 
szaleństwie, przeczuwając dra­
matyczny koniec porządku zro­
dzonego po wojnach napoleońs­
kich, na początku XIX stulecia. 
Kongres wiedeński dał początek 
ładowi trwającemu cały wiek i 
zakończonemu szokiem I wojny 
światowej. Europa roku 1918 była 
•już zupełnie innym kontynen­
tem. Nie tylko dlatego, że upad- 
ło austro-węgierskie cesarstwo a 
z imperium rosyjskiego — wkrót­
ce zamienionemu w imperium 
sowieckie — na niepodległość 
wybiło się kilka krajów, wśród 
nich Polska. Nowa Europa była 
przede wszystkim odmienną for­
macją mentalną.

Później nastąpiła akceleracja. 
Powojenny ład niósł w sobie za­
lążek kolejnej katastrofy, która 
nadeszła nadspodziewanie szyb­
ko — po dwóch dziesięcioleciach 
zakończonych najstraszliwszą w 
dziejach ludzkości, nieomal apo­
kaliptyczną wojną. Kolejny ład 
jałtańskimi postanowieniami 
dzieli Europę. Przecięte zostają 
korzenie, którymi w europejską 
glebę przez tysiąc lat wrastały 
kraje takie jak Polska, Czechy, 
Węgry. Nikną, znów pochłonięte 
przez spadkobierców „trzeciego 
Rzymu”, państwa Pribałtiki. Kil­
kadziesiąt milionów ludzi zaczy­
na żyć w rzeczywistości nieomal 
od początku do końca wymyślo­
nej, starannie kierowanej, nowej 
i obcej...

o co było później — widzie­
liśmy na własne oczy, choć 
dzisiaj nie zawsze fakty u­

kładają się nam w podręczniko­
wy ciąg wydarzeń. Wypadki, bie­
gnące w oszałamiającym tempie, 
zostawiają w pamięci obrazki 

podobne do telewizyjnych miga­
wek. Władca Rumunii uciekają­
cy helikopterem z oblężonego 
budynku 1 wkrótce martwy, le­
żący na betonie anonimowego 
podwórka. Masowa ucieczka 
wschodnich Niemców przez Pra­
gę 1 Warszawę. Szampan pod 
murem berlińskim. Aksamitna 
rewolucja w Pradze. Sowiecki 
atak na litewską telewizję. Czoł­
gi na ulicach Moskwy i powrót 
Gorbaczowa, ciągle jeszcze wład­
cy, ale już skazanego na polity­
czną śmierć, już przegranego...

Patrzyliśmy na to wszystko z 
odrobiną pobłażania, bo w prze­
ciętnym Polaku tkwiło mocne 
wewnętrzne przekonanie, że 
wszystko, co u schyłku lat o- 
siemdziesiątych wydarzyło się 
w środku Europy — było naszą 
zasługą. Bez sierpnia '80 roku, 
bez ukształtowanej przez stan 
wojenny opozycji, która potrafi­
ła przejąć władzę bez krwi i wy­
strzałów, nie rozpadłoby się so­

wieckie imperium — tak my- 
ślała i tak myśli znakomita 
część Polaków...

Nie wdając się w rozważania 
nad zasadnością tego przekona­
nia, trzeba stwierdzić, że jest 
ono zgodne z polską osobowością 
narodową, stanowiąc dobitny jej 
przejaw. Paw i papuga narodów 
ale jednocześnie ich Chrystus, 
nadzwyczajny kraj i przez nad­
zwyczajny zamieszkały naród — 
oto czym jest często Polska dla 
Polaków.

Poczucie nadzwyczajności- to­
warzyszy naszemu wkraczaniu w 
XXI wiek. Żywimy przekonanie, 
że świat winien jest nam wdzię­
czność za zniszczenie komuniz­
mu. Wdzięczność ta powinna ma­
nifestować się nie tylko w dob­
rych, pełnych aprobaty słowach, 
których zresztą nam nie szczę­
dzono, ale także przybierać bar­
dzo konkretne formy material­
nej i finansowej pomocy. Po­
mocy tym bardziej niezbędnej, iż 
nowej rzeczywistości towarzyszą 
zjawiska, których nie znały dwa 
pokolenia Polaków: obfitość to­
warowa ożeniona ze spadkiem 
realnych dochodów, z rozsze­
rzaniem się sfery ubóstwa, rece­
sja, bezrobocie. Wprawdzie osta­
tnio statystyka zaczyna przema­
wiać bardziej optymistycznym 
głosem, ale po pierwsze przecię­
tny Polak nauczył się nie dowie­
rzać statystyce, po drugie — 
wskaźniki wzrostu produkcji lub 
dochodu narodowego swoje odbi­
cie w rodzinnych budżetach 
znajdują dopiero po pewnym 
czasie.

Najogólniej rzecz biorąc, Po­
lacy w tej sytuacji przyjmu­
ją dwa rodzaje postaw. Pier­

wsza — dość powszechna wśród 
ludzi w starszym, ale ciągle je­
szcze produkcyjnym wieku — 
sprowadza się do bierności, wy­
nikającej z przekonania, iż i tak 
nic nie da się zrobić. Stąd we­
getowanie z dwumilionowych 
pensji bez prób szukania dodat­
kowych źródeł dochodu. Stąd 
kontentowanie się groszowym, 
wręcz głodowym zasiłkiem dla 
bezrobotnych, podczas gdy mimo 
wszystko praca znajduje się w 
zasięgu możliwości. Praca nie za­
wsze dobrze płatna, nie zawsze 
zgodna z kwalifikacjami, ale je­
dnak praca.

Postawa druga jest odwrotno­
ścią pierwszej. Trudności, z ja* 
kiml przychodzi zdobywać każdą 
złotówkę, stają się podnietą do 
ożywionych działań. Oczywiście 
przyjmują one różne formy — 
od prób działalności na własną 
rękę, poprzez podejmowanie do­
datkowych zajęć, po usiłowania 
zdobycia zysków z działalności 
niezgodnej z prawem. Nawiasem 
mówiąc, ciekaw jestem jak 
wśród tych dwóch grup rozkła­
dają się sympatie polityczne. Z 
dużym prawdopodobieństwem 
można założyć, że w pierwszej 
grupie dominują zwolennicy u- 
grupowań głoszących hasła po­
pulistyczne, z pewnością nato­
miast nie ma wśród nich sym­
patyków takich partii jak KLD...

U progu XXI wieku stajemy 
więc przed jeszcze jedną wielką 
szansą, o której zbyt często się 
ńie mówi: przed szansą stworze­
nia społeczeństwa złożonego z 
ludzi operatywnych, mobilnych, 

pełnych inicjatywy. Jednak u- 
bezwłasnowolnienie nie zawsze 
wynika z mentalnych barier. 
Przeciętny Polak nie podejmie 
pracy w odległości stu, dwustu 
kilometrów od miejsca dotych­
czasowego zamieszkania. Po pro­
stu nie stać go na przeprowadz­
kę, nie stać na kupno mieszka­
nia, a zwłaszcza domu.

V. Kolejna szansa polega na tym, 
iż Polak nie tylko zrozumie, że 
jego los zależy od niego samego, 
ale także z pełną wyrazistością 
dostrzeże związki pomiędzy wła­
snymi postawami a losem pań­
stwa.

abrzmi to ogromnie banal­
nie, ale trzeba przypomnieć, 
że przez ponad dwieście lat 

— wyłączając międzywojenne 
dwudziestolecia — albo nie mięliś­
my państwa, albo mieliśmy 
państwo, w którym niewiele za­
leżało od obywateli. Ot, po prostu 
odchodziła jedna, przychodziła 
druga ekipa. Od czasu do cza­
su ktoś powiedział, że dwa 
razy dwą już nie daje siedem, 
ale sześć i wtedy wszyscy cie­
szyliśmy się, powiadając że nor­
malnieje...

Nawiasem mówiąc, o tym, czy 
normalniejemy i wyrastamy na 
dojrzałe społeczeństwo, będą tak­
że świadczyły najbliższe wybory. 
Frekwencja, ale przede wszyst­
kim rozkład głosów pomiędzy u- 
grupowania szermujące hasłami 
odwołującymi się do mitów prze­
szłości (nie tylko komunistycz­
nej!) i te siły, które populizmo­
wi lub miłym złudzeniom prze­
ciwstawiają konkrety, rzeczowy 
program.

Wreszcie kolejna szansa u pro­
gu XXI wieku — nadzieja na 
zrozumienie własnej zwyczajno­
ści. Bo w końcu jesteśmy — po­
dobnie jak wszystkie narody — 
bardzo zwyczajni, choć chętnie 
pielęgnujemy w sobie megalo- 
mańskie, poczucie nadzwyczajno­
ści, mesjanizmy, cierpiętnictwa, 
posłannictwa, fobie i stereotypy...

U progu trzeciego tysiąclecia 
stajemy przed wielką szansą, ale 
jednocześnie przed ogromnym 
niebezpieczeństwem, że szansę 
tę, kolejną szansę daną nam 
przez historię, zaprzepaścimy. I 
wówczas będzie tak jak w wizji 
świętego Mateusza: „lecz to do­
piero początek boleści, płaczu i 
zgrzytania zębów”.

N
ieładnie jest chwalić się, ale przyjem­
nie być nieomylnym. W czerwcu, za­
raz po rozwiązaniu parlamentu, prze­
widywałem atrakcyjne, rozrywkowe la­
to — i wszystko się sprawdziło. Pogo­
da była i jest dobra, a igrzysk i śmie­
sznych wydarzeń jest aż za dużo. Jest czym się 

rozerwać, chociaż często śmiechowi towarzyszą od­
głosy. charakterystyczne dla zgrzytania zębami.

Jest natomiast pewna grupa ludzi, która w ca­
łości odczuwa nastroje żałobne. To profesjonalni 
obśmiewacze. satyrycy i kabareciarze. Czy zauwa­
żyli Państwo, że nie ma już w Polsce żadnego pi­
sma satyrycznego? Wszystkie wyginęły z głodu 
bo nie mogą sprostać życiu. Komu chce się czy­
tać facecje zawodowych prześmiewców, kiedy wy­
starczy obejrzeć kilka dzienników telewizyjnych, 
żeby dostać czkawki ze śmiechu? Kto pójdzie na 
występ kabaretu, kiedy w domu, bezpłatnie i wy­
godnie ogląda się produkcję polityków, przy któ­
rych Pietrzak i Drozda są smutnymi amatorami. 
Jeszcze trochę, a trzeba będzie ogłosić stan klęski 
żywiołowej dla ludzi, żyjących z produkcji śmie­
chu. Jeśli elita władzy nam nie spoważnieje, wda- 
dzą się jakieś międzynarodowe organizacje, obro­
ny praw człowieka, a w Banku Światowym trze­
ba będzie zaciągnąć kredyt na zakup mechanicz­
nych „śmiaczy” dla tych ważnych grup zawodo­
wych. Wstyd powiedzieć, że kwitły one za komu­
ny, a teraz upadają, wraz z fabrykami samolotów 
i kopalniami węgla.

Nie najlepiej zapowiadają się skutki mozolnie 
.popychanej kampanii wyborczej (nowy Sejm mo­
że być równi# bezsensowny jak poprzedni), ale

TADEUSZ JACEWICZ

REGUŁY GRY
mając do wyboru płacz lub śmiech, lepiej się po- 
śmiejmy. Niewielki jest zresztą dystans między 
tragedią i komedią, obie formy należą do wspól­
nego gatunku scenicznego — dramatu. Kilku po­
lityków wyniosło kampanię wyborczą daleko poza 
granice Polski, do umęczonej dawnej Jugosła­
wii. Pomysł, jak zwykle z pomysłami, był 
niezły: pokazać publicznie męstwo, wrażliwość na 
nieszczęście innych, hart ducha, którego jakże po­
trzebuje także nasz kraj. Skończyło się farsą, zdję­
ciami w wymiętoszonych gaciach i dyskusjami 
o promillach.

Nie podzielam opinii, nader często wyrażanej, 
że polityk musi być dorosłą kopią harcerza: 
nie palić, odwracać głowę kiedy przechodzi 

dziewczyna w mini, pić wyłącznie sok z marchwi. 
Historia pamięta kilku polityków-pijaczków, któ­
rzy spisywali się całkiem nieźle. Winston Chur­
chill wypijał codziennie butelkę dobrego koniaku 
i przyczyniał się do pogorszenia londyńskiego 
smogu, wypalając z tuzin cygar hawańskich, nie­
wiele mniejszych od V-2. Willy Brandt, pieszczo­
tliwi# zwany „Willy Brandy” (Willy Koniaczek),

Z bliska

byt jednym z najbardziej szanowanych w swoim 
czasie polityków świata. Gorzej poszło brytyjskie­
mu ministrowi spraw zagranicznych. George Brown, 
labourzysta, nie miał kosztownych nawyków kon­
serwatysty Churchilla i pociągał wszystko, co by­
ło pod ręką, z kłopotliwymi niekiedy skutkami. Na 
jakimś przyjęciu, różowy na obliczu Brown spoj­
rzał przeciągle w dekolt siedzącej obok żony lo­
kalnego dygnitarza (z biustem jak Aretha Frank­
lin) i westchnął: „Ciekaw jestem, jak to wygląda 
po uwolnieniu się z okowów”. Po paru tuzinach 
takich odzywek, Browna odsunięto od urzędów, 
choć ministrem był niezłym.

Polityk może pociągać, ale nie może dać się sfo­
tografować w gaciach. Nasza nowa elita chętnie 
demonstruje poczucie wielkości i wyjątkowości 
misji, jaką pełni. To jednak nie tylko przywileje, 
ale przede wszystkim wielkie obowiązki. Można od­
wrócić znane powiedzenie: co wolno maluczkiemu, 
nie wolno wojewodzie. Ani ministrowi.

olityk może robić różne rzeczy, nawet ryzy­
kowne, ale nie może dać się złapać, a już 
broń Boże, sfotografować. Pani Thatcher ni­

gdy nie utrwalono na kliszy w majtkach, a Rea­

gana w długich kalesonach, chociaż fotograf do­
stałby za takie zdjęcia tyle, że mógłby pojechać 
na kilkuletni urlop. Pozycja publiczna daje duże 
korzyści, przede wszystkim — ogromnie podnosi 
poczucie wartości osobistej zainteresowanego, co 
podobno jest uczuciem rozkosznym, ale też ma 
swoje wymagania. Nie jest to kwestia konwenan­
sów, do których można pokornie się stosować lub 
z pogardą odrzucać. Jest to kwestia respektu wo­
bec tych, którym politycy mają służyć, czyli wo­
bec nas wszystkich. Nikt nie jest wielki wobec 38 
milionów ludzi, których dano mu szansę renre- 
zentować. Żaden człowiek, nawet z ogromnymi za­
sługami, nie jest wielki wobec Polski.

Ministerialne gacie w Splicie są oczywiście tyl­
ko pretekstem do przypomnienia zupełnie podsta­
wowych prawd, które jakże często (i wygodnie) , są 
zapominane. Kampania wyborcza uruchomiła za­
stępy ludzi o wybujałych ambicjach, niekiedy 
sprawiających wrażenie nie całkiem zrównoważo­
nych psychicznie, którzy opowiadają, co dla nas 
zrobią, jakie rewelacje nam zaprezentują, jak bla- 
dziutko wypadną przy nich poprzednicy. Żaden 
z tych ludzi, który chce być za naszym przyzwo­
leniem wywyższony, nie mówi, jak będzie nam 
służyć.

Nie ma uniwersalnego wzorca, który pomógłby 
nam odsiać ziarno od plew i ułatwił wybór lu­
dzi najlepszych z tego chaotycznego tłumu. Jest 
jednak definicja, którą warto się posłużyć. Naj­
bardziej oszukuje ten, który najwięcej obiecuje. 
Najbezpieczniejsi są więc ci, którzy obiecują ma­
ło. Ci przynajmniej są najuczciwsi.
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GODZINY
• POLICJA SPRAWDZA 

KONTAKTY JACKSONA Z 3 
CHŁOPCAMI. Policja z Los 
Angeles rozszerzyła śledztwo, 
prowadzone przeciwko rzeko­
memu wykorzystaniu seksu­
alnemu chłopca przez ame­
rykańską gwiazdę muzyki pop 
Michaela Jacksona, o spraw­
dzenie jego kontaktów z trze­
ma innymi chłopcami. Poli­
cja rozpoczęła śledztwo po 
zeznaniach 13-letniego chłop­
ca o pieszczotach, którymi 
obdarzał go Jackson. W czasie 
rewizji w posiadłości Jackso­
na i na jego ranczo „Never- 
land” funkcjonariusze zare­
kwirowali zdjęcia i taśmy 
wideo piosenkarza. Michael 
Jackson odłożył swój koncert 
w Bangkoku z powodu złego 
samopoczucia.

© KONWÓJ ONZ DO­
STARCZYŁ ŻYWNOŚĆ OB­
LĘŻONYM MUZUŁMANOM. 
Wczoraj nad ranem konwój 
ONZ dostarczył żywność oblę­
żonym Muzułmanom w Mo- 
starze, zaś samoloty amery­
kańskie zrzuciły na spado­
chronach pomoc dla ok. 55 
tysięcy mieszkańców uwię­
zionych wskutek toczących 
się w mieście walk.

& BYŁA CARYCA ENTU­
ZJASTYCZNIE WITANA W 
SOFII. Była caryca Bułgarii, 
Joanna, została wczoraj en­
tuzjastycznie powitana w So­
fii, dokąd przybyła po niemal 
50-letniej nieobecności Jo­
anna, która ma 85 lat, była 
żoną przedostatniego cara Bo­
rysa i jest matką ostatniego 
cara, Symeona.

Dla „Dziennika11 z Nowego Jorku Dla „Dziennika" z Zagrzebia

Grana
Po kilku dniach usilnych sta­

rań nadeszła wreszcie zgoda z 
Metropolitan Correctiohal Cen­
ter na spotkanie z Polakami o- 
skarżonymi o próbę sprzedaży 
broni do Iraku. Rozmawiałam z 
nimi w środę po południu. Nie 
przyszli wszyscy — w nocy z 
wtorku na środę Jerzy Napiór­
kowski i Zbigniew Górka-Gra- 
bowski przewiezieni zostali do 
zakładu karnego w Otisville, po­
mimo iż sędzia Nickerson naka­
zał, aby Polacy do dnia rozpra­
wy przetrzymywani byli w no­
wojorskim MCC.

Nie jest jeszcze pewne czy a- 
dwokaci zgodzą się na kolejne 
przesunięcie terminu rozprawy. 
W tej chwili trwają negocjacje 
pomiędzy obroną i prokuraturą, 
a także pomiędzy oskarżonymi i 
ich adwokatami. Sprawa stała 
się tym trudniejsza, że nie wszy­
scy Polacy zgadzają się na od­
roczenie rozprawy.

— Wiem, że sprzeciwiają się 
temu stanowczo Napiórkowski i 
Górka-Grabowski. Dość już ma­
my tej szopki — oświadczył w 
nerwowej rozmowie telefonicznej 
Napiórkowski Drezin, zapytany 
jaki może być scenariusz piątko-

Wielkie równanie
(Dokończenie ze str. 3) 

się wydarzenia wewnętrzne w 
samej Rosji i z jaką ekipą bę­
dziemy mieli do czynienia za rok 
lub dwa. Rosja powracająca w 
stare koleiny polityki imperial­
nej z pewnością zechce mocniej 
zaznaczyć swą obecność w na­
szej części Europy, zapewne bę­
dzie też twardszym partnerem w 
negocjacjach z państwami taki­
mi jak Polska. Rosja demokra­
tyczna — po okresie „burzy l 
naporu" — charakterystycznym 
dla obecnej dekady, może okrze­
pnąć politycznie i gospodarczo i, 
siłą rzeczy, stanie się także par­
tnerem twardszym. To, jakim to­

zwłokę 
wego, pospiesznie zwołanego po­
siedzenia w sądzie powiedział, 
że nawet jeżeli obrona sprzeci­
wi się wnioskowi prokuratury, 
to sędzia Nickerson może podjąć 
decyzje odraczającą rozprawę o 
następny tydzień. Prokurator 
Hill odmówiła jakiegokolwiek ko­
mentarza, stwierdzając, że dzien­
nikarze wszystkiego dowiedzą się 
w sądzie.

Zrozumiałe wydaje się teraz 
kłócące się ze zdrowym rozsąd­
kiem jeszcze kilka godzin temu, 
przewiezienie Polaków z Nowego 
Jorku do zakładu karnego w O- 
tisville, odalonego od metropolii 
o dwie godziny jazdy samocho­
dem. Prawdopodobnie dokonano 
tego z polecenia prokuratury. W 
tej sytuacji stawienie się w pią­
tek w sądzie piątki Polaków je«t 
raczej niemożliwe. Jednocześnie 
utrudniono w ten sposób oskar­
żonym kontaktowanie się z o- 
brońcami, z którymi w tej sytu­
acji mogą rozmawiać wyłącznie 
przez telefon.

Rozwiał się niedawny opty­
mizm, Polacy są poirytowani i 
zaniepokojeni grą prokuratury.

ELŻBIETA RINGER

nem zechce mówić do państw 
dawnego „obozu”, będzie zależa­
ło od jej pozycji międzynarodo­
wej, siły partnerów i okoliczno­
ści.

Jeśli założyć, iż Rosja skazana 
jest na wielkość, a okoliczności 
mogą być zmienne (raz korzyst­
ne — innym razem niekorzyst­
ne), to pozostaje jedyny czyn­
nik na kształtowanie którego o- 
bywatele Polski mają realny 
wpływ — jest to wzrost siły wła­
snego państwa. Z państwem sil­
nym liczą się także silniejsi, z 
państwem słabym nie liczy się 
nikt.

ANDRZEJ WOJTAS

„Prezydent wszystkich Chorwatów”
Ostrzeżenia władz USA, iż wy­

stąpią z wnioskiem o wprowa­
dzenie sankcji wobec Chorwacji 
i zbombardują z powietrza pozy­
cje Chorwatów bośniackich, o ile 
ci ostatni nadal nie będą prze­
puszczać konwojów z pomocą hu­
manitarną dla znajdujących się 
w oblężeniu chorwackim Muzuł­
manów, nie przyniosły na razie 
skutków. Rząd w Zagrzebiu o- 
świadczył wprawdzie ustami mi­
nistra spraw zagranicznych Ma­
tę Granicia, iż uważa, że mię­
dzynarodowego prawa humanitar­
nego winny przestrzegać wszystkie 
strony w konflikcie bośniackim, 
jednak Chorwaci w Bośni i Her­

Dla „Dziennika" z Johannesburga

Zbrodnie Kongresu
Oczekiwane od dłuższego czasu 

wyniki dochodzenia komisji w 
sprawie naruszania praw czło­
wieka w znajdujących się w la­
tach osiemdziesiątych poza Po­
łudniową Afryką obozach kar­
nych Afrykańskiego Kongresu 
Narodowego, opublikowane zosta­
ły w 180-stronicowym raporcie.

Komisji tej przewodniczył po­
łudniowoafrykański biznesmen, 
dr Sam Motsuenyane ptrzy współ­
pracy adwokata z Zambii, Dawi­
da Zamachiya oraz byłej sędziny 
amerykańskiej, Margaret Burn- 
ham.

Na konferencji prasowej ANC, 
w której uczestniczył sekretarz 
generalny Cyril Ramaphosa. nie 
ujawniono szczegółów ani na­
zwisk działaczy organizacji, któ­
rzy uwikłani byli w kryminalną 
działalność w obozach. Skoncen­
trowano się na zaleceniach ko­
misji zobowiązujących Afrykań­
ski Kongres Narodowy między 
innymi do: publicznych przepro­
sin? wszystkich przetrzymywanych 

cegowinie nadal czynią wszystko, 
aby konwojów nie przepuścić.

Szef sztabu generalnego prokla­
mowanej we wtorek samozwań­
czej „Chorwackiej Republiki Her- 
ceg-Bosna”, generał Slobodan 
Praljak oświadczył dziennika­
rzom, iż Chorwatom trudno roz­
różnić, kto w kontrolowanej 
przez siły bośniackie części Mo- 
staru jest cywilem, kto zaś żoł­
nierzem. „W historii nie zanoto­
wano do tej pory przypadku, by 
ktokolwiek zaopatrywał swego 
wroga w żywność i medykamen­
ty" — oświadczył gen. Praljak.

Przywódca Chorwatów bośniac­
kich, Matę Boban, oświadczył w 
telewizji chorwackiej, iż uważa 

w obozach, do rekompensaty u- 
traconego przez nich mienia oraz 
wypłaty odszkodowań i zwrotu 
kosztów opieki lekarskiej.

Komisja Motsunenyane po­
twierdziła wyniki badań przepro­
wadzonych przez Amnesty Inter­
national oraz Międzynarodową 
Organizację Praw Człowieka, za­
rzucających ANC już dużo wcze­
śniej popełnianie przestępstw na 
więzionych w obozach w Ango­
li, Tanzanii. Ugandzie i Zambii, 
których torturowanie i nieludzkie 
traktowanie w wielu wypadkach 
kończyło się śmiercią.

Ze szczególnego okrucieństwa 
znany był obóz Qadro w Angoli, 
który ze względu na wyjątkowo 
brutalne traktowanie przeby­
wających tam członków organi­
zacji nazywany był przez nich o- 
bozem koncentracyjnym. W Qadro 
przetrzymywano tzw. agentów 
politycznych, podejrzanych o 
szpiegostwo na rzecz białego re­
żimu oraz wrogów organizacji.

W żwiązku z popełnianymi tam 

się „za sługę twej partii" Chor­
wackiej Unii Demokratycznej 
oraz sługę przewodniczącego tej 
partii, „prezydenta wszystkich 
Chorwatów”, doktora Franja 
Tudjmana. „Chorwaci zgodzili 
się na protektorat Wspólnoty Eu­
ropejskiej nad Mostarem, aby za* 
dowolić Muzułmanów. Mostar je­
dnak pozostaje integralną częścią 
Republiki Chorwackiej i jej sto­
licą" — powiedział Boban i do­
dał, iż osobiście nie oczekuje od 
rokowań genewskich żadnych 
rozwiązań 1 to nie s powodu 
Chorwatów, ponieważ są oni, jak 
stwierdził, „szczerze zaintereso­
wani pokojem".

ZDZISŁAW P. GWÓŹDŹ

przestępstwami, ujawniono na­
zwiska dwóch wysokiej rangi 
działaczy ANC, którzy oskarżeni 
zostali przez komisję o pogwał­
cenie praw przetrzymywanych w 
obozie. Są nimi: zastępca sekre­
tarza generalnego ANC, Jacob 
Zuma oraz dowódca armii ANC. 
Umkhonto we Sizwe. Joe Modi- 
se- Afrykański Kongres Narodo­
wy ustosunkuje się do raportu 
Komisji Motsuenyane po posie­
dzeniu swojej egzekutywy w nie­
dzielę. Według Amnesty Interna­
tional: „dla winnych tortur i 
egzekucji nie ma żadnego uspra­
wiedliwienia i muszą być oni 
bezwzględnie pociągnięci do od­
powiedzialności”.

Prezydent ANC, Nelson Mande- 
la, powiedział iż Afrykański Kon­
gres Narodowy traktuje raport 
Komisji Motsuenyane bardzo po­
ważnie. Nie udzielił on jednak 
żadnych informacji na temat pla­
nowanych kroków w stosunku do 
winnych popełnienia wykroczeń.

IWONA PFISTERER

MOTORYZACYJNE

NYSA — 1987 — sprzedam 37-03-78
— Rydla 55. M-414
AUDI 80, 1991 — sprzedam. Tel. 
66-32-33. (6828)
FORD Sierra 1,6 1986 — popielaty 
metalik, centralny zamek, 104 
min. Teł. 43-36-33.

(6660)

FORD Scorpio 1990 — sprzedam. 
34-37-86, po 16.

(6661)
KUPIĘ Poloneza, Ładę 47-06-65.

(6600)
KUPIĘ przedpłatę, tel. 36-60-20.

(6906)

MALUCHY do remontu skupuję. 
12-19-46. (6883)
MERCEDES 309 1987/88, Mercedes 
308 1990, Polonez Truck 1993 — 
sprzeda firma 67-12-49.

ZDECYDOWANIE kupię Poloneza 
lub Fiata 125p. Tel. 55-04-72.
PEUGEOT 305 1983 benzyna — 
sprzedam. 66-44-71, po 20.

PEUGEOT 309, 1990 r. — sprze­
dam — 21-60-29.
POLONEZ Caro 1992 pilnie sprze­
dam. — 55-47-45.

(6574)
POLONEZ 1992 — sprzedam. —
Tel. 47-29-54. (6574)
SKODA Favorit 1991 — sprze­
dam. — 22-46-57.

(6865)

SPRZEDAM PF 126 p 1992. — 
55-89-20. (6587)

SPRZEDAM Mercedes 207 D — 
1987 w bardzo dobrym stanie. •— 
Tel. 47-06-09.

sg-29713
SPRZEDAM Mercedes 200 D. Tel. 
78-14-59. (6896)

TOYOTĘ Corolla 1.4 hatchback — 
czerwona 5.000 km — korzystnie 
sprzedam. 34-47-81.

(6655)

PEUGEOT 405/91 — sprzedam, za­
mienię. 33-72-02.

sg-29714

ZUKA Izotermę 1989 r. — sprze­
dam. — 12-63-46.

sg-29749

SPRZEDAM Opel Kadett 1,4. Tel. 
(0-187) 657-17. (6785)

SPRZEDAM Golf-III 1,9 TD — 
rok 92. Tel. 78-34-20, wewn. 291.

sg-29760

ZUKA skrzyniowego do 2 lat — 
kupię. — 21-21-57.

sg-29756
FABRYCZNIE nowe Cinąuecento 
i 126 p, Polonez 1985, Fiat 125 
1985, Łada 2105 1982, Fiat 126 p 
1992 r. sprzedam. (0-115) 220-96.

SPRZEDAŻ

SZNAUCER, pinczer (ratlerek) — 
miniaturowe. 78-64-59.

sg-29010
CHOW, CHOW, jamniki krót­
kowłose. — 78-64-59.

sg-29010

COCKER spaniel, pudle miniatu­
rowe. — 78-64-59.

sg-29010

PEUGEOT 205 1987, 47-20-56.
C-2913

POLONEZ Caro 1,6, rok 1992, Li­
pnica Wielka — tei. 545-61.

NT-9573

OWCZARKI niemieckie — suki. 
Nowy Targ 664-17.

NT-9577

AIREDALETERIERY — nierodo- 
wodowe szczenięta — 78-55-72.

(6867)

GROBOWIEC na 5 osób na cmen­
tarzu Salwator — sprzedam. — 
67-38-70. (6722)
GROBOWIEC — sprzedam. — Tel. 
48-10-35. (6826)
JAJKA — 44-71-22 piątek — so­
bota 8—14. (6909)
KOCIĘTA perskie — sprzedam — 
37-70-68. (6730)
KOMPUTER 386 SX33/MHz, mo­
nitor color 14”, drukarka 15 SP 
2445 — gwarancja. Tel. 11-48-81.

(6853)

MASZYNY używane do produkcji 
wód gazowanych 1,5 1 (PET) ta­
nio sprzedam. Tel. 78-37-32.

(6580)

MALTAŃCZYK, ogar polski. — 
47-92-06. (6849)
MERCEDESY 207 D 1981, 307 D 
1984. Tel. 11-78-04 lub 36-69-87.

(6824)

: E BC SJP Et E O UW IE
OWCZARKI niemieckie (szczenię­
ta) Kraków, ul. Okólna 13/30 — 
po godz. 16. (6621)
PEUGEOT 205 Diesel. 36-36-60. 

' (6848)
PEUGEOT 405 combi 1580 cm’ — 
1992. — Tel. 33-70-63.

(6868)
SPRZEDAM zamrażarkę MORS- 
222. Tel. 66-86-93.

(6669)
SPRZEDAM wyposażenie sklepu 
spożywczego, 56-19-70, (18—20).

(6802)
TELESKOP astronomiczny — 
„Micar” sprzedam. — 47-67-28, 
po 18. (6691)

RYBITWY blaszak — tanio sprze­
dam. Wiadomość Cafe „Szejk” — 
ul. Limanowskiego 27.

Jg-29972

SZNAUCERY średnie. — 37-68-08, 
wewn. 89. sg-29744

TANIO regały sklepowe 1 wagę. 
11-96-57, wewn. 28 (9—15).

sg-29746

TOYOTA Corolla 1990 r. (8—14.30) 
21-29-36, po 16.30 — 36-19-34.

sg-29730.
126 P 1991 — 78-50-92.

sg-29006
SPRZEDAM magiel. — 86-17-53, 
po 18. jg-29911

PRACA

ZATRUDNIĘ murarzy — zbroja­
rzy, znajomość budowy domów. 
Dobre zarobki. — Tel. 33-26-22, 
wewn. 509 od 7 do 17.

KK-919

FIRMA handlowa zatrudni dys­
pozycyjną osobę na stanowisko 
sekretarki. — Wymagania: dobra 
znajomość języka angielskiego — 
tel. 372-493, 222-011, wewn. 127.

sg-29491
ZATRUDNIĘ — wysoko wykwali­
fikowane szwaczki. — Wysokie 
zarobki. Węgrzce 121, — tel. 
12-40-33/369.

sg-29747 

ZATRUDNIĘ brygady murarzy — 
tynkarzy — fliziarzy. — 48-20-22, 
wewn. 263 (8—15).

jg-29968
ZATRUDNIĘ blacharzy samocho­
dowych z praktyką. Ul. Igołom- 
ska — tel, 44-46-66, wewn. 38-55.

jg-29948
„LASER” — marketing. 66-55-75. 

jg-151-F-VIII
TYNKARZY — 43-37-94.

C-2899
PRYWATNE Liceum zatrudni na­
uczycieli i lektorów. — 55-46-00, 
wewn. 403 — wieczorem.

D-179
ENERGICZNEGO studenta, ucznia 
— praca barmana po południu. — 
Huta 47-63-15. (6599)
FIRMA Mardimex poszukuje do 
stałej współpracy fliziarzy, hy­
draulików 1 zakłady stolarskie. — 
Tel. 21-63-55 i 34-42-90.

(6910)
FRYZJERKĘ, uczennicę przyjmę 
Zakład Fryzjerski, Biskupia 14.

(6789)

GABINET masażu zatrudni panie
— tel. 22-65-62. (6757)

KUCHARKĘ uczciwą, szybką — 
chętnie rencistkę — przyjmę. 
34-42-11. (6836)

LICEUM Ogólnokształcące w 
Gdowie zatrudni nauczyciela ję­
zyka angielskiego w każdym wy­
miarze godzin. Warunki pracy, 
płacy do omówienia. — Wiado­
mość: Gdów, tel. 13.
MURARZY, tynkarzy zatrudnię. 
Floriańska 53. (6812)
ZAKŁAD fryzjerski — zatrudni 
uczennicę. 21-24-08.

(6807)

ZATRUDNIĘ masarzy — tel. 
11-08-59. (6840)
PANA do pracy w magazynie — 
zatrudnię. Zabierzów, ul. Kra­
kowska 177 a.

(6703)
PRZYJMĘ do pracy w warszta­
cie elektromechanicznym. — Za­
bierzów, ul. Krakowska 177a.

(6705)

TEGOROCZNĄ absolwentkę szko­
ły średnięj zatrudnię w charak­
terze ekspedientki. — Perfumeria 
„Basieńka”, Rynek Podgórski 10.

D-201
PRZYJMĘ dwie brygady wysoko 
kwalifikowanych murarzy — tyn­
karzy. 11-25-70, po 16.

, (6792)
SPRZEDAWCZYNIĘ, sprzedawcę 
zatrudnię. Oferty 6793 Kraków, 
Wiślna 2.
TECHNIKÓW konserwacji kamie­
nia — zatrudnię. — Tel. 67-42-58, 
po 20. (6862)
WYKWALIFIKOWANEGO praco­
wnika — złotnika i ekspedientkę 
ze znajomością języka angielskie­
go do sklepu jubilerskiego przyj­
mę. 21-58-04. (6607)
ZATRUDNIMY młode energiczne 
osoby jako kelnerów; — TROLL, 
Rynek Gł. 27, jutro godz. 10.

(6589)

ZATRUDNIĘ — kwalifikowanych 
cholewkarzy. Miechów, Piłsud­
skiego 9, tel. 0498 314-83.

(6783)

USŁUGI

„TJAN” — flizowanie. 67-17-30.
jg-29987

MONTAŻ boazerii — 55-08-74.
D-161

MALOWANIE — tapetowanie. — 
12-42-25. (6727)
MALOWANIE — tapetowanie. — 
12-65-11. (6734)

PRZEPROWADZKI Gawor — tel. 
67-40-10, (10—17).

RTV SERVICE, montaż TV-SAT. — 
56-30-09, 78-54-55. Kalwaryjska 77.

PROFESJONALNE ścinanie drzew
— 36-84-62. (6683)
WOD.-KAN.-GAZ.-C.O. — montaż, 
remonty — konserwacja — tel. 
55-38-66, wewn. 336, 48-12-02.

(6597)
TAPICEROWANIE mebli u Klien­
ta. — 11-89-01. D-172

DOMY od podstaw, flizy, tynki, 
remonty ogólnobudowlane. — 
48-20-22, wewn. 263 (8—15), 47-74-28 
po 15. jg-29968

MALOWANIE — . tanio, szybko. — 
Telefon 67-40-15.

FLIZOWANIE — 47-55-28.
jg-29905

KOPARKO-SPYCHARKA. — Tel.
12-29-80. sg-29786

BIZNES

WYNAJMĘ pomieszczenie na ma­
gazyn, hurtownię, działalność. — 
Al. Jana Pawła 68.

jg-29953

ODSTĄPIĘ kawiarnię z małą ga­
stronomią i bilardem. — 11-81-75, 
11-60-82. jg-29953

ROŻNE

STOMATOLOGA — protetyka — 
pełny zakres usług stomatologicz­
nych i protetycznych — protezy 
(4 dni) — ekspresowe naprawy — 
Prądnicka 59 (10—20), 33-14-74.

jg-29694
FANY agencja — 55-81-89.

sg-29735

AGENCJA towarzyska — Inter- 
gracja. — 56-24-63.

jg-29975
SUPERMASAZE, supermasażystki. 
56-13-55. jg-29975

ELITE agencja towarzyska. — 
36-18-52. jg-29975
INTERGRACJA... — 56-24-63.

jg-29974

LADY — całodobowa agencja to­
warzyska. — 56-13-55.

jg-29974
ANASTAZJA ... — czekam. —
48-83-72. jg-29974

PARKING strzeżony — plac Na 
Groblach 2. jg-29973
EKSPRESOWE wykonywanie i 
naprawa protez zębowych. Spo­
kojna 18, 33-78-10.

Jg-29953

! 1! 178.000 pampersy Róg Świę­
tokrzyskiej/Mazowieckiej.

jg-29961

TERAPIA JĄKANIA — 56-44-96, 
Koszykarska 33.

sg-29709
GRUZ, ziemię przyjmę 36-95-26.

(6737)
SZKOLENIE psów — 37-38-29.

(6731)
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Lewandowski kontra Kaczyński

Tryb pilny odrzucony
(INF. WŁ.) Sąd Apelacyjny po 

obradach na posiedzeniu zamk­
niętym uznał, że pozew mini­
stra przekształceń własnościowych 
Janusza Lewandowskiego prze­
ciwko prezesowi NIK Lechowi 
Kaczyńskiemu, nie kwalifikuje się 
do rozpatrzenia w trybie pilnym, 
przewidzianym 139 artykułem or­
dynacji wyborczej. Tym samym 
nieważny stał się wyrok Sądu 
Wojewódzkiego w Warszawie, od 
którego odwoływał się do Sądu 
Apelacyjnego L. Kaczyński, a 
który nakazał mu przeproszenie 
J. Lewandowskiego w czterech

„80" zapowiada strajk
(INF. WŁ.) Podwyżki płac o 

półtora miliona złotych na każ­
dego pracownika HTS oraz bez­
względnego wdrożenia w Hucie 
Sendzimira linii ciągłego odlewa­
nia stali (COS) zażądała od dy­
rekcji HTS komisja zakładowa 
„Solidarności 80”. Jeżeli żądania 
nie zostaną spełnione, to „80” w 
porozumieniu z komitetem straj­
kowym Wydziału Stalowni Kon- 
wentorowej 31 sierpnia przystą­
pi do dwugodzinnego strajku 
ostrzegawczego. Równocześnie 
związkowcy zapowiedzieli, że je­
żeli ich postulaty nie zostaną 
spełnione, to po strajku ostrze­
gawczym — przystąpią do straj­
ku ciągłego.

Strajku zapowiedzianego przez 
„80” nie popierają, ani nie za­

„Ojczyzna11 łapie złodzieja
(Dokończenie ze str. 1) 

dzieć nam, jaki procent prze­
stępstw i wykroczeń popełnili 
„turyści” ze Wschodu, nie potra­
fili podać ani jednego przykła­
du świadczącego o „przywożo­
nych” chorobach. Gdy „Dzien­
nik” poinformował ich, że wszy­
scy obcokrajowcy z obywatela­
mi państw zachodnich włącznie 
są „autorami” niespełna 2 proc, 
przestępstw i wykroczeń, zgodzi­
li się, że ich ulotka przygotowa­
na nieprofesjonalnie, jest nie­
uczciwym pustosłowiem. Nie 
przeszkodziło im to jednak w 
dalszym jej kolportowaniu.

Akcja „Ojczyzny” wywołała u- 
miarkowane zainteresowanie. Lu­
dzie najczęściej kwitowali wy­
powiedzi wzruszeniem ramion, 
niektórzy przypominali, że Pola­
cy także jeździli do innych 
państw i zarabiali w podobny 
sposób. Byli także tacy, którzy

Groza narkomanii
Zdaniem Grażyny Miros, dyr. 

Biura ds. Narkomanii, podległego 
Ministerstwu Zdrowia, w Polsce 
wzrasta zagrożenie narkomanią. 
Na konferencji prasowej przed­
stawiono działania podejmowane 
przez różne resorty dla ogranicze­
nia zasięgu tej patologii społecz­
nej.

Według Instytutu Psychiatrii 
l Neurologii w Warszawie, w 
1989 r. na 100 tys. mieszkańców 
przypadało 7 osób nadużywają­
cych substancji odurzających. 
Dwa lata później było ich już 
10. Grupę narkomanów leczonych 
szacuje się obecnie na 20—40 tys. 
osób. Ocenia się, że ok. 60—80 
tys. studentów (6 proc, zbioro­
wości) i prawie tyle samo ucz­
niów (4 proc.) nadużywa środ­
ków odurzających.

Według wiceministra zdrowia 
Zbigniewa Hałata, nie ma obec­
nie potrzeby tworzenia nowych 
stowarzyszeń i instytucji do zwal­
czania narkomanii. Stwierdził, że 
opracowane w resorcie zróżnico­
wane programy rehabilitacyjne 
zostały lepiej dostosowane do po­
trzeb. Bazują na krótszych tera­

Zwiększyć bariery
71 proc, respondentów OBOP 

opowiedziało się za wprowadze­
niem „jak największych barier 
celnych na towary sprowadzane 
z zagranicy, aby w jak najwięk­
szym stopniu chronić krajowych 
producentów”. 17 proc, nie zga­
dza się z takim rozwiązaniem, 
dla 8 proc, jest to obojętne, a 4 
proc, nie miało w tej sprawie 
wyrobionego poglądu.

Ponad połowa (54 proc.) zgo­
dziła się ze stwierdzeniem, ie 

centralnych dziennikach i wpłatę 
20 min zł na Centrum Zdrowia 
Dziecka.

Przypomnijmy: minister zarzu­
cił pomówienie prezesowi, który 
w wywiadzie prasowym stwier­
dził, że fabryka „Norblin” sprze­
dana została nabywcy, który nie 
przedstawił najkorzystniejszej o- 
ferty, w wyniku czego Skarb 
Państwa poniósł straty.

J. Lewandowski będzie mógł 
zaskarżyć prezesa NIK w trybie 
normalnym, przewidzianym ko­
deksem postępowania cywilnego.

(KRA)

mierzają się do niego przyłączyć 
hutnicza „Solidarność” i OPZZ.

— Jeszcze w sierpniu są szan­
se na uruchomienie kontraktu na 
budowę COS — powiedział wczo­
raj „Dziennikowi” Bogusław 
Kwiecień, dyrektor z HTS. Dy­
rektor Kwiecień dodał, że z pun­
ktu widzenia obowiązującego 
prawa, kwestia COS nie może 
być przedmiotem .sporu zbioro­
wego pomiędzy związkowcami, a 
dyrekcją huty. „W obecnej sy­
tuacji huty — powiedział dyr. 
Kwiecień — nie może być mo­
wy o jakichkolwiek podwyżkach 
— zjadłby nas popiwek”.

Informacje te zostały przeka­
zane przedstawicielom ZZ pod­
czas wczorajszego spotkania 
przedstawicieli dyrekcji huty ze 
związkowcami. (szym) 

opowiadali się za wizami. Naj­
bardziej emocjonalnie zareagował 
młody anarchista, który, wołał 
do członka ZChN „I ty jesteś 
chrześcijaninem?”.

Gdy organizatorzy akcji prze­
konali się, źe w holu głównym 
dworca nie wzbudzają większe­
go zainteresowania, udali się na 
peron, by przywitać pociąg z 
Brześcia. Pociąg — jak na złość 
— przyjechał pusty.

Antywizowa akcja na „Cen­
tralnym” nie była uzgodniona z 
kierownictwem dworca. Zgodnie 
z zarządzeniem dyrektora ge­
neralnego PKP, kampanię wy­
borczą można prowadzić na te­
renie należącym do kolei po u- 
iszczeniu stosownej opłaty, a ta­
ka — jak nas poinformował za­
stępca naczelnika stacji, Marek 
Jóźwiakowski — nie wpłynęła. — 
Obciążymy ich po fakcie — 
stwierdził naczelnik. (KRA) 

piach, obejmują całe rodziny, lu­
dzi z psychozami itp. Resort wi- 
dzi jednak potrzebę tworzenia 
większej liczby placówek dla 
dzieci i młodzieży — dodał.

Od niedawna działa Federacja 
Placówek Rehabilitacyjnych, na­
stawiona na koordynację tego 
procesu, skupiająca ok. 90 proc, 
placówek w kraju. W kilku re­
gionach (Lublin, Gdańsk) zaczy­
nają działać tzw. zespoły środo­
wiskowe. scalające wysiłki i 
środki różnych organizacji i in­
stytucji zaangażowanych w za­
pobieganie narkomanii.

Przedstawiciel Głównego .. U- 
rzędu Ceł Maciej Rubik poin­
formował, że instytucja ta za­
mierza rozszerzyć współpracę 
międzynarodową w zwalczaniu 
przestępczości celno-narkotyko- 
wej. „Ilości narkotyków przemy­
canych do Polski wzrastają w 
tempie zastraszającym” — uza­
sadniał. Przedstawiciel MSW 
zwrócił uwagę na sygnalizowane 
przez ekspertów światowych zbyt 
liberalne w naszym kraju pra­
wo karne w ściganiu przestępstw 
związanych z narkotykami. (PAP)

„trudności gospodarcze jakie 
przeżywa Polska, są w większo­
ści konieczną ceną za przejście 
od jednego systemu do drugie­
go”. 43 proc, zgodziło się, a 38 
proc. — nie zgodziło z opinią, że 
„jeśli dane przedsiębiorstwo jest 
nieefektywne, to powinno zban­
krutować, nawet gdyby prowa­
dziło to do wzrostu liczby bezro­
botnych". (PAP)

Biały krach
(Dokończenie ze str. 1) 

aby uniknąć zamknięcia placów­
ki, musiał ostatnio wydać zarzą­
dzenie ograniczenia liczby zabie­
gów i przyjmowanych pacjen­
tów: hospitalizacja dotyczyć bę­
dzie tylko nie cierpiących zwło­
ki przypadków. Powstał także 
projekt obciążenia przebywają­
cych na leczeniu dopłatą za co­
dzienne wyżywienie, która wy­
nosić by miała 20 tysięcy zł. De­
cyzję w tej sprawie podjąć ma 
Wydział Zdrowia. W wielu pla­
cówkach skraca się czas pobytu 
pacjenta do niezbędnego mini­
mum, co nie stanowi zagrożenia 
dla zdrowia, ale nie zapewnia 
ważnego w takich sytuacjach 
komfortu psychicznego.

Myślenicki ZOZ ograniczył do 
minimum wykonywanie badań 
diagnostycznych, stosowane są 
również tańsze leki.

„Idziemy w długi, bo dłużej 
już nie można zaciskać pasa. 
Oczywiście szukamy oszczędności 
gdzie się da, ale nie kosztem pa­
cjentów. Głównym problemem 
są lekarstwa. Te zagraniczne są 
bardzo drogie, ale nie można 
zmuszać .chorych, by je zakupy­
wali” — powiedział „Dzienniko­
wi” lekarz wojewódzki w No­
wym Sączu, dr Krzysztof Paw­
łowski.

Potrzebna krew
W punkcie krwiodawstwa szpi­

tala im. E. Biernackiego w Kra­
kowie jest krew tylko grupy „A” 
i „B”, występują natomiast zna­
czne braki innych grup, szcze­
gólnie „minusowych”. Krwiodaw­
ców odstrasza brak rekompensat, 
prywatni pracodawcy nie chcą 
udzielać urlopów na takie oka­
zje, a leki, które dla dawców by­
ły kiedyś bezpłatne, muszą być 
teraz przez nich kupowane za 
pełną cenę. Stacje krwiodawstwa 
mają zamiar odejść od odpłatne­
go pobierania krwi, a i tak ofe­
rowane przez nie ceny (500 tys. 
za litr) nie są zbyt wygórowane. 
Przysługujące po zabiegu śnia­
danie (np. bułka z szynką) też 
nie przyciąga już tylu amatorów 
co dawniej.

Sposób na przeżycie
Szpitale radzą sobie jak mo­

gą — przede wszystkim prowa­
dząc działalność gospodarczą.

Zwycięstwo ,, Bartuś i“ w prestiżowej kategorii

Czarny folklor bez
(INF. WŁą Zakopiański zespół 

im. Bartusia Obrochty „wywal­
czył” na jubileuszowym XXV 
Międzynarodowym Festiwalu Fol­
kloru Ziem Górskich w Zakopa­
nem najwyższe trofeum — „Zło­
tą Ciupagę”, w najbardziej pre­
stiżowej kategorii zespołów pre­
zentujących folklor autentyczny. 
Pod Tatrami mówi się, ,źe „za­
działało” błogosławieństwo Ojca 
Świętego, gdyż „Bartusie” przed 
Festiwalem odwiedzili Papieża, 
grali mu i śpiewali, a w prezen­
cie zawieźli kosz serków owczych 
— „oscypków” i przepiękny go­
belin góralski, utkany przez 
dziewczęta z Technikum Tkac­
twa Artystycznego.

Kulisy
(Dokończenie ze str. 1) 

ktatury, jak to było za Piłsud­
skiego, twierdząc, że naród pol­
ski zrozumie to lepiej niż coś in­
nego, (...) (Jaruzelski) mówi, że 
jeśli polskie siły nie poradzą so­
bie z oporem „Solidarności”, to 
polscy towarzysze mają nadzie­
ję na pomoc innych krajów z 
wprowadzeniem sił zbrojnych na 
teren Polsku

J.W. Andropow: Jesteśmy za­
niepokojeni sytuacją w Polsce, 
ale co do operacji X powinno to 
być wyłącznie decyzją polskich 
towarzyszy: jak postanowią, tak 
być powinno. (...) Nie wiem, jak 
będą wyglądały sprawy z Pol­
ską, ale nawet jeżeli Polska zna j­
dzie się pod władzą „Solidarno­
ści”, to będzie jedna strona spra­
wy. Natomiast, jeżeli przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu wystą­
pią kraje kapitalistyczne — a 
mają już odpowiednie uzgodnie­
nia, co do różnego rodzaju san­
kcji gospodarczych i politycznych 
— to dla nas będzie to bardzo 
ciężkie. (...)

(...) Będziemy musie!i starać 
się przytłumić nastawienie Ja- 

Wynajmują lokale, wprowadzają 
na swój teren kioski z prasą i 
małą gastronomią, prowadżą 
sklepy ze sprzętem medycznym 
i apteki darów. Szpital im. G. 
Narutowicza sprzedają „cegiełki” 
po 10 tys. zł, korzysta też z po­
mocy niedawno powstałej Fun­
dacji na Rzecz Szpitala.

Szpital Kliniczny Akademii 
Medycznej od miesiąca pobiera 
opłaty za parking przy ul. Ko­
pernika 50 (obok Instytutu Neu­
rologii), otrzymuje też wysoki 
czynsz za dzierżawione pomiesz­
czenia. Od paru lat jest w zwy­
czaju pobieranie dobrowolnych 
opłat od pacjentów w momencie 
wypisania ze szpitala — tak aby 
wpłacenie datku nie powodowa­
ło faworyzowania chorego. Wy­
sokość wpłat waha się od 50 tys. 
do kilku milionów złotych. W 
krakowskim „Narutowiczu” ze­
brano w ten sposób w ubiegłym 
roku ponad miliard złotych.

W nowotarskim szpitalu od 
początku roku zdołano zebrać 29 
min zł, w Tamowskiem w przy­
chodniach rejonowych proszono 
o wpłaty 5 tysięcy złotych, w 
specjalistycznych — 10 tysięcy. 
Bywały miesiące, że z tych sum 
zdołano uskładać 50 min zł.

„Obecnie wpłat dobrowolnych 
jest znacznie mniej niż z począt­
kiem roku” — mówi zastępca 
dyrektora szpitala w Krynicy, 
Marek Miejski.

Szpital w Myślenicach także 
korzysta z dobrowolnych wpłat 
swoich pacjentów, mieszkańców 
miasta, instytucji i zakładów pra­
cy oraz samorządów, co pozwa­
la na przeprowadzenie drobnych 
remontów i częściowe pokrycie 
najpilniejszych kosztów związa­
nych z utrzymaniem placówki. 
Działa tam też Stowarzyszenie 
Pomocy Szpitalowi w Myśleni­
cach „Zdrowie”, zbierając środki 
na zakup aparatury (w tym ro­
ku udało się dzięki niemu na­
być sprzęt o wartości kilkudzie­
sięciu milionów złotych).

„Na początku września wyczer­
pią się środki z budżetu prze­
znaczone na funkcjonowanie my­
ślenickiego ZOZ-u. Jeżeli w naj­
bliższym czasie nie otrzymamy 
dodatkowych funduszy, to nasze 
zadłużenie będzie się systematy­
cznie powiększać. Nie wyobra­
żam sobie jednak zamknięcia 
szpitala” — mówi dyrektor ZOZ 
nr 5 w Myślenicach, Aleksander 
Scisławski.

„Złote Ciupagi" w kategorii ze­
społów artystycznie opracowa­
nych, jury Festiwalu przyznało 
ex aequo: Hiszpanom z zespołu 
„Eskola” z San Sebastian, Cze­
chom z zespołu „Veliczka” z 
Velki nad Yeliczkou (podnóże 
Białych Karpat) i zespołowi im. 
Józefa Szczotki z Milówki. „Zło­
tą Ciupagę” w kategorii zespołów 
stylizowanych otrzymał zespół 
rosyjski z miasta Nalczyk na 
Kaukazie. Są to Czerkiesi, a naz­
wa zespołu w jch języku brzmi 
— „Wziamij”.

„Srebrną Ciupagę” w kategorii 
zespołów autentycznych przy­
znano trzem zespołom: „Hamer- 
nikom” z Krakowa, Peruwiań- 

operacji „X”
ruzelskiego i innych przywódców 
Polski codo wprowadzenia wojsk. 
Żadnego wprowadzenia wojsk do 
Polski być nie może.

D.F., Ustinow: Jeśli chodzi o 
to, jakoby tow. Kulikow powie­
dział o wprowadzeniu wojsk do 
Polski, to mogę z całą odpowie­
dzialnością stwierdzić, że Kuli­
kow tego nie mówił.

M.A. Susłow: Myślę więc, że 
wszyscy tutaj jesteśmy zgodni, 
iż w żadnym wypadku nie może 
być mowy o wprowadzeniu 
wojsk.

W.W. Griszin: O wprowadze­
niu wojsk nie może być nawet 
mowy.

Jeden z przekazanych doku­
mentów zawiera zapis rozmowy 
telefonicznej Leonida Breżniewa 
z Wojciechem Jaruzelskim z 19 
października 1981 r. Oto frag­
ment:

L.I. Breżniew: Dzień dobry 
Wojciechu.

W. Jaruzelski: Dzień dobry 
■wielce szanowny, drogi Leoni­
dzie Iljiczu.

L.I. Breżniew: Drogi Wojcie­
chu, posłaliśmy ci już oficjalne 
pozdrowienia, ale chciałbym też

W szpitalu w Tarnowie polity­
ka oszczędności polega na omi­
nięciu sklepów i hurtowni przy 
zakupie owoców, warzyw i do­
tarciu bezpośrednio do rolników 
oraz negocjowaniu długotermino­
wych umów na dostawy mięsa, 
nabiału i innych produktów. 
Dzienna stawka żywieniowa na 
jednego pacjenta wynosi tu 12,5 
tys. zł i chcąc się w niej zmie­
ścić trzeba nie lada zabiegów 
dietetyków i szefa kuchni. W 
szpitalach Krakowa na dzienne 
wyżywienie przeznacza się 17 
tys. zł, w Wojewódzkim Szpita­
lu Zespolonym w Nowym Sączu 
— 18 tys., a w Szpitalu Rejono­
wym w Nowym Targu — 15' ty­
sięcy.

Kłopoty z kadrami
W całym kraju lekarze staży­

ści nie mają praktycznie żad­
nych szans na zdobycie pracy w 
szpitalu. Niektóre placówki prze­
prowadziły już nawet redukcję 
— tak jak krakowski szpital im. 
Biernackiego, który w ubiegłym 
roku zwolnił niektórych lekarzy 
(zapewniając im jednak inne 
miejsca pracy) i wiele osób z 
tzw. „personelu niższego” — czyli 
sprzątaczki, portierów, obsługę 
techniczną i salowe. z

Szpital im. G. Narutowicza, aby 
uniknąć zwolnień, stosuje polity­
kę skracania dyżurów lekarskich, 
wprowadzono też drugą zmianę 
na oddziale wewnętrznym.

W Nowosądeckiem bezrobot­
nych jest ok. 700 pielęgniarek. 
Pracę mają zapewnioną tylko 
absolwenci akademii medycz­
nych, którzy jednak po okresie 
stażu sami muszą martwić się o 
zatrudnienie.

Według zastępcy dyrektora 
Szpitala Rejonowego w Nowym 
Targu, Marka Gizickiego, sytua­
cja wygląda tam jak w każdym 
innym szpitalu, Przydałoby się 
więcej pielęgniarek, salowych i 
lekarzy — zwłaszcza stomatolo­
gów. Niestety, w styczniu br. 
fundusz płac został okrojony o 
5 proc.

Zapytany o moralny aspekt fi­
nansowania służby zdrowia w 
naszym kraju, dyrektor „Naruto­
wicza”, dr Romuald Sokoła, wy- 
znaje: „Morale schowaliśmy do 
kieszeni już dawno, czasem tyl­
ko udajemy, że ono jest”.

(MK, kos, kis. JEC)

„Ciupagi”
czykom oraz Rumunom z miejsco­
wości Brasów W kategorii zespo­
łów artystycznie^ opracowanych 
„Srebrńej Ciupagi” nie przyzna­
no, natomiast w kategorii zespo­
łów stylizowanych otrzymali ją 
Turęy z Istambułu.

Ulubieńcy festiwalowej publi­
czności i stolicy Tatr, czarnoskó­
rzy Afrykańćzycy z Togo uznani 
zostali za zespół występujący 
poza konkursem i żadnej ze zbój­
nickich festiwalowych ćiupśg, 
którymi mogliby odganiać złe du­
chy, nie dostali. Ważne, że swy­
mi bębnami wygonili owe złe du­
chy poza Giewont,

■ - (w. jarz.)

bezpośrednio pogratulować ci. z 
okazji wyboru na stanowisko I 
sekretarza KC PZPR. (...)

W. Jaruzelski: Bardzo dzięku­
ję wam, drogi Leonidzie Iljiczu, 
za pozdrowienia i przede wszy­
stkim za zaufanie, jakie mi oka­
zaliście. (..) To bardzo ciężkie, 
bardzo trudne zadanie w tej zło­
żonej sytuacji w kraju, w . jakiej 
się teraz znajduję jako premier 
i jako minister obrony. Ale zro­
zumiałem, że to słuszne i niez­
będne, skoro wy sami osobiście 
tak uważacie.

L.I. Breżniew: Wojciechu, my 
już dawno tak uważaliśmy. Da­
wno o tym mówiliśmy przyja­
ciołom.

Wśród opublikowanych przez 
„Rzeczpospolitą” dokumentów 
znalazł się też raport „o radziec­
kiej pomocy dla PRL w walucie 
wymienialnej w latach 1980—81”. 
W rubryce zatytułowanej „odro­
czenie płatności bankom radziec­
kim” figuruje kwota 219 min. 
doi., której „płatności” odroczo­
no postanowieniem KC KPZR. 
Podpisy pod postanowieniem — 
nieczytelne... (PAP)

GODZINY
© PREMIER W RADOMIU. 

Premier Hanna Suchocka 
spotkała się w Radomiu z 
przedstawicielami przedsię­
biorstw wdrażających Pakt o 
Przedsiębiorstwie. Pani pre­
mier przypomniała, iż Pakt 
jest programem prioryteto­
wym jej rządu. Zapowiedzia­
ła też, że Ministerstwo Spra­
wiedliwości podejmie decy­
zje przyspieszające orzecz­
nictwo sądów w sprawach 
dotyczących zagadnień włas­
nościowych w przedsiębior­
stwach.

O 75 PROC. ZA SOJU­
SZEM. Zdaniem 75 proc, res­
pondentów CBOS w obecnej 
sytuacji międzynarodowej 
Polska dla zapewnienia swe­
go bezpieczeństwa powinna 
dążyć do wejścia w sojusz 
wojskowy z innymi państwa­
mi, podczas gdy według 11 
proc. Polska , może czuć się 
bezpiecznie nie należąc do 
żadnego układu czy paktu 
wojskowego, a 14 proc, nie 
wypowiedziało się w tej spra­
wię.

O MISJA NA TARGOWEJ. 
Rosyjska misja wojskowa, 
która pozostanie w Polsce po 
wycofaniu do końca września 
br. ostatnich oddziałów Fede­
racji Rosyjskiej, będzie' zlo­
kalizowana w gmachu Cent­
ralnej DOPKP przy ul. Tar­
gowej, a nie w rosyjskiej am­
basadzie w Warszawie, jak 
proponował wcześniej polski 
rząd. O takim ustaleniu z de­
legacją prezydenta Borysa 
Jelcyna poinformował mini­
ster obrony narodowej Ja­
nusz Onyszkiewicz na konfe­
rencji prasowej.

© NIEPRAWIDŁOWOŚCI 
PODATKOWE. Urzędy kont­
roli skarbowej ujawniły nie­
prawidłowości podatkowe w 
I półroczu br. na sumę 12 
bln zł, z czego 6,9 bln zł 
(57,3 proc.) stanowiły należne 
zobowiązania wobec Skarbu 
Państwa, czyli podatki i in­
ne należności budżetowe — 
powiedziała na konferencji 
prasowej w Warszawie Jolan­
ta Pallas-Fabiańska, podse­
kretarz stanu w Ministerstwie 
Finansów i Generalny Inspe­
ktor Kontroli Skarbowej.

• POROZUMIENIE W 
„PORCELANIE”. Kolejna tu­
ra negocjacji pomiędzy szta­
bem strajkowym „Porcelany” 
Wałbrzych S.A. a Związkiem 
Pracodawców Województwa 
Wałbrzyskiego, reprezentują­
cym właścicieli większościo­
wego pakietu akcji spółki, 
zakończyła się podpisaniem 
porozumienia dotyczącego 
wypłaty pieniędzy za czas 
strajku — poinformował rze­
cznik prasowy sztabu straj­
kowego Dariusz Kołdon.

O ZNISZCZYŁ KABEL. Na 
Ok. ; 100 min zł, wyceniono 
straty spowodowane w ped- 
wrocławskim lesie przez nie­
znanego sprawcę, który wy­
kopał kilkanaście metrów 
światłowodowego kabla tele­
fonicznego — poinformował 
rzecznik prasowy KWP — 
Wrocław, sierżant Grzegorz 
Rodakiewicz. Wykryty w le­
sie niedaleko Długołęki, wy­
kop miał 39 metrów długo­
ści i 1 metr głębokości. Zło­
dziej, kiedy zorientował się, 
że wydobyty przez niego ka­
bel nie zawiera drutu mie­
dzianego lecz pęk światłowo­
dów, porzucił go na miejscu 
przestępstwa

• STANOWISKO MSZ. 
MSZ uważa, że z powodów 
politycznych i technicznych 
(mała liczba placówek konsu­
larnych polskich w b. ZSRR 
i placówek w Polsce państw 
powstałych po rozpadzie 
ZSRR), wprowadzenie wiz dla 
obywateli b. ZSRR jest czymś, 
co się Polsce nie opłaca — 
poinformował Tomasz Lis, 
dyrektor Departamentu Kon­
sularnego i Wychodźstwa 
MSZ. Jego zdaniem, decyzja 
taka spowodowałaby „zawie­
szanie ruchu osobowego” 
przez wschodnią granicę Pol­
ski.



DZIENNIK POLSKI Nr 198

D
la niektórych pierw­
sza polskie prawy­
bory były śmiertelną 
walką o dające poli­
tyczne nadzieje zwy­
cięstwo. Większość 
kandydatów na posłów 1 sena­

torów, Ich sympatyków, a prze­
de wszystkim, mieszkańców 
Wrześni potraktowała je jako 
zabawę. Sondażowe wybory by­
ły prawdziwym gminnym świę­
tem. Niepowtarzalnym, polity­
cznym odpustem.

Pomysłodawcą zorganizowania 
pierwszych w Polsce prawybo­
rów był podobno szef „Wprost”, 
Marek Król. Skuszony okazją 
przeprowadzenia badań socjolo­
gicznych na „żywym” ciele przy­
szłych wyborców do zabawy w 
wybory przyłączył się warszaw­
ski Instytut Badań Opinii i Ryn­
ku „Pentor”. Takiej imprezy nie 
mogły odpuścić sobie radiowa 
„Trójka" i Telewizja Polska. Nie 
było żadnych problemów ze zna­
lezieniem sponsorów, przeciwnie 
— świadczą o tym redakcyjne 
przecieki — „Wprost” nawet te­
mu i owemu odmówił.

Kłopoty zaczęły się dopiero 
wtedy, gdy okazało się, że partie 
wcale nie są takie chętne zmie­
rzyć się w przedwyborczej po­
tyczce. Udziału w prawyborach 
zdecydowanie odmówiły: KPN, 
KKW „Ojczyzna”, Partia „X”, 
KdR, BBWR i PC. Z tego tylko 
dwa ostatnie ugrupowania ra­
czyły uzasadnić swój brak wy­
borczego entuzjazmu. W ostatniej 
dobie przed prawyborami wyco­
fały się PSL-PL i „Solidarność”. 
Janusz Palubicki, członek Ko­
misji Krajowej „Solidarności”, 
przewodniczący Regionu Wielko­
polska Związku wyjaśnił, że: 
„Niestety, nie wiemy na czym to 
wszystko ma polegać". Marek 
Król, wspominając kilkugodzin­
ne pertraktacje z „Solidarnoś­
cią”, skwitował to później krót­
kim „To kłamstwo". W ślad za 
uciekającymi od prawyborów 
partiami i komitetami poszła 
„Trójka” i TVP_.

Ostatecznie do Wrześni przy­
jechali przedstawiciele siedmiu 
zarejestrowanych na liście kra­
jowej komitetów wyborczych: 
Unii Demokratycznej, Kongresu 
Liberalno-Demokratycznego, Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, 
Sojuszu Lewicy Demokratycz­
nej, Unii Polityki Realnej, „Sa­
moobrony” i Unii Pracy.

KRZYSZTOF KA2MIERCZAK

WYBORCZY ODPUST
Większość kandydatów, ich sympatyków i przede wszystkim mieszkańców Wrześni, 

pierwsze polskie prawybory potraktowała jako zabawę

Z „Tonsilem” w herbie
Września to znane przede 

wszystkim z uczestniczących w 
bojach na giełdzie papierów 
wartościowych Zakładów Wy­
twórczych Głośników „Tonsil” 
S.A., niewielkie 30-tysięczne 
miasto położone 50 kilometrów 
na wschód od Poznania.

„Wybraliśmy Wrześnię spo­
śród trzydziestu polskich miaste­
czek, w których zanotowano w 
ubiegłych wyborach wyniki zbli­
żone do ogólnopolskich" — po­
wiedział M. Król na poprzedza­
jącej otwarcie prawyborów kon­
ferencji prasowej — „Cheieliś- 
my wybrać pięć miast, ale to 
przerosłoby nasze siły”.

Burmistrz Wrześni, Celestyn 
Bachórz, który nie nakazał przed 
wyborami zamalować zdobiących 
tu i ówdzie ściany ulicy napi­
sów „Bachórz oddaj pieniądze i 
mieszkanie!” dzielnie odparł za­
rzut BBWR, że organizowanie 
prawyborów we Wrześni, po 
niedawnym wygwizdaniu odwie­
dzającego miasteczko Wałęsy, to 
pomysł wymierzony w Bezpar­
tyjny Blok. „Są miasta, które 
gorzej potraktowały prezydenta”.

Jerzy Głuszczyński, dyrektor 
„Pentoru” wyjaśniając, że na 
kartach do głosowania znajdą się 
również bojkotujące Wrześnię 
komitety wyborcze zaprzeczył 
jakoby oczekiwał na frekwen- 
cyjny cud. — „Spodziewamy się, 
że w prawyborach weźmie w- 
dział około 10 proc, spośród 
30.531 mieszkańców miasta i 
gminy posiadających uprawnie­
nia do głosowania".

Marsz znużonych
Poprzedzające wyborczy mara­

ton losowanie kolejności prezen­
towania komitetów raczej nie za­
interesowało mieszkańców Wrze­
śni. Do położonego w malowni­
czym parku amfiteatru przybyło 
zaledwie parudziesieciu ciekaw­
skich „tubylców”. Byli za to 
cierpliwi. Koszmarnie długo, 
prawie godzinę, przy wtórze fał­

szującej Orkiestry Dętej Swarzę- 
dzkich Fabryk Mebli kompleto­
wano przedstawicieli biorących 
udział w prawyborach partii 
Większość kandydatów na po­
słów i ich współpracowników, z 
wyjątkiem wymachujących, je­
dynym widzianym tego dnia 
transparentem, zachowywała się 
tak jakby do Wrześni zaciągnię­
to ich siłą.

Dwunasta — 321
Piętnaście minut po jedenastej 

burmistrz Bachórz wygłosił sa­
kramentalne „Pierwsze prawybo­
ry we Wrześni uważam za ot­
warte". Kiedy dziennikarze do­
biegli do pobliskiego ratusza, w 
którym zlokalizowano jedyną w 
mieście komisję wyborczą oka­
zało się jednak, że głosowanie 
trwa już w najlepsze od kilkuna­
stu minut. Poszła fama, że pier­
wsze trzy glosy oddano na KLD, 
SLD, UD. Stojąca przed ratu­
szem parunastoosobowa kolejka 
chętnych do głosowania powoli 
zaczęła się wydłużać.

Warunki lokalowe komisji 
prawyborczej nie zachęcały do 
głosowania — stoliki z listami i 
urnę ustawiono w ciasnym ko­
rytarzu ratusza. Razem z miaro­
wo wpuszczanymi przez umun­
durowanego członka Straży 
Miejskiej głosującymi tłoczyli 
się próbujący dotrzeć do Cen­
trum Prasowego dziennikarze 
oraz pracownicy „Pentoru" i cie­
kawi wyświetlanych w sali se- 
syjnej na piętrze bieżących wy­
ników wyborów, politycy. Mi­
mo ciasnoty i duchoty nastroje 
wśród oczekujących na głosowa­
nie i już dopełniających obywa­
telskiego obowiązku były dobre.

Do godziny 12 głosowało 321 
osób. SLD zdobyła 38,1 proc, gło­
sów, UP — 13,T, UD — 12,5, UPR 
— 7.5, Partia X — 7,5, KLD — 5,3, 
BBWR — 2,5, PC — 2,5, Solidar­
ność — 2,5, „Ojczyzna” — 1,8,
KPN — 1,8, JKdR — 1,2, PSL — 
1,2, Samoobrona — 0.6, PSL-PL — 
•.3.

Czternasta — 1022
Oprócz tych, gotowych stać do 

końca nawet w najdłuższej ko­
lejce byli też tacy, których nie 
zatrzymywała w niej nawet 
magia obiecanych nagród. Od­
chodzili. „Ostatni raz stałem w 
takiej kolejce w 1989 roku. To 
ml się źle kojarzy” — tłumaczy 
starszy mężczyzna w założonym 
specjalnie na wybory garniturze.

Wzorem organizowanych w 
amerykańskim New Hampshire 
prawyborów również we Wrześ­
ni pomyślano o rozrywce. Moż­
na było zjeść, wypić, ubrać się, 
a przede wszystkim na własne 
oczy zobaczyć znanych dotąd je­
dynie z telewizyjnych okienek 
polityków.

Największym „wzięciem” cie­
szyli się byli premierzy: Tade­
usz Mazowiecki i Jan K. Bielec­
ki, zbierający najwięcej trud­
nych pytań i oskarżeń Janusz 
Lewandowski, Aleksander Mała­
chowski, którego kojarzono ra­
czej z programem „Telewizja no­
cą”, niż z Unią Pracy, wzbudza­
jący kontrowersje, także tym, że 
po raz pierwszy od długiego cza­
su zamiast muszki założył kra­
wat, Janusz Korwin-Mikke, od­
chudzony tajemniczą dietą Alek­
sander Kwaśniewski, wiecznie 
współczująca Wiesława Ziółkow­
ska i zwracający uwagę koszul­
ką z „zakazem wywożenia na ta­
czce”, Jan Rulewski.

Tych, których zabrakło: Wa­
łęsę, Suchocką, Pawlaka i Ol­
szewskiego uosabiali występują­
cy w barwach „Wprost” prze­
bierańcy. Ich wielkie, karykatu­
ralne głowy przyciągały obiekty­
wy aparatów fotograficznych L. 
przerażały małe dzieci

Małą sensacją były odwiedzi­
ny Aleksandra Gawronika. Przy­
jechał do Wrześni „rozglądnąć 
się co się dzieje”. Zlustrował 
korytarz wyborczy, porozmawiał 
z tym i owym i w towarzystwie 
naczelnego „Wprost” sfotogra­
fował się z głową... Wałęsy w 
ręce.

De czternastej w ' głosowaniu 
wzięło udział 1022 mieszkańców 
miasta i gminy Września. SLD zdo­
było 34,8 procent głosów, UD — 
18,2, UP — 14,5, KLD — 8,7, UPR 
— 7,1, Partia X — 8,5, PC — 2,4, 
Solidarność — 2,3, BBWR — 2,0, 
Samoobrona — 1,6, KPN — 1,5, 
„Ojczyzna" — 1,1, PSL — 0,8, KdB 
— 0,5, PSL-PL — 0,5.

Szesnasta —- 1934
Wśród kilkusetosobowego tłu­

mu zebranych na rynku z cie­
kawości i obowiązku mieszkań­
ców Wrześni krążyli rozdający 
wyborcze ulotki politycy i ich 
sympatycy. Byli nawet wietrzą­
cy oszustwo, przybyli z Pozna­
nia KdR-owcy i kolportujący u- 
lotki wzywające do bojkotowa­
nia prawyborów członkowie 
KPN. Zdecydowanie większym 
powodzeniem cieszyły się inne 
wyborcze „rekwizyty”.

„Ja też chcę taką fajną odzna­
kę” — wołały, zdarzało się, że 
nawet z płaczem dzieci za pa­
nami ze złotymi znaczkami.. 
„Samoobrony". Starsi września- 
nie chętniej rozglądali się za 
krążącymi po rynku PSL-owcami 
z koszykami przystrojonych 
wyborczymi nalepkami., ser­
ków.

De godziny 18 w prawyborach 
uczestniczyły 1934 osoby. SLD zdo­
było 32,8 proc, głosów, UD — 18,8, 
UP — 14,9, KLD — 8,4, UPR — 
7,4, Partia X — 6,8, PC — 2,1, 
Solidarność — 1,8, BBWR — 2,1, 
Samoobrona — 1,4, KPN — 1,3, 
„Ojczyzna” — 1,0, PSL — 1,0,
KdR — 0,8, PSL-PL — 8JL

Osiemnasta — 3013
Stymulacja wyborczych na­

strojów raczej w niewielkim 
stopniu wpływała na bieżące 
wyniki głosowania. Uczestnicy 
festynu, słuchający paruminuto- 
wych wystąpień poszczególnych 
komitetów, podziwiający lub 
przeklinający kandydatów, w 
większości wywodzili się spo­

śród osób, które przyszły na ry­
nek wprost od umy wyborczej. 
Ich już nie można było de nicze­
go przekonać.

Zainteresowanie głosowaniem 
przerosło oczekiwania pracowni­
ków „Pentora”. Organizatorzy 
imprezy, bljąc się w piersi za to, 
że przygotowali tylko jeden 
punkt do głosowania, zdecydo­
wali nie przerywać zgodnie z 
przygotowanym harmonogra­
mem, o osiemnastej, wyborczej 
zabawy. Szanse do głosowania 
dano wszystkim oczekującym w 
ponad stuosobowym ogonku.

Do osiemnastej liczba uczestni­
ków sondażowych wyborów wzro­
sła do 3013. SLD zdobyła 42,2 proc, 
głosów, UD — 17,4, UP — 13,9, 
KLD — 9,4, UPR — 8,1, Partia 
X — 8,1, PC — 2,0, BBWR — 2,0, 
Solidarność” — 1,7, KPN — 1,3, Sa­
moobrona” — 1,1, „Ojczyzna” — 
1,0, PSL — 0,9, KdR — 0,6, PSL-PL 
— 0,4.

Dwudziesta — 4014
Mimo minorowych nastrojów 

młodzi sympatycy UD w rytm 
swingującej muzyki tańczyli 
przy partyjnej maskotce — za­
parkowanym na rynku piętro­
wym, angielskim autobusie. Nikt 
nie tańczył za to przy stojącym 
obok... żuku z podobiznami świę­
cącego od początku prawybor- 
czy triumf Kwaśniewskiego.

„Szkoda, ie ta Olejnikowa i 
Liz tak mało czasu dawali na 
pytania od ludzi” — żałowali 
spragnieni potyczek słownych 
wrześnianie. „Przecież mogli wy­
puścić te partie na scenę więcej 
razy, nie tylko dwa” — kręcili 
nosem inni. Ciemniejące od za­
powiadających deszcz chmur 
niebo nie przeganiało świętują­
cych tego dnia mieszkańców 
Wrześni.

„Mogliby takie niby-wybory o- 
głaszać częściej" — usłyszałem 
od kilku długowłosych nastolat­
ków. — „Przynajmniej jest w 
niedzielę co robić. Muzyczka na­
wet nie była taka zła”. Kolejka 
do urny zniknęła w drzwiach 
ratusza—

W pierwszych polskich prawy­
borach uczestniczyło 4014 osób. 
Najwięcej, 33,8 proc, głosów zdo­
było SLD, UD — 17,1, UP — 14,1, 
KLD — 9,9, UPR — 8,4, Partia X 

*— 6,3. Poniżej progu zapewniają­
cego zdobycie poselskich manda­
tów znalazły się BBWR — 2,1 proc., 
PC — 1,7, Solidarność — 1,5, KPN 
— 1,1, Samoobrona — 1,1, PSL — 
1,1, KKW „Ojczyzna” — 0,8, KdR 
— 6,5, PSL-PL — 0,4.

Rys. Andrzej Czeczot
Dnia letniego,, sierpniowego, 

we wsi Zielona, przy drodze na 
Proszowice, pod lasem.

Jan K. (71 lat): — Szedłem se 
krajem swojego pola, patrzę, a 
tu z lasu wyskakuje Marek K., 
z kosą postawioną na sztorc. 
Chybnąi do mnie i bije — kosi- 
skiem i ostrym. Złapałem za ko­
sę i tak my się szamotali, że się 
złamała. To wtedy łon, ten mon- 
goł, wyciągnął młotek i buch bez 
łeb. Zawartogłowił mnie i żem 
sie kopyrtnął Jo leże, a łon da- 
lij leje kosiskiem i drze sie, żem 
jego palik graniczny przechylił 
jakem orał i że mnie zabije. To 
jo krzyczałem „Gwałtu! Ratun­
ku!”. Ale nikt nie słyszoł.

Marek K. (40 lat): — Koło 
dziesiątej, albo bliżej jedynastej 
kosiłem na swoim, pod lasem. 
Jan K. orał i widziałem, że ca­
łą granicę oboroł. To mu mówię, 
grzecznie: — Janie, dlaczego żeś- 
cie granice oborali? On na to 
skoczył z ciągnika, leci do mnie 
i krzyczy: — A ty, k... gdzie ko­
sisz? Granicy nie widzisz?... Pod­
leciał do mnie, łap za kosę i 
buch o kolano — złamoł. I co 
— miałem czekać aż mnie ubi- 
je? Tom mu wyrwoł oba kawał­
ki kosy, ostrą rzuciłem na bok, 
a kosiskiem mu ciup po łbie. Jak. 
mu sie krew puściła to krzyknął: 
— Ło k...! Tyś mi krew utocył? 
To jo cie do więzienia wsadzę, a 
potem se z ojcem poradzę!... Że 
przytomność stracił? Jakom przy­
tomność! Nawet sie nie wywró­
cił, wsiadł na ciągnik i do do­
mu pojechał!

Stodoła
Zostawił ją po sobie ojciec 

Anny K. kiedy w 1952 roku po­
szedł poza światy. Anna, wraz z 
mężem, Pawłem . K., rozpoczęła 
samodzielne gospodarowanie z 
dwoma hektarami pola i stodołą.

PAWEŁ MISIOR

MIEDZ
Nie pogodzą się nawet w kościele, bo jedni chodzą rano, a drudzy —■* na sumę

Nie wszyscy we wsi mieli sto­
dołę. Nie postawił jej jeszcze Jan 
K., mieszkaniec Zielonej od uro­
dzenia, którego pole graniczyło z 
ziemią Pawła i Anny K. Kiedy 
trzeba było młócić, Paweł K. u- 
życzał miejsca w stodole dla zbo­
ża i cepów Jana K.

— Ile chcesz za to? — pytał 
Jan K. gdy kończył młóckę.

— Postawisz ćwiartkę to będzie 
dobrze — odpowiadał Paweł K.

Rodziny Pawła K. i Jana K. 
się lubiły i rozmnażały. Pawło­
wi i Annie K. urodził się w 1953 
roku syn. Ochrzcili go imieniem 
Marek.

Gęś
Gęgała głośno i łaziła — z ca­

łym stadem Jana K. — po polu 
Pawła K.

— Staraszą mi ścierniówkę — 
pomyślał Paweł K., zaklął pod 
nosem, wziął w garść bat i po­
szedł pogonić gęsi.

Jan K się przyglądał. Marek 
K. miał 3 lata.

Śliwa
Rosła na Janowym, koło gra­

nicy. Kiedy wyrosła, konary zwi­
sały nad Pawiowym. Owoce doj­
rzały. Jan K. zabrał się do o- 
bierania. Postawił drabinę na 
polu Pawła K. i zrywa soczyste 
śliwki Zobaczył to Paweł K. i 
podszedł:

— To co, tak na moim obie­
rasz? — zagaił.

Jan K. nie odpowiedział, tyl­
ko zeskoczył z drabiny, porwał 
widły i ruszył na Pawła K. Pa­
weł uciekał do zagrody sąsiada. 
Jan wyrwał sztachetę i gonił za 
Pawłem ze sztachetą. Kiedy wła­
ściciel zagrody próbował ich po­
godzić i już chwilę stali spokoj­
nie — Jan K. porwał nagle za 
motykę i zamachnął się na Pa­
wła K. Paweł się uchylił, ale 1 
tak dostał, przez zramię.

Był 1958 rok. W kraju zapa­
nowała odwilż.

Sąd
Paweł K. nie mógł darować. 

Stanęli przed sądem, ale sprawa 

szybko ucichła dzięki mediacji 
Stefanki Jan K. przeprosił Paw­
ła K. i wyciągnął rękę. Paweł 
K. też wyciągnął Sąd nakazał 
Janowi wypłacić 800 złotych ko­
sztów na rzecz Pawła. Wyszli 
sprzed oblicza sprawiedliwości 
we trójkę: Jan, Paweł i Stefan­
ka.

— Chodźcie, wódkę razem wy- 
pijemy — rzekła Stefanka.

— Pogoda pogodą, ale każdy 
niech sam sobie stawia — od­
parł Jan 1 poszedł w swoją stro­
nę.

Następnego dnia Jan K. cho­
dził kolo granicy z siekierą.

— Z tych ośmiuset złotych od­
dał tylko pięćset i od tamtego 
czasu nie gwarzy ze mną — 
przypomina 66-letni Paweł K.

Kot
Właściwie to nikt nie pamię­

ta, jakiej był maści i czy głośno 
miauczał. Był zdechły — tyle 
wiadomo.

— Wrzucili mi go przez plot, 
na moje. Takie mściwe są — 
wspomina kociego trupa Jan K.

— Jaki kot? Ale franca zmy­
śla — dziwi się Paweł K.

— O kotach to tyle wiemy, że 
Jan ich chowa osiem albo dzie­
więć — wspiera ojca Marek, któ­
ry w czasie podrzucania (rzeko­
mego?) nieżywego kota liczył już 
trzydzieści kilka wiosen.

Granica
Nie mieli jej 10 lat. W 1973 

roku Paweł K. sprzedał pole o- 
bok Janowego („żeby się więcej 
nie wadzić"). Nie graniczyli gdzieś 
do 1983 roku. Wtedy Jan K. ku­
pił kawałek ziemi pod lasem, ko­
ło Pawiowego. Graniczyli zno­
wu — na 300 metrach długości

Most
Stoi ■ Jednej strony na Jano­

wym — na pewno. Z drugiej 
strony, według Jana, mostek też 
wychodzi na Jego pole, ale Pa­
weł i Marek twierdzą, że „skrę­
ca” na ich ziemie i że Jan spe­
cjalnie tak postawił most, żeby 
wjeżdżać na ich pole.

Jan mówi, że Paweł -z Mar­
kiem mu mostek niszczyli i ka­
mień co miał zabezpieczać do 
wody prasnęli.

— I po co im to było, głupta­
kom? Jo się pytom, po jakiego 
pierona to zrobili?

Paweł ż Markiem opowiadają, 
że mostu nie tykali

Jan mówi, że za mostkiem, na 
całych trzystu metrach granicy 
Paweł z Markiem, worali mu się 
o — prawie te — krok.

— Teroz ciągnikiem nie bar­
dzo przejechać mogę, a miołem 
tam 3 metry mojego.

Paweł z Markiem śmieją się 
s trzech metrów Janowego:

— Bo ino tyle co na przejazd 
dla wozu konnego tam miał — 
opowiadają.

Jan niby nie gwarzy z Paw­
łem od sądu, ale kiedy Paweł 
Janowi oborywał ziemię, to Jan 
się odezwał — sklął go.

Paweł z Janem też niby nie 
gwarzy od sądu, ale kiedy Jan 
zaorywał miedzę, to się odezwał 
— sklął Jana.

Młotek
Jan K. pokazuje ranę na gło­

wie. Podgojona szrama na dwa 
centymetry.

— To od tego młotka, eo mnie 
nim zdzielił — mówi i przynosi 
z drugiej izby koszulę flanelową, 
na której pokazuje plamy z krwi. 
I na spodniach też pokazuje pla­
my. Spodnie ma na sobie, bo to 
jego robocze, codzienne spodnie 
i je każdego dnia wkłada. Tylko 
w niedzielę inne. Siedzi w tych 
brudnych portkach bezradnie, 
przy stole i opowiada jak mu się 
krew ciurkała, jak córka co z 
piciem szła do pola mu pomogła, 
jak pojechali do szpitala i jak 
dostał zwolnienie od pracy. Nie 
idzie do pola, bo strach, no i za­
świadczenie ma — to przecież 
robić nie może. Córka jeździ 
traktorem za niego.

Marek K. przynosi przełamaną 
na pół kosę.

— To tym żem go ciupnął — 
pokazuje drewniany kawałek kę­
siska, bez ostrza. Na końcu kę­
siska pokazuje ślady krwi, mó­
wi, że to dowód.

— A młotek to se Jan wymy­
ślił, bo sam z młotkiem lata ko­
lo granicy... Zresztą, jakbym go 
młotkiem trącił, to by już żywy 
nie chodził. Dziecko by go młot­
kiem zabiło — mówi Marek.

Jabłko
Pada niedaleko od jabłoni 

Wiedzą o tym wszyscy. Jan K. 
i Paweł K. — też.

— Taki gom jest jak ojciec, 
tylko że mruk jeszcze większy i 
zbir. Oni tak całą czwórkę cho­
wali na chuliganów. Jo moje 
dzieci zawsze uczyłem się kła­
niać, a jakżem koło ich obejścia 
jechał, to wszyscy czworo ga­
niali przy płocie i języki wysta­
wiali. To co z nich miało wyro­
snąć? — pyta Jan K.

O samym Marku Jan K. mó­
wi Jeszcze, że razem z ojcem po­
gonili żonę Marka i teraz Marek 
musi płacić podwójne alimenty, 
bo z żoną dziecko miał i na bo­
ku drugie zrobił.

Paweł, Anna i Marek K. mó­
wią o dzieciach Jana (ma ich też 
czworo) podobnie. Ze odgryzać 
by się ino chciały, że mściwe i 
de.

— A eórce, tej eo siedzi na 
gospodarce, męża wygonił. I je­
szcze jak się z nim potajemnie 
spotykała to skórę wygarbował 
— opowiadają.

Order
Wyciąga go z czerwonego pu­

dełka, z szafy — Anna K. lat 68, 
która była w Zielonej sołtysem 
od 1964 do 1989 roku.

— Złoty — mówi — zasłużo­
na dla ziemi Krakowa,

Anna K. pokazuje jeszcze trzy 
odznaczenia, a wszystko po to 
żeby udowodnić, że Jan K. łże 
mówiąc, że nic nie zrobiła, soł­
tysując.

Jak K. mówi Jeszcze, że Paweł 
1 Anna należeli po pezetpeeru, 
żeby się dorobić Anna i Paweł 
zaprzeczają.

— Nigdy żem legitymacji nie 
miał, choć jakem pracował w 
kombinacie, w Hucie, to bez 
przerwy zapraszali — Paweł K. 
przesuwa w złości daszek czap­
ki z napisem „Canada”.

— Az niego to taki komba­
tant, jak ze mnie — śmieje się 
Paweł na wieść o legitymacji i 
zasługach Jana K. w walce z 
Niemcami.

— Kupił legitymację, żeby ren­
tę dostać — twierdzi żona Paw­
ła.

— Tu było tylko dwóch kom­
batantów, ale obaj już umarli — 
uzupełnia mąż.

Jan mówi o Pawle i Annie, że 
są narwani. Paweł i Anna, że to 
Jan jest pomylony, że organistę 
grabiami pobił, a kobiety co prze­
chodziły przez jego pole obiecał 
potopić. Jan mówi, że Paweł 1 
Anna dorobili się na przydzia­
łach, bo mieli chody. Paweł 1 
Anna opowiadają, że Jan gospo­
daruje na 12 arach cudzego, na 
ziemi, którą zagarnął.

Wieś
Zielona, gmina Koniusza, pa­

rafia Biórków. Wieś mała — 32 
numery. Kilka domów przy dro­
dze na Proszowice, reszta za la­
sem. Dom Jana K. o kilkaset 
metrów od domu Pawła K. Soł­
tysem Zielonej jest znowu ko­
bieta. Annę K. zastaniła czter­
dziestoletnia Halina Tarczyńska:

— Uprawia się tu truskawki, 
tytoń, hoduje świnie. Ludzie na­
rzekają. Raczej nikt się nie przy­
zna, że ma dobrze, choć podat­
ki nawet soływają bez zaległo­
ści. A konflikty?... No, są takie 
różne, między sąsiedzkie, choć ra­
czej drobne... O kłótni Jana z 
Pawłem, a teraz Jana z Markiem 
słyszałam. Rozsądzić? Przecież 
nie będę się mieszać w cudze 
sprawy. Zresztą — ja to wiem 
kto ma rację?

Amen
Jan K. chce się sądzić z Mar­

kiem K. Myśl o ugodzie odrzu­
ca twardym „za pierona”. A gdy­
by przyszli żałować grzechów 1 
przeprosić?

— Za moje krzuwdu? Za cho­
lerę! Nigdy! — denerwuje się 
Jan K,

Paweł, Marek i Anna K. nrzez 
chwilę rozważają możliwość u- 
gody.

— Gdyby tak on postawił 
ćwiartkę i my ćwiartkę — my­
ślą głośno.

— Ale nie. bo on sie najpierw 
zgodzi, a potem swoje bedzie ro­
bił. Nie bedzie zgody — rozstrzy­
ga Paweł K.

Skłócone rodziny w kościele 
też się nie noeodza. bo w nie- 
dzielę się tam nie spotykają. Pa­
weł. Anna i Marek chodzą rano, 
a Jan na sumę.
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w W kupstwa, podał -fał­

szywe alibi. Teras i oni, i fałszy­
wi Świadkowie —> pójdą siedzieć 
nie tylko za robienie wyniku „O- 
limpiąue” — „Valenciennes”, ale 
i za krzywoprzysięstwo (za co 
wyroki są raczej wyższe, bo osta­
tecznie nic się wielkiego nie dzie­
je, gdy zamiast jednej drużyny

ANDRZEJ NOWOSAD

JANUSZ KORWIN-MIKKE Do czytania na własną odpowiedzialność

P « A Ił
wygra druga, natomiast niszcze­
nie podstawy społeczeństwa, jaką 
jest m. in, zasada „Nie mów fał­
szywego świadectwa przeciwko 
bliźniemu twemu” to już rzecz 
poważniejsza...).

Pan Tąpie, jak to zwykle, po­
wiedział, iż jest to zemsta poli­
tyczna. Atakuje go Prawica, bo 
jest socjalistą, atakują go socjali­
ści p. Michała Rocarda, bo stoi 
po stronie skorumpowanego pre­
zydenta, a nie po stronie „odno­
wy moralnej”. Po prostu sprzy­
sięgli się wszyscy na bidaka — 
i już. Za takie głupstwo, jak pa- 
ręset tysięcy franciszków za je­
den mecz. O czym tu w ogóle 
gadać?

To, co mnie interesuje, to dzia­
łalność prokuratury — i przeko­
nanie, że gdyby we Francji rzą­
dzili nadal Socjaliści, to aferze 
sprawnie ukręcono by łeb. Ko­
mentator „Rzeczypospolitej” słu­
sznie zauważa, że p. Tąpie ma

po prostu pecha: należał do par­
tii, która przegrała wybory... Na 
domiar złego, by przeciwstawić 
się „odnowie moralnej” na ciche 
polecenie JF Franciszka Mitte- 
rranda zaczął montować konku­
rencyjną wobec rokardystów 
Partię Radykalno-Postępową. Ra­
dykalny postęp polegać ma naj­
prawdopodobniej na tym, by 
wręczać łapówki po prostu by­
ło wolno. Oczywiście, w sposób 
demokratyczny: tym, co akurat 
należą do drużyny pn. „Więk­
szość Parlamentarna”.

Ja tu jestem nastawiony ra­
czej konserwatywnie. Przypomi­
nam zaś, że zawołania niektórych 
partii wywodzą się właśnie z po­
stępowego nurtu na świecie. Np. 
„Siła Spokoju" — to właśnie ha­
sło p. Mitterranda; „Po pierwsze 
— gospodarka” — to hasło pana 
Clintona. Tak nawiasem: w USA 
ludzie p. Clintona już zaczynają 
wylatywać za korupcję — a rzą­
dzi on niecały rok...

O
W Krakowie natomiast „Siła 

Spokoju" rządzi nadal. Ci z Pro­
kuratury NIC nie zrobili w spra­
wie szwindlu na meczu Legia-Wi- 
sla. Nawet palcem nie kiwną, by 
choć spróbować złapać naszych 
„tapich”, co to nie dwie, a sie­
dem bramek .kupili w szlachet­
nym zapale zdobycia Korony Li­
gi. Czym ich jeszcze można o- 
brażić, by unieśli się ze stołków 
i raczyli w tej sprawie kogoś 
przesłuchać? No, nazywam Was 
kompletnymi niedołęgami — za 
mało? Nu-że, niewydarzone dzie­
ciątka socjalizmu, wytoczcie mi 
tu hyżo proces o obrazę — i to 
szybko, zanim z Boską i ludzką 
pomocą zostanę posłem.

Nie chcecie? No, to chciałem 
przypomnieć, że urzędnik pań­
stwowy może odpowiadać kar­
nie za zaniechanie obowiązków 
służbowych — a tropienie publi­
cznych to jest Wasz obowiązek. 
Gdy zgłosi się do Was zgwałco­
na kobieta, to wszczynacie śle­

dztwo i choćby potem za gwał­
ciciela za mąż wyszła i wszyst­
ko odwołała, to dalej prześladu­
jecie tę parę. Bo są słabi i sami 
przyszli. A jeśli kilku potężnych 
facetów kpi sobie z zasad przy­
zwoitości — to nie robicie NIC.

Chce Wam przypomnieć, że po 
wyborach weżmiemy się właśnie 
za Prokuraturę. Sądy działają 
jako-tako. Adwokaci — jako za­
wód sprywatyzowany wręcz 
wspaniale. Natomiast Prokuratu­
ra — całkowicie przecież upań­
stwowiona — skandalicznie. To 
jednak nie zdejmuje z Was obo­
wiązków służbowych.

I nie tylko służbowych, także 
publicznych. Nie podejmując w 
tej sprawie żadnych działań, sta- 
jecie się po prostu wspólnikami 
przestępców. Jeśli wzięliście od 
nich łapówkę za niewszczyna- 
nie postępowania, to rozumiem, 
przynajmniej mieliście racjonal­
ny powód. Jeśli jednak kryjecie

przestępców po prostu z sympa­
tii lub z indolencji — to tym go­
rzej dla Was: będziecie mieli 
gorsze wałówki podczas odsiad­
ki.

Bo zapowiadam: jako poseł bę­
dę dążył do wsadzenia Was do 
kryminału. Będzie to znakomity 
przykład dla innych prokurato­
rów, by wzięli się do roboty. 
Fakt: będziemy za wykryte prze­
stępstwo wysoko Was premiować, 
czego się teraz nie robi. Jednak 
idąc do pracy podpisywaliście 
jakieś zobowiązania, składaliście 
jakąś przysięgę — i z góry wie­
dzieliście ile za to będziecie o- 
trzymywać. W odróżnieniu od po­
boru do wojska nie było przy­
musu przynależności do Proku­
ratury...

Więc do roboty, i to szybko! 
Zanim wszyscy zainteresowani 
tak uzgodnią swoje zeznania, że 
nic im się nie da udowodnić! Do 
roboty! — powiadam — bo bę­
dzie źle!

- . ■
PS. Najuniżeniej zwracam tu 

uwagę, że wszystkie zawarte w 
tym tekście groźby są niekaral­
ne! (JK-M).

OBJAWIENIE w PIEKLE
Pięć kilometrów od miejsca pojawienia się Matki Boskiej, w obozie koncentracyjnym zamordowano setki osób

Medjugorje? Matka Boska? Pielgrzymki? Czy naprawdę 
miejsce to jest szczególne? Miliony ludzi przybywających tu­
taj z całego świata mnożą w 
A odpowiedź?

Od 24 czerwca 1981 
roku do Medjugorje 
przyjechały tysiące 
pielgrzymek. Ponad 
dziesięć milionów lu­
dzi w ciągu dziesię­

ciu lat. Dwa lata temu wojna 
zamknęła główne ich szlaki. Na 
poboczach dróg ułożyła miny i 
zasiała na nich łuski z wypalo­
nych kul. Wyburzyła miasta i 
wsie. Zrównała z ziemią domy, 
cerkwie, meczety i kościoły. Nie 
oszczędziła nikogo. Zmarłych wy­
grzebała z cmentarzy, a żywych 
zamknęła za drutami obozów 
koncentracyjnych.

Liczba pielgrzymek zmalała. 
Jednak setki osób, nie bacząc na 
huk armat i serie z karabinów 
maszynowych, nadal ściągają tu z 
całego świata, by z modlitwą na 
ustach i z różańcem w ręku 
wspiąć się na kolanach na miej­
sce objawienia. Na wzgórze, z 
którego bardziej niż z innych 
wzgórz widać okropności wojny, 
choć fizycznie nigdy ona tam 
nie dotarła.

Medjugorje było małą wsią, 
której nikt nigdy nie zaznaczał 
na żadnej mapie Europy. Bo i 
czegóż można było tam szukać? 
Kilka pochylonych domów i pa­
sące się na kamieniach kozy.' Na­
wet drogi wewnątrz Jugosławii 
przebiegały daleko od tych 
wzgórz. I właśnie tam, na Krva- 
cu czwórka dzieci zobaczyła 
światłość. Vicka, Ivan, Marija i 
Jakov powiedziały, że światłość 
do nich przemówiła, że objawiła 
im się Matka Boska.

Jugosłowiańscy komuniści za­
reagowali natychmiast: areszt, 
więzienie i szpital psychiatrycz­
ny. Później specjalistyczne bada­
nia lekarskie dokonywane przez 
światowe sławy. Medycyna je­
szcze raz okazała swoją bezrad- 
dność. Codziennie o godzinie 
17.45 dzieci wpadały w ekstazę. 
Klęcząc ze złożońymi do modli­
twy rękoma wpatrywały się w 
jeden punkt, coś szeptały. Nakłu­
wano je szpilkami — nie rea­
gowały. Wciąż tylko powtarzały 
słowa jakie powiedziała im świa­
tłość: „Dziś jak nigdy dotąd 
wzywam was, żebyście się mo­
dlili o pokój, o pokój w waszych 
sercach, pokój w waszych ro­
dzinach i pokój ńa całym świę­
cie, gdyż szatan chce wojny, chce 
niepokoju, chce zniszczyć wszy­
stko co jest dobre. Dlatego dro­
gie dzieci módlcie się, módlcie 
się, módlcie się!”.

Wojna wybuchła nagle. Przez 
kilka pierwszych miesięcy nikt 
nie traktował jej poważnie — 
mówi franciszkanin . Ivan Lan- 
deka. — Wojna tutaj? W samym 
sercu Europy? Pod koniec XX 
wieku? To tylko . przejściowy 
kryzys — powtarzaliśmy sobie. 
Nie wierzyliśmy nawet w pier­
wsze doniesienia o rzeziach i o- 
bozach koncentracyjnych. To nie 
mogło być wiarygodne. Maryja 
nas ostrzegała, ale my — opę­
tani złem świata — nie chcieliś- 
my jej zaufać — twierdzi brat 
Ivan.

Z perspektywy lat Medjugo­
rje to rzeczywiście cud. Co­
dziennie od 12 lat przyby­

wają tu ludzie różnych ras, 
różnych narodowości i państw. 
Wierzący i niewierzący. Filozo­

fie takie i podobne pytania.

fowie, teologowie i profesoro­
wie. Młodzi i starzy. Zdrowi i 
chorzy. Jedni szukają lekarstwa 
na nieuleczalne choroby, inni 
wzmocnienia wiary. Następni 
drogi aby odnaleźć samych sie­
bie. Pielgrzymi przybywali sa­
molotami, samochodami, pocią­
gami i statkami. Większość je­
dnak przychodziła pieszo, osta­
tnie kilometry pokonując obo­
wiązkowo na kolanach. Po o- 
strych kamieniach ciągnęli dre­
wniane krzyże. Pojedynczo i gru­
powo. Ze wszystkich stron świa­
ta. Czarni, biali i żółci. Ale na­
wet ci, którzy przybywali w wy­
pełnionych autobusach pod opie­
ką księży i zakonników, w Me­
djugorje stawali się samotnika­
mi. Milczkami pragnącymi pozo­
stać jedynie sam na sam ze so­
bą. „Mój chłopak pije. Kocham 
go, ale nie mogę zaakceptować 
jego nałogu. Przyjechałam tu, 
żeby Bóg mi pomógł” — mówi 
dziewczyna z Poznania. W Med­
jugorje jest już od czterech dni. 
Pozostanie jeszcze sześć. Za po­
byt zapłaciła 35 dolarów. Cały 
ten czas — jak mówi — będzie 
się modlić.

jawień —- w obozie koncentra­
cyjnym — wojna zamordowała 
już setki osób. W obozie w Cza- 
plinie zamkniętych jest jeszcze 
ponad trzy tysiące ludzi. Skóra 
przyległa do ich ciał tak mo­
cno, że można policzyć wszystkie 
kości — dokładnie tyle ile Pan 
Bóg człowiekowi dał. Ocalałe 
Medjugorje graniczy z cudem.

Noce pielgrzymi wolą spędzać 
w oddalonym o ponad sto kilo­
metrów Splicie. Wyjeżdżają wie­
czorem po mszy maryjnej i po­
wracają rano. Na klęczkach przed 
kościołem pozostają tylko odwa­
żni.

„Widziałam ją. Najpierw słoń­
ce zaczęło pulsować i wibrować 
— mówi siedząca na ławeczce 
Czesżka. — Później zmieniło 
swój kolor na jąsno-biały tak, 
że mogłam na nie spokojnie pa­
trzeć. Promień światła skierował 
mój wzrok na figurkę Matki Bo­
skiej. Tę, co tutaj stoi przed ko­
ściołem. Zobaczyłam jak ożywa 
i uśmiecha się do mnie. Wów­
czas wokół niej roztoczyło się 
światło. ' Było piękne. Intensyw­
ne, ale nie raziło. Tak przyje­
mne, że chciałam w nie wejść. 
„Przyjdę do Ciebie za 7 dni” — 
usłyszałam słodko brzmiący głos 
— „Módl się". Modlę się i pro­
szę Boga żebym mogła ją je­
szcze raz zobaczyć”. Obok ubra­
nej w biel Czeszki siedzi trzy-
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Pielgrzymi zawsze mówili ma­
ło. Teraz jednak nie mówią już 
prawie nic. Po drodze patrzą z 
przerażeniem na leje po bom­
bach, zburzone mosty i wsie. 
Przed wyjazdem mówiono im, że 
wojny na tych terenach nie ma.

Z przewieszoną przez ramię 
bronią i oplecionym na dłoniach 
różańcem spacerują . przed ko­
ściołem chorwaccy żołnierze. 
Psychopatyczny wzrok i fałszy­
wa pokora. Z ich twarzy jak ze 
zwierciadła można wyczytać hi­
storię ostatnich lat. Jak z „Por­
tretu Doriana Greya”.

Dzięki objawieniom mała ju­
gosłowiańska wieś,, urosła do 
rangi drugiego Nazaretu. 

Stała się symbolem. Może dlate­
go nawet w Sarajewie wojny nie 
odczuwa się tak bardzo jak tu. 
Zamknięte restauracje i sklepy 
z dewocjonaliami przemawiają 
bardziej niż serie z karabinów 
maszynowych, zasieki na dro­
gach i dwaj zasztyletowani żoł­
nierze z hiszpańskiego batalionu 
ONZ. Medjugorje nigdy nie by­
ło ostrzeliwane, tu jednak bar­
dziej niż gdziekolwiek indziej 
czuć zapach przelanej krwi. W 
sąsiednich miejscowościach nie 
pozostał kamień na kamieniu. 
Pięć kilometrów od miejsca ob­

fot. autor
dziestokilkuletnia Hiszpanka. Ma 
na imię Klara. „Nie doznałam 
objawienia — mówi — ale wiem, 
że zmieniło się moje życie. Jak 
pierwszy raz słyszałam o Medju­
gorje wierzyłam w orędzie Ma­
tki Bożej, ale nie myślałam, że 
przybywając tutaj stanę się zu­
pełnie innym człowiekiem”. Chor­
watka Mira Kontea nie wierzy­
ła ludziom, którzy opowiadali jej 
o cudach jakie widzieli w Med­
jugorje. „Teraz jednak coś. mnie 
tu pchało — mówi. — Przyje­
chałam przedwczoraj. Pierwszy 
raz. Dopiero teraz wiem, że je­
stem wierząca i że ta siła pcha­
ła mnie tu. po to, żebym uwie­
rzyła w swoją wiarę. Jestem pe­
wna, że Matka Boska objawiła 
się. Vicce”.

Vicka w tym roku skończyła 
28 lat. Z dzieci, które 12 lat 
temu po raz pierwszy do­

znały objawienia, ona jedna po­
została w okolicach Medjugorje. 
Nie mieszka w centrum wsi. Do 
jej domu w Bijaković położone­
go 3,5 kilometra od Medjugorje 
spacerkiem idzie się pół godzi­
ny po żwirowej drodze. Każdy 
z przechodniów wskaże jak iść.

Miejscowi nazywają ją „osobo­
wością wielkiego formatu”. Za 
drogowskazy służyć mogą także

sklepy z dewocjonaliami. Pod 
domem Vicki różańce z drew­
nianymi i plastikowymi pacior­
kami można kupić aż w cztereęh 
sklepikach. Wszystko w cenie od 
2 do 10 marek. Obrazy, wido­
kówki i kapelusze przeciwsłone­
czne z napisem „Medjugorje” — 
sprawiają wrażenie taniego wiej­
skiego odpustu. „Gdyby nawet 
brać pod uwagę atmosferę jar­
marczną Medjugorje, samo spo­
tkanie 2 Vicką daje wiarygod­
ność objawień” — przekonuje 
siedząca pod drzwiami jej domu 
Japonka. Po chwili dołącza do 
niej grupa pielgrzymów ze Sta­
nów Zjednoczonych, Kanadyjczy­
cy, Niemcy i Francuzi. Wszyscy 
odmawiają różaniec.

„W imię Ojca i Syna i Ducha 
św.” — wita przybyłych Vicka. 
Ma pogodną twarz i załzawione 
oczy. Przyjemny głos wzbudza 
zaufanie. „Ojcze nasz któryś jest 
w Niebie, święć się Imię Twoje” 
— w kilku językach świata od­
mawiają modlitwę przybyli. Na­
gle słychać serię z karabinu ma­
szynowego. Ludzie klękają na 
ziemię. Wcześniej poznana Ja­
ponka zaczyna płakać. „Szatan 
chce wojny. Módlmy się o po­
kój” — przekazuje zebranym 
słowa jakie usłyszała we wczo­
rajszym widzeniu Vicka. „O- 
twórzcie swoje serca i wypełnia­
cie je miłością. Wzywam waś że­
byście obudzili miłość w sercach 
waszych sióstr i braci. Wy my- 
ślicie, że Jezus i ja jesteśmy da­
leko od was. Ale nasza Matka ka­
zała mi powiedzieć, że jest, za­
wsze blisko was. Ale wy musi- 
cie otworzyć swoje serca, bo tyl­
ko tak możecie zobaczyć jak 
bardzo was kochamy”.

W tym roku, w pierwszych 
dniach objawień Vickę spotkało 

' niezwykłe doświadczenie: Matka 
Boża pozwoliła się dotknąć. 
„Wieczorem o 10.30, tuż ’ przed 
Wielkanocą poszłam na wskaza­
ne przez Nią miejsce. Byli ze 
mną inni ludzie. Była też Ma­
rija: My, którzy widzieliśmy ją, 
wzięliśmy ich za ręce, żeby po­
móc im jej dotknąć. Każdy co/ 
poczuł: jeden ciepło, inny zimno, 
jeszcze inny wstrząs elektrycz­
ny. Ale my, widzący, zobaczyliś­
my w tej chwili na sukni Matki 
Bożej czarne plamy. Matka Bo­
ża zaczęła płakać, a my z nią. 
Powiedziała nam, że te plamy 
są znakiem naszych grzechów : 
po raz pierwszy poprosiła nas, 
byśmy się wyspowiadali, żeby 
móc spotkać Boga w prawdzie. 
Doznawaliśmy wiele innych prze­
żyć, lecz to poruszyło nas głę­
boko ze względu na sposób w 
jaki Matka Boża skłoniła nas 
do nawrócenia”.

„Kochajcie się i módlcie” — 
czytelnikom „Dziennika” powie­
działa Vicka. — „Ale nie milczcie 
w obliczu krwawego dramatu, 
który nieuchronnie dokonuje się 
w Bośni i Hercegowinie. Czy ktoś 
z was będzie mógł powiedzieć: 
nie wiedziałem? Nikomu z nas 
nie wolno stwierdzić, że jego o- 
sobiście nie dotyczą te tragiczne 
wypadki, bo właśnie od nas, lu­
dzi dobrej woli, z sercem we­
zbranym bólem zależy czy po­
łożymy kres tej wojnie. To ona 
poprzez swe niewypowiedziane o- 
krucieństwo uwłacza ludzkiej 
godności i obraża Boga. Jugo­
słowiańska wojna stała się ro­
piejącą raną Europy, która wska­
zuje na to, jak bardzo ona sa­
ma jest chora” — dodała Vicka.

aturyzm . zwany też nudyz- 
mem, występuje, jako temat 
na łamach prasy co roku, re- . 
gularnie i dość obficie. Temat 
to wdzięczny, ponieważ budzi 
zawsze pewien dreszczyk e-

mocji; żeby nie wiem, jak sucho go po- 
trakować, zawsze przemknie w nim od­
robina seksualnego podniecenia i to •— 
myślę — w wystarczającym stopniu tłu­
maczy jego regularną eksploatację.

Trudno tu powiedzieć coś nowego poza 
banalnymi stwierdzeniami, że czyjeś za­
miłowanie do opalania się lub hasania na 
golasa wśród osób o podobnych zamiło­
waniach jest jego prywatną sprawą i nie 
należy się w to zbytnio wtrącać, o ile o-

zostaje zachowane prawo osób, które z jakichś względów 
oglądania cudzej golizny lub nie chcą, żeby ich dzieci ją

ezywiście 
nie lubią 
oglądały, do nie włażenia na golasów przypadkiem i bez ostrzeżenia,

W krajach cywilizacyjnych rozwiązano ten problem już dawno, 
tam naturyści mają na ogół swoje plaże oddzielne, ogrodzone i je­
żeli ktoś gołych oglądać nie chce, to nie ogląda, a jeżeli tylko uda­
wał, że nie chce, to musi borować dziury w płocie. Nieopodal Ade­
lajdy (Australia) jest plaża nieogrodzóna, używana zwyczajowo przez

JACEK FEDOROWICZ

Pocztówka 
2 półwyspu 
nudystów, na której jednak zadbano e równouprawnienie do tego 
stopnia, że tabliczki przy wejściu głoszą: „plaża dla odzianych i nie- 
odzianych”. W ten sposób awangardowi nie mogą robić jawnych 
wstrętów ewentualnym tradycjonalistom. I odwrotnie.

Na Półwyspie Helskim problem koegzystencji rozwiązany jest po­
łowicznie, ponieważ można na natury stów wejść przypadkiem. Ow­
szem, można, żadnego ostrzeżenia nie ma, ale jednocześnie tak napra­
wdę przypadkiem wejść na nich może tylko obcokrajowiec, ponieważ 
nie ma Polaka, który za sprawą licznych doniesień prasowych, re­
portaży telewizyjnych i piosenki „Chałupy welcome to” nie wie­
działby, że właśnie w Chałupach może goliznę spotkać. Dokładniej 
rzecz biorąc, między Chałupami a Kuźnicą, w połowie drogi, a więc 
człowiek musi się wysilić, przejść te dwa, trzy kilometry, żeby go 
zaskoczyło. Doroczne doniesienia od kilku lat obowiązkowo przypo­
minają martyrologię pionierów ruchu golistycznego (wymienia się z 
reguły Janusza Głowackiego). Ich walkę z miejscowymi i władzą, 
a potem zazwyczaj odkrywają po raz kolejny siermiężną prawdę, 
że od chwili, gdy rynek producenta i usługodawcy zmienił się w ry­
nek klienta i usługobiorcy, miejscowi polubili naturystów, a nawet 
myślą, jakby tu ich zwabić w większej ilości.

Na tym kończę przegląd wiadomości banalnych i przechodzę do 
aktualności. W tym roku w Chałupach naturystów było na oko 
nieco mniej niż w zeszłym. Obecności znanych osób nie zano­

towałem. Tu wyjaśnię, że specjalnie gołych nie szukałem. Jako ab­
solwent wydziału malarstwa, a więc człowiek, który przez siedem lat 
codziennie stawał oko w oko z aktem, jestem z golizną otrzaskany 
co najmniej jak lekarz lub fotograf „Playboya", jestem za to na­
miętnym wielbicielem długich wycieczek. Przemierzając plaże pół­
wyspu — d pobieżny rzut oka na mapę pozwala stwierdzić, że przy 
przemierzaniu Chałup ominąć się nie da — zauważyłem w lipcu coś, 
co wygląda mi na przygotowania do oddzielenia gołych od tekstyl­
nych, mianowicie zwoje siatki drucianej, pilnowanej przez dwóch 
naturystów. Jeśli więc ktoś jest nieotrzaskany, a chciałby się otrza­
skać, to pewnie jest już ostatni dzwonek, bo lada chwila goli odgro­
dzą się i schowają (jako gdynianin z urodzenia jestem życzliwie na­
stawiony do Braci Kaszubów i tą informacją staram się napędzić 
nieco więcej klientów).

Czy schowają się wszyscy? Z całą pewnością nie. Wśród naszych 
naturystów jest wielu takich, którzy rozbierają się głównie po to, 
aby ich widzieli ubrani. Demonstrują. Tacy, wśród samych rozebra­
nych, będą się czuli fatalnie, bo niczym się nie będą wyróżniać. Ani 
też z nikim walczyć. Oni zawsze będą szukali takich miejsc, w któ­
rym będą, może mniej relaksującymi się na wakacjach miłośnikami 
natury, bardziej zaś misjonarzami, bojownikami o wolność i swobo­
dę obyczajów. Myślę, że jest ich sporo. To ci, którzy udzielają licz­
nych wywiadów, długo i barwnie opowiadają o ideologii naturyzmu, 
wyliczają liczne pożytki płynące ze zdjęcia kąpielówek i w każdej 
chwili gotowi są znosić wszelkie ewentualne represje i upokorzenia.

Nie mam do nich pretensji, proszę uprzejmie, jest wolność, każdy 
może mieć swoje idee. Zawsze mnie tylko zastanawiało, jak ten ro­
dzaj naturystów zachowuje się w dni chłodne. Czy narzuca na sie­
bie coś ciepłego, jak wszyscy inni, czy też do ostatniej chwili, pa­
miętając o swej misji, chroninajpierw miejsca obojętne, a dopiero 
potem, dla większego efektu propagandowego, fragmenty — że tak 
powiem — ideologiczne swego ciała? To znaczy: najpierw tylko czap­
ka, długie skarpety, nauszniki, szalik, ewentualnie gruby pasek i 
koc na ramiona, a dopiero w następnej kolejności stanik i spodnie? 
Nie mogłem niestety zaobserwować, bo było akurat dość ciepło.
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’ Szekspir u/ (^dańóka
? zczerze mówiąc,

W ’no’n maleńką
ś pretensją do pana
' » Jerzege Limona,

profesora Uniwer­
sytetu Gdańskiego, 

że zawiadomił mnie o 
przygotowywanym w Gdań- 

? sku Tygodniu Szekspirowskim, 
f Przyznają, że to pretensja na- 
1 iwna i prof. Limon jest cal- 
1 kowicie usprawiedliwiony, po- 
) nieważ kilkakrotnie zapraszał 
ś mnie już na organizowane 
( przez niego szekspirowskie im- 
X prezy, a tak się paskudnie 
( składało, że z tych zaproszeń 
r wówczas skorzystać nie mo- 
) głem. Tym razem jednak zło- 
4 żyło sią tak, że gdybym przy- 
J jechał do Gdańska choćby 
!dwa lub trzy dni wcześniej 

niż przyjechałem, nie ominęło- 
by mnie zarówno osobiste spo­
tkanie z p. Limanem (które i 
tak wcześniej czy później z 

. pewnością nastąpi), jak i o- 
bejrzenie sztuki pt. „Kome­
dia omyłek”, a tego już na­
prawić się nie da. Ponieważ 

\ grający tą Szekspirowską kro- 
tochwilę angielscy aktorzy za- 

f kończyli już swoje gdańskie 
t występy.
( Mogłem więc tylko z recen- 
? zji dowiedzieć sią, że „Kome- 
1 dię omyłek”‘grał zespół „Ox- 
Sford Stage Company” w reży­

serii Johna Retallacka w sce- 
1 nografii Juliana McGowana 
| i z muzyką Karla Jamesa. Z 
\ recenzji też dowiedziałem sią, 
t że grano tą sztuką właśnie 
f tak, jak Szekspira — moim 
ł zdaniem — grać sią powinno, 
) zgodnie zresztą ze wskazów- 
| kami samego poety, udzielo- 
Ś nymi aktorom w słynnej sce- 
5 nie „Hamleta”. Cóż, może je- 
j szcze los sprawi, że kiedyś 
i uda mi sią ten — podobno 
f świetny — zespół zobaczyć.

) Dzięki Jerzemu Limanowi, 
) gdańskiemu angliście, autoro- 
) wi ciekawej książki o angiel- 
5 skich aktorach występujących 
{ w Polsce w XVII w. (książka 
f ta nosi tytuł „Gentleman of 
! a Company” i ukazała sią na- 
3 kładem Cambridge Uninersi- 
I ty Press) oraz pomysłodawcy 
) odbudowania w Gdańsku ist- 
j niejącego tam niegdyś teatru 
j elżbietańskiego, w związku z 

czym p. Limon stworzył fun­
dacją „Theatrum Gedanense” 
— otóż dziąki Jerzemu Lima­
nowi Gdańsk staje sią pol­
skim miastem Szekspira. Mo­
że sią wydawać, że tworzy 
sią tutaj coś w rodzaju na­
szego własnego, polskiego 
Stratfordu. Teatru elżbietań­
skiego wprawdzie jeszcze nie 
ma (angielskie przedstawienie 
„Komedii omyłek” ukazało sie 
na Dużej Scenie Teatru Wy­
brzeże), ale przy energii i mło­
dości Jerzego Limona jestem 
niemal pewien, że jego wyma­
rzony teatr powstanie.

.A dopóki go nie ma, Limon 
nie ustaje w wysiłkach stwa­
rzania coraz to nowych im­
prez szekspirowskich wszel­
kiego rodzaju. Najważniejszy­
mi z nich są oczywiście sesje 
naukowe z udziałem wielu 
wybitnych polskich i zagra­
nicznych specjalistów. Lecz od­
bywają sią także rozmaite im­
prezy — powiedziałbym, towa­
rzysko- rozrywkowe. Inicjato­
rem tego wszystkiego był i 
jest właśnie Jerzy Limon, któ­
ry w dodatku tłumaczy jesz­
cze nie znane w Polsce do­
tychczas sztuki elżbietańskie. 
I w końcu jego staraniem po­
wstało wreszcie Polskie To­
warzystwo Szekspirowskie. 
Jak na jednego młodego czło­
wieka, to chyba wystarczy. 
Można tylko zazdrościć Jerze­
mu Limanowi jego energii, 
pracowitości i entuzjazmu.

%

Odbudowa teatru z czasów 
elżbietańskich nie jest właści­
wie pomysłem nowym. Już 
wiele lat temu pewien Ame­
rykanin, którego nazwiska nie 
pamiętam, wpadł na pomysł 
zrekonstruowania W Londy­
nie teatru „The Globe”, a więc 
teatru, w którym rzeczywiś­
cie grywał Szekspir, i nie tyl­
ko w nim grywał, ale także 
był jego udziałowcem. Od bar­
dzo dawna nie byłem w Lon­
donie i nie wiem, czy ów za­
miar udał sią tamtemu ame­
rykańskiemu entuzjaście. W 
każdym razie Amerykanin, je­
śli na ten zamiar sią zdobył, 
mógł go z pewnością zrealizo­
wać łatwiej niż przyjdzie to 
zrobić prof. Limanowi. Idzie 
oczywiście o pieniądze. Ale i 

w tym przypadku prof. Li­
mon rozwinął działalność do­
syć zdumiewającą, jak na na­
ukowca i pisarza, przecież 
wymagającą także dość spe­
cjalnego talentu, no i jakże 
potrzebną.

Teatr elżbietański w Gdań­
sku, zbudowany na wzór lon­
dyńskiego teatru „Fortune” a 
będący w XVII w. także Szko­
łą Fechtunku, istnieje już nie 
tylko w marzeniu Jerzego Li­
mona. Założywszy fundację 
„Theatrum Gedanense”, Je­
rzy Limon zaczął to marze­
nie realizować. Udało mu się 
uzyskać nie byle jaki protekto­
rat nad całością imprezy, któ­
rą zgodził się firmować swo­
im nazwiskiem następca tro­
nu brytyjskiego, książę Karol. 
Udało mu się także doprowa­
dzić do powstania w Londy­
nie Towarzystwa Przyjaciół 
Gdańskiego Teatru, do które­
go należą m. in. znani pisarze 
teatralni Tom Stoppard, Arnold 
Wesker i Alan Ayckbourn.

Za tym poparciem, że tak 
powiem „duchowym”, udało 
sią Limanowi, co prawda je­
szcze nie w tym wymiarze, 
na jaki podobna impreza by 
zasługiwała, uzyskać także 
poparcie, co tu gadać, finan­
sowe, bez którego oczywiście 
ani rusz. I jeśli mam być bru­
talnie szczery, to muszę po­
wiedzieć, że ten fakt najbar­
dziej mi u Limona imponuje. 
W dodatku pieniądze te 
wpływają nie tylko od spon­
sorów zagranicznych, lecz tak­
że — o dziwo! — od polskich. 
Niemniej jest ich ciągle za 
mało i oczywiście trzeba cze­
kać na więcej. „Lecz zaklinam, 
niech żywi nie tracą nadziei” 
— napisał niegdyś Słowacki, 
który, jak wiadomo, był rów­
nież wielbicielem Szekspira. 
Przypuszczam, że prof. Limon 
zapisał sobie te słowa głębo­
ko w pamięci.

O działalności prof. Limo­
na i o jego „Theatrum Geda­
nense” pisałem na tych ła­
mach już chyba dwukrotnie. 
Ale trzeba o niej ciągle wspo­
minać. Zasługuje na to, za­
sługuje też na jak najgorętsze 
poparcie.

Sektę z Majdanu Kozłowskiego można porównać z pa­
miętną Dawida Koresha. Przystający do niej porzucają swo­
je domy, wymazują z pamięci własne imiona i nazwiska 
oraz całe dotychczasowe życie. Do czego będą zdolni pod­
władni przywódcy sekty, nazywający siebie wybrańcami 
Boga? W poprzednich odcinkach: jak powstała sekta, co 
dzieje się za zamkniętymi drzwiami willi pod lasem. Dziś — 
co na to prawo?

administracyjnej nie działają na 
sektę. Kacmajor ołaci, lub nie, 
grzywny, kpiąc z przepisów na­
szego, .gorszego” świata.

Dwaj policjanci. usiłujący 
wyjaśnić sprawę kradzieży 
drewna przez ludzi Kacmajora, 
zostali siłą wyrzuceni z siedziby 
sekty. Wezwany oddział pre­
wencyjny policji nie miał trud­
ności z wejściem, lecz też nic nie 
wskórał.

M
am okazje poznać 
prawdziwy „busz po 
polsku”. Kacmajor 
obezwładnia mło­
dzież parapsycholo- 
gicznymi zdolno­
ściami, rujnuje ich umysły, 

zmusza do ucieczek z domów 
wbrew woli rodziców. Odizolo- 
wuje poddanych od świata, o- 
granicza ich wolność osobistą 
np. zabraniając korespondencji.

KRZYSZTOF KAMIŃSKI

Co dalej?
Do czego będą zdolni podwładni Kacmajora? Obserwując rozwój wydarzeń 

w Majdanie Kozłowieckim, można się spodziewać wszystkiego...

Budynek sekty stoi bez odpo­
wiedniego zezwolenia na budo­
wę. Sekta nie jest zarejestro­
wana. działa więc nielegalnie. 
Z fikcyjnych małżeństw rodzą 
się dzieci nigdzie nie rejestro­
wane. Nie wiadomo ile jest po­
rodów, ile poronień, ile zgonów 
noworodków. ile dorosłych. 
Wszystkich zastanawia dlacze­
go są sami chłopcy? Dzieci nie 
uczą się w szkołach, nie są 
szczepione.

W zborze panuje terror. Sek- 
ciarze zastraszają wiejską lud­
ność psychicznie, fizycznie, kra- 
dną z pól. Mieszkańcy Majdanu 
boją się pogryzienia przez psy i 
pobicia przez członków sekty. 
Sekciarze obrzucają samochody 
kamieniami, rzucają gwoździe 
pod koła.

Przywódcy wspólnoty sa od­
powiedzialni za deprawację 
młodzieży, za znęcanie się nad 
dziećmi wykorzystywanie do 
pracy kobiet ciężarnych.

zy to nie wystarczy, żeby 
przerwać tę niebezpiecz­
ną zabawę? Jak się oka­

zuje — nie ma sposobu. Pro­
kuratura w Lubartowie wszczy­
nała postępowanie z artykułów 
165. 188, 172. 203. 204. 235 KK 
i za każdym razem sprawę 
umarzała. Brakowało świadków, 
członkowie sekty oświadczali, że 
wszystko robią z własnej woli. 
W świetle prawa. nad tymi, 
którzy ukończyli 18 lat. choć 
nie skończyli szkoły, rodzice 
tracą swoją prawną opiekę. 
Kary za wykroczenia natury

Ostatnio sekciarze wygwizda­
li wiejską procesję podczas ob­
rzędu poświęcenia pól. Ludność 
poczuła obrazę uczuć religij­
nych, jednak prawo — okazu­
je się — nie zabrania gwizdać 
i krzyczeć w pobliżu religijnych 
obrzędów. Mieszkańcy Majdanu 
komentują po swojemu to. co 
się dzieje: Ludzie Kacmajora 
zastraszyli chorobami pracowni­
ków prokuratury, policję, urzęd­
ników lubartowskich, dlatego są 
tak łagodnie traktowani, czują 
się bezkarni.

— Mamy wejść siłą i rozwa­
lić sektę? I co dalej? — roz­
waża zagadnięty przeze mnie 
Andrzej Przemyski. rzecznik 
prasowy Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Lublinie. — A jeśli 
wejście policjantów spowoduje 
jakieś nieszczęście? Na przykład 
sekciarze użyją żywych tarcz. 
Jest jeszcze inny problem — 
większość członków sekty poz­
bywa się całego majątku, nie 
ma do czego wracać...

Prokuratorzy też czują swoją 
bezsilność. Co mogą zrobić?'

— Zwróciliśmy uwagę wszy, 
stkim instytucjom jak szpital, 
administracja terenowa, kura­
torium, Sąd Rodzinny, żeby speł­
niały swoje obowiązki, egzekwo­
wały przestrzeganie przepisów 
od członków sekty. Ale proszę 
doradzić jak do zboru ma wejść 
np. kuratorka sądowa? — od­
powiada mi pytaniem prokura­
tor.

Lubartowscy policjanci spra­
wiają wrażenie zdenerwo­

wanych ciągnącą się zaba­
wą w kotka i myszkę. Mówią: 
— Gdyby ktoś dał się pogryźć 
przez psa sekty, albo pobić przez 
nich, byłby powód do rozwale­
nia tego bractwa.

— Zła nie zlikwidujemy złem 
— przekonuje mnie jeden z 
prokuratorów wojewódzkich. — 
Konieczne jest stworzenie ta­
kich ram prawnych, żeby nie 
doszło do powstania podobnych 
zgrupowań. Jeżeli nawet zlikwi­
duje się w Majdanie Kozłowiec­
kim powstaną następne.

*
W Polsce istnieje już około 

20 sekt ~ takich jak; Kościół 
Scientologiczny, Kościół Zjed­
noczenia. Dzieci Boże. Misja 
Boskiego Światła, Bractwo 
Chrystusowe. Więks>zość z nich 
działa bez rejestracji, co nie

W szponach proroka (III)

znaczy że wszystkie kryją się 
ze swoją pracą. Przeważnie ma­
ją one powiązania z zachodni­
mi ośrodkami, a ich działanie 
wiąże się z ukrytymi interesa­
mi. Co roku kilkadziesiąt dziew­
cząt i Chłopców w Polsce ginie 
bez śladu, przystając do zborów. 
Mechanizm werbunku bywa po­
dobny. — Trochę charyzmy 
przywódcy, trochę sprytu, tro­
chę parapsychologii, reszta zwy­
kłe cwaniastwo — wylicza An- 
rzej Przemyski.

W Rosji, we Włoszech, Anglii, 
Francji, Niemczech, gdzie zja­
wisko istnienia tajemniczych 
sekt ma większy rozmiar niżu 
nas. od dawna istnieją stowa­
rzyszenia na rzecz obrony mło­
dzieży przed sektami. W Polsce 
ostatnio powstała organizacja 
rodzin pokrzywdzonych przez 
sekty. Jej założycielką jest mat­
ka niedoszłego maturzysty, 
wciągniętego do zboru w Maj­
danie Kozłowieckim. Również Ko­
ściół katolicki ostrzega Polaków 
przed uleganiem członkom sekt, 
często wykorzystujących nie­
świadomość rozmówców, powo­
łujących się na chrześcijański 
rodowód wspólnot.

Po pamiętnym finale istnienia 
farmy Dawida Koresha w Wa- 
co, amerykańska prasa pisała: 
„Gdyby organa ścigania Prze­
stępstw odpowiednio wcześnie 
zareagowały, nie doszłoby do 
tragedii’’. Do czego w niedale­
kiej przyszłości będą zdolni pod­
władni Kacmajora?

KONIEC

[ :

, 'i? :

Juliusz Osterwa — przedwo­
jenny (w latach 1932—35) i po­
wojenny (w latach 1946—47) dy­
rektor Teatru Km. Słowackiego.

Trudno zmusić pamięć do cof­
nięcia się do czasu, gdy 
przy Starym Teatrze (lata 

1945—46) zgłębialiśmy sztuką a-

Przed stuleciem Teatru im. Słowackiego
STANISŁAWA ZAWISZANKA

Osterwowa Dal”
ktorską pod znakomitym prze­
wodnictwem Juliusza Osterwy, 
Marii Dulęby, Janą Ciecierskie­
go, Janusza W orneckiego, Hali­
ny Gallowej, Marii Billiżanki o- 
raz arkana literatury z Jerzym 
Zawieyskim i Ludwikiem Hie­
ronimem Morstinem, a plastycz­
ne z prof. Walczewskim.

Na bazie naszego „Studia Sta­
ry Teatr” Juliusz Osterwa podjął 
próbą stworzenia odrębnego ze­
społu aktorskiego. Wybrał z całego 
kursu grupę słuchaczy najbardziej 
mu odpowiadających — miał to 
być dalszy ciąg „Reduty”. Na­

zwał Osterwa tę grupę „Dal”. 
Zapaliliśmy się do tej myśli, ma­
rząc o Wspólnym Teatrze „da- 
lan”. Jesienią 1945 r. odbyło się 
pierwsze zebranie wybranych 
studentów.

Chłopców było więcej, dzie­
wcząt tylko czwórka: Ewa Pa- 
chońska, Zofia Weissówna, Ire­
na Michalczyk (choreograf) i ja 
— wówczas Orzechowska-Pia- 
skowska.

Słuchacze to: Józef Nowak, 
Tadeusz Łomnicki, Eugeniusz 
Stawowski, Stanisław Pucek 
(później — pseudonim Kosma- 

lewski), Zbigniew Jabłoński, Ta­
deusz Żyła (Żyliński) — więcej 
ich nie pamiętam.

Nasze próby z wychowawcą 
odbywały się raz na tydzień, 
przeważnie w prywatnym mie­
szkaniu, gdzie zawsze z uśmie­
chem witała nas urocza pani do­
mu, z Sapiehów Osterwina. Z 
bijącym sercem szło sią zawsze 
na Pijarską.

Pracowaliśmy nad „Dziadami”. 
Wykłady Osterwy i jego ćwi­
czenia z nami były zupełnym 
objawieniem — wprowadzał nas 
w niewyobrażalny świat. Zda- 

wiliśmy sobie sprawę, że jest 
bardzo chory. Mało co jadł, pod­
legał ścisłej diecie (np. przecier 
z gotowanego siemienia lnianego 
— biaława galaretka z ziarn­
kiem świeżego masła).

Po niespełna czterech miesią­
cach urządziliśmy opłatek z po­
kazem wyników dotychczasowej 
pracy. Niedługo już cieszyliśmy 
się kontaktem z Osterwą. Został 
on przez ministra wezwany do 
Warszawy. W kwietniu 1946 r. 
„Dal” wysłała mu życzenia imie­
ninowe, w których deklarowaliś­
my wszystkie swe siły dla wspól­

nej sprawy. Donosiliśmy, że je­
steśmy dalej zorganizowani pod 
patronatem Jerzego Zawieyskie­
go i mamy szanse jako grupa 
„Dal” objąć małą scenę Starego 
Teatru — z nadzieją, że wycho­
wawca objąłby dyrekcję. Nieste­
ty, był to projekt — marzenie.

Osterwa został mianowany dy­
rektorem Teatru Słowackiego. 
Dyrektoruje i gra jeszcze, ale 
nie wraca już do projektów „Da­
li”. Nie angażuje też jej człon­
ków do swego teatru, aby — jak 
mówił — nie stwarzać protekcji 
(nawet swej córki, Elżuni, nie 
angażuje) — może chciał wypró­
bować nasze charaktery? Ma za 
dużo obowiązków, a za mało sił..

Nasza grupa rozpada się. Mnie 
i jeszcze kilka osób przyjmuje 
MariaDulęba do „17-stki”, któ­
rą wciela do Teatru TUR w Kra­
kowie przy ul. Sw. Jana, reszta 
opuszcza Kraków.

Osterwa występuje gościnnie w 
Warszawie; gra Slaza. Wkrótce 
potem umiera...

Historia grupy „Dal” to pier­
wsze bolesne rozczarowanie u 
progu aktorskiego życia. Niestety 
— nie ostatnie...

Sobiesław Zasada Ltd Generalne Przedstawicielstwo Mercedes-Benz AG w Polsce
SZANSA dla CIEBIE !

SPRZEDAŻY
Kraków, ul. Armii Krajowej 17 
® 36-00-15, 36-13-77, 36-18-56 

fax 36-06-92
Godz. otwarcia Pn.-Pt S00-^00 Sob. 9°°14"

•wr Mercedesy dostawcze nowe, w najmie 
i leasingu na dotychczasowych warun­
kach cenowych
Bez cla i akcyzy, VAT do odzyskania! 

i** Do natychmiastowego odbioru modele: 
MB100D i 208D; używane

; i:
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zatrudni

PRACA
ABSOLWENCI AE. Zarządzanie. Marke­
ting — podejnąą pracę w zawodzie. Tel. 
47-37-25. KK-868

AKWIZYCJA, 34-30-74. 6074
DUŻA firma handlowa zatrudni głównego 
księgowego (ze stażem pracy minimum 10 
lat), osobiste zgłoszenia w PW MATEKO, 
Kraków, ul. Mogilska 43, w godzinach 
14-15. ______________ 073

DO małej gastronomii przyjmę także re­
ncistki. 67-35-73. S4

ENERGICZNEGO, dobrego organizatora 
na stanowisko kierownika stolarni oraz 
mistrzów i stolarzy, zatrudnię natychmiast. 
P.P.U „Unimax" Kraków, ul. Zawiła 57. 
Tel. 67-11-41,67-42-13. 90

FIRMA zatrudni fachowców do naprawy 
TV i magentowidów oraz sprzedawczynie.
Tel. 48-09-58 (11-19).- . jg-29700-

FRYZJERKĘ, kosmetyczkę zatrudni Sa­
lon Odnowy Biologicznej. 44-43-80.
_____________________________ C-2847

FIRMA kuśnierska poszukuje wykwalifi­
kowanych pracowników: krojczych, ma­
szynistki, wykańczarki. Oferty telefoniczne 
Zakopane (0165} 709-66, Rabka (0187) 
77-145.jg-28388

H U RTOWNIA produktów amerykańskich 
poszukuje akwizytorów, konieczny samo­
chód, 55-96-64. 6361

JEŚLI chcesz przygotować się do pracy 
biurowej i zawodu sekretarki powinnaś: 
opanować klawiaturę (wszystkimi palca­
mi) maszyny do pisania, mikrokomputera, 
zdobyć uprawnienia zawodowe. Zapewni 
Ci to SSiM, ul. Wrzesińska 5/6, tel. 
21-18-19. Dla najlepszych zapewniamy 
pracę!______________________ IG-27624

'KSIĘGOWA poprowadzi firmę. Dzwonić
po 17 — 48-98-48. • M-389

LAKIERNIKÓW samochodowych prak­
tyką przyjmę. Oferty 6466 Kraków, Wiślna 
2- ■»_____________________  6466

.MASARZ — garmażer z praktyką potrzeb­
ny pilnie. Zgłoszenie osobiste Grek-Pol, 
sklep, Boh. Września 57. sg-29448

MURARZY-tynkarzy, cieśli — zatrudni 
PRB „LL-bud" a|. Słowackiego 39, p. 74.

■ ______________sg-81/F/VIII 
MECHANIKÓW, blacharzy, lakierników 
samochodowych oraz uczniów niepełno­
letnich zatrudnię. Kraków, ul. Centralna 57, 
44-90-96. C-2858

MECHANIKA samochodowego zatrud­
nię, 78-35-10; jg-29674

PANIĄ do prowadzenia domu na stałe 
przyjmę. Oferty 6183 Kraków, Wiślna 2.

, ______________ 6183
•POTRZEBNA pomoc domowa, tel. 
37-55-41. 6439

Spółdzielnia Ogrodnicza Przetwórstwa 
Owocowo-Warzywnego ,,ZAMWINEX" 

w Łąkcie Górnej, 32-731 Żegocina 

ogłasza przetarg 
nieograniczony 

na zbycie: 
/

1 , Nieruchomość o pow. 0,23 ha (dzierżawa wieczysta) wrazz 
budynkiem murowanym o pow. 96 m  w Lipnicy Dolnej.2

PRZYCZEPĘ D-50, agregat chłodniczy 
ido Stara. 36-66-07. M-397
1RENAU LT Clio—92 r.,'BMW 525TDS— 
92 r.. Mercedes 250 D — 91 r, 36-57-14.’ 
____  M-142 

RENAULTTraffic, 1100 D, diesel 90,168 
min. Tel. 33-35-66 (9-14), sg-29449

j 2. Punkt Skupu w Rajbrocie.
3/ Działki budowlane o pow. ód 6 do 12 arów —14 szt.
4 .' Grunty rolne o pow. 3 ha.
5 . Jelcz 315 chłodnia, rok prod. 1975, ład. 51, TAR 520H.
7. Przyczepa chłodnia MS-14, rok prod. 1977, ład. 81, TAR 549D.
8. Jelcz 315 skrzyniowy, rok prod. 1975, ład. 8 t, TAR 517H.
9. Przyczepa D-50 skrzyniowa, rok prod. 1976, ład. 61, TAP 532D, 

10. Ciągnik Ursus C-360, rok prod. 1973, TAM 517N.
11. Ciągnik Ursus C-360, rok prod. 1978, TAM .518N.
12. Nadwozie chłodnicze Star.
13. Przyczepa skrzyniowa, rok prod. 1988, ład. 41, TAP 558D.
14. Przyczepa wywrotka, rok prod. 1974, ład. 4,51, TAP 509D. 
15. Dwukołówka.
16. Przyczepa samochodowa chłodnia Typ MS-14, rok prod. 

1977, ład. 8 t.
17. Silnik Robur L 0 3001 do remontu.
18. Części samochodowe Star-Jelcz,
19. Przenośniki taśmowe.
20. Betoniarka 250.
21. Zbiorniki metalowe a poj. 15.000 I — 30 szt.
22. Filtr do napojów „Victoria" W — 01.

. 23, Wirówka S02 B10.
\ 24. Motopompa typ M8/8 POS z silnikiem.
. 25. Radiotelefony — 2 szt.

26. Centrala telefoniczna SUK TN 3 T 17/D-6412-121.
27. Transformator 15/04 — 75 KVA

• 28. Kable 4 x 240 — około 150 m — YAKY4 x 240.
29. Kable 4 x 120 — około 400 m — YAKY4 x 120.
30. Stragan (czczęki).

Przetarg odbędzie się w dniu 2.09.1993 r.ogodz.10wS0POW 

„Zamwinex" w Łąkcie Górnej.
Informacji udziela Zarząd Spółdzielni nr tel. Bochnia (0-197) 
221 -12.
Wadium w wysokości 10% należy wpłacić w kasie Spółdzielni 

do godz. 9 w dniu przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyny.

PRZEDSIĘBIORSTWO budowlana
przyjmie blacharzy dekarzy, praca w akor­
dzie. Tel. 48-38-45. 6411r Niepołomice, ul. Młyńska
8, tel. 480 zatrudni gorseciarkę. Dobre 
w»run([l- ________________ jg-29588

PRZYJMĘ cukiernika, sprzedawczynie do 
cukierni. 56-22-24. D-133

PRZYJ MĘ do pracy pracownika i pomoć- 
nika. Zakład Kamieniarski Kraków, ul. Po- 
wstańców 89, jg-29508

PRĄCA za granicą — poradnik — pytaj w 
kioskach.

SZWACZKI zatrudni firma — 43-37-38 
(7.00 — 15,00), Nowa Huta.- sg-29191 

TECHNIK elektronik komputerowy po­
szukuje pracy. Tel. 22-17-06, godz. 8- 9 i 
20” 22' ____________________ 6404

ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem. 36-31-91.
________________jg-29546

ZAPRACOWANI rodzicel Chcecie zapo­
biec trudnościom szkolnym Waszego dzie­
cka? Pedagog — doświadczony w diag­
nozowaniu niepowodzeń, pokieruje roz­
wojem intelektualnym ucznia kl. I-III. Tel. 
21 -63-07.sg-29710

ZATRUDNIĘ cieśli, murarzy. 48-01 -36.
_  C-2867 

ZATRUDNIĘ do cichego chałupnictwa w 
miejscu zamieszkania. Praca stała, umowa, 
wysoki zysk. „Jean" 41 -200 Sosnowiec 1, 
box181. jg-28449

ZATRUDNIĘ stomatologa z grupą inwali­
dzką. 66-97-60, wewn. 56. M-364

ZATRUDNIĘ panie w charakterze masa- 
żystek, przeszkolenie gratis. 21 -22-79.
_ ____________________________ D-119 
„ZIOŁA ŻYCIA"- Amerykańska Firma po­
szukuje dystrybutorów. Atrakcyjne zarobki 
również dla pracujących- chętnie współ­
praca z lekarzami. Supervisor firmy HER- 
BALIFE zaprasza 31.08.1993r o godz. 
18.00 do Przychodni Dla Nauczycieli, Kru­
pnicza 11a pok. nr 1, tel. 21 -36-19. 6075

ZAKŁAD pracy chronionej zatrudni szwa­
czki, inwalidki, z praktyką w zawodzie. Tel. 
22-82-77. 6483

NAU KA śrWjk-'-św

ANGIELSKI — skutecznie, tel. (0-187)
625-84. NT-9569

AKADEMIA Filmowa. Mikołajska 2. Tel.
22-19-55. 4141

ANGIELSKI, 47-63-15. 5181

ANGIELSKI 36-21-73. 6177
{DWUMIESIĘCZNY kurs maszynopisa­

nia, tel. 11 -09-85. 5164

IGITARA, fortepian, akordeon. 36-21 -73.
' -________________________ 6178

KOMPUTEROWE kursy Cogi^ 
22-64-23. _________ 3691

KURSY komputerowe (akceptacja MEN) 
„Doctor O”, Kraków, Mogilska 43, 
11-58-28,11-81-11. 5253

KURSY księgowości. 22-47-80.
_________ . ____________ jg-29568 '
KSIĘGOWANIE od A-Z na kursach w 
Profesjonalnej Szkole Biznesu. Tel. 
22-04-81. t, mg-20/F/93

KURS kosmetyczny — Liceum Medyczne, 
Kraków-Nowa Huta, os. Teatralne 4, tel.: 
44-28-72 (8.00 — 15.00), 43-72-37, ’ 
godz. popołudniowe. sg-62/F

KURSY 
prawa 
JAZDY

AUTO PERFEKT 
trików, ul. Hiipae.34 5950

NAUKA j. angielskiego przez absolwentkę 
coilege’u w Londynie, uprawnienia Cam­
bridge University. Kraków, 22-18-51.

______________ g-2684

OBSŁUGA komputera, księgowość kom­
puterowa — „Oświata".' 56-20-36 
(7-15.30).M-381

POLICEALNE Studium Sekretarskie dr 
Małgorzaty Jantos ogłasza nabór do rocz­
nej szkoły. Absolwentom pomagamy zna­
leźć pracę. Kraków 33-97-39, Michałows- 
kiego 10.mg-21808

„PRYWATNE Domowe Przedszkole" 
przyjmuje zapisy, 21 -10-17.  6175

USA, loteria wizowa 52-47-76,52-92-86
Łódź. 5316

MATRYMONIALNE
BIURO Matrymonialne RFN,Stuttgart,fi­
lia 30-950 Kraków, box 327. 5412

WOLNY, niebrzydki, po czterdziestce, 
pracujący w Ausuii poznaszczupłą paniąw 
celu matrymonialnym. Fotooferty K*W 
Fuchs, P.A, 1150 Wien, Austria. 6371

KUPNO
ANTYKI, starocie, zegary —- 22-14-95 
(9 — 18). jg-28975

AGREGAT tynkarski. Tel. 56-08-35.
6227

BETONIARKĘ 250L kupię, tek 37-22-98 
wew. 58. 6548

KUPIĘ mieszarkę piekarską z 2-3 dzier- 
żami — ewentualnie do remontu. Tel. 
78-55-00. a-l 73/93
KOMPUTERY. 44-93-1 8 ~ sg-29242

KUPIĘ nr telefonu, dzwonić wieczorem 
(19-21) 76-24-87. jg-29560

„PERŁA", Wielopole 24, 22-03-50. „Lo­
mbard”, skup złota, stare srebro, korale.

sg-28713

PRZEDPŁATĘ kupię. 12-61-13.
sg-28603

ZŁOM —miedź, mosiądz, brąz. Ul. Koc- 
myrzowska 1,tel. 21-29-82. jg-67/F/VII

SPRZEDAŻ
„ATARI" wszystko do „PLUS",Sieżano- 
wska 1, tel. 56-01-17. 5294

DOBERMANY, jamniki nierodowodowe, 
os. Piastów 31/104. KK-887

GRUBOŚCIÓWKĘ 50 cm, wyrowniarkę 
50 cm x 240. Tel. Żegocina 278, t-27152

HYDROFOR trójfazowy. Tel, 37-73-63. 
_____________ _____________ i! 6391 

HURTOWNIA słodyczy „Anima’! poleca 
wyroby Z.P.C. Wawel, Solidarność Lublin 
— niskie marże. Kraków-Borek Fafęcki, ul. 
Orzechowa 6, 66-73-09. sg-89/P/VIIł

; HURTOWNIA odzieży używanej prowa­
dzi sprzedaż bezpośrednio z samochodu. 
Dostawa dwa razy w tygodniu. Odzież 
sortowaną, niesortowaną. Bielsko-Biała, 
ul. Podgórna 1 (Lipnik), tel. 484-06.
_________________________027458

JAMNIKI rodowodowe, teł, 11-29-41.
5656

JAMNIKI sprzedam, tel. 67-46-47. 5840

KIOSK sprzedam, tel. 36-50-36. 5996

KOCIĘTA perskie. Bieżanowska 130.
_ __________________________ jg-29696

KOMIS „INDEX”, 9-17 —telewizory, ra­
dia, komputery, video, pralki, lodówki, 
sprzęt sportowy. Al. Daszyńskiego 19, 
21-30-14. jg-32/F/93

KOMPUTERY. 44-93-18. sg-29242
ŁÓDŹ „Foka II", 43-12-18, po 16.

.■____________ _______ jg-29579
'MASZYNĘ dziewiarską komputerową, 
2-płytową Pffaf 6000 okazyjnie sprzedam. 
Tel. 66-06-07,18- 20. 6467

MEBLE, 2 zestawy segmentowa tanio 
sprzedam. Kr. Jadwigi 139. 6542

OLTCIT Club 11 RM, 1989, X; sprzedam.
Tel, 44-29-92' 6403

PARKIET tanio, 66-81-05. 5734

PIECE elektryczne 3-kombrowe, cukierni­
cze. Tel. (0-187) 75-530. 6392

PUSTAKI, 48-75-08, wieczorem.
KK-881

POLON EZ 86, składak, 15 min. 48-95-23. 
sg-29775 * 1

cBmwMHANotow. । Autoryzowany Dealer Elektronarzędzi 
marca i bosch ©

Zaprasza na pokaz z promocyjną sprzedażą elektronarzędzi firmy BOSCH 
piątek 27.08.93 r. godz. 10,00 -17.00 Kraków, ul. Wielicka 114 ® 55-20-42

sobota 28.08.93 r, godz. 10.00 -14.00 Tarnów, ul. Kupiecka 5

W DNI POKAZU RABAT 10 %

7h.nki.ta.

Ceny fabryczne Kraków, iii. Krzywda 17 E, tel. 56-45-20, 1

★ Elektronarzędzia firmy Celma Kraków, ul. Wielicka 114, tel. 55-20-42jserwis)
★ Farby* Materiały izolacyjne ■r Filie: Tarnów, ul. Kupiecka 5/Wadowice, ul. Lwowska 32 J

SKŁADY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
przy ul.Wielickiej 57 w Krakowie, tel- 56 47 29 
oraz ul.Czyżewskiego 1 ( róg Wrocławskiej}
. » t , tek 37 46 60dysponują pełnym asortymentem:
- art. istalacyjno - sanitarnych
- materiałów izolacyjnych (maty i płyty z wełny mineralnej, 
otuliny z waty szklanej)

- materiałów wiążących
« materiałów dekarskich

I- art. wyposażenia mieszkań
- rur spustowych i rynien dachowych z PCV i ocynkowanych 

Klienci mogą korzystać z wynajęcia przyczep bagażowych. 
Załadunek towaru na koszt składu.
Przy zakupie istnieje możiiwość negocjacji ceni

■ żaluzje ■
I poziome -|

110.000,155.000
R produkcja ■ sprzedaż H

R montaż R ■’5=S=
g „ ‘SZEKZZETWWL” g

Kraków ■===■
Biuro Usługowo-Handlowe 

tel.22-61-56 v 24528’

„LEMAX”
TKANINY

WYROBY DZIEWIARSKIE 
PRZĘDZE RAJSTOPOWE

Kraków, 
ul. Wadowicka 10, III p. 

tel./fax 66-79-62 
tel. 82-09-09 ii2a I

F.H. Model s,cX 
/ ul. Grzegórzecka 12 \ 
f (pasaż handlowy) '

ANTENY 
SATELITARNE 

® 21-09-57.
SPRZEDAŻ RATALNA J 
\ POZYCJONERY 7 

MONTAŻ

HURTOWNIA
ODZIEŻY UŻYWANEJ

Kraków, lipowa 4, 
tel 66-95-22 w. 1649

ODZIEŻ NIEMIECKA 
SORTOWANA 

k INIESORTOWANA
Wykęnujemy indywidualne 

zamówienia. nso

126 p, 1989,47-93-79, po 18. jg-29585

SZNAUCERY -olbrzymy — suczki. 
47-94-24. jg-28887
SUKNIĘ ślubną— 43-05-24° C-2723

SPRZEDAM wełnę mineralną, grubość 
' 100 mm. 12-77-47. jg -29524

SPRZEDAM sypialnię. 22 02-02. 33

SUKNIĘ ślubną sprzedam, tel, 48-14-95 
wieczorem. 6268

TECHNICS wieża SC-CH 900, dyskmen 
SL-XP 505 sprzedam. 34-09-17. 6447

TKANINY z RFN: karakuł, flausz, mikro- 
faza, podszewka, guziki itp. Hurt-detal 
„Joker”, ul. Długa 47. Tel. 67-67-24 Kra­
ków. Konfekcja własna i z importu (swetry, 
kurtki, płaszcze). jg-29541

Małopolska Spółka
Sp. 2 0.0. ' dlo W 3, - Ó

TELEFON bezprzewodowy, duży zasięg.
48-02-40. sg-29442

WYRÓWNIARKO-grubościówkę, 500 
mm — Alojzy Galat, Łapczyca. (0-197) 
279-62. t-27151

YORKSHIRETERRIERY — szczenięta 
36-80-07. 6543

MOTORYZACYJNE
AA przedpłaty — pośrednictwo. 
12-61-13.  jg-28455

AUTA z Holandii! Specjalistyczne wyjazdy 
po zakup samochodów osobowych i do­
stawczych. Aktualna oferta marek i cen; 
012/36-49-13, 22-26-32, 37-81 -48.

a-66/93/V

AAA przedpłaty — pośrednictwo. 
48-63-28. sg-28732

AUTO ALARMY, zamki centralne, znako­
wa nie, 11-22-55.C-2768

AUTOALARMY, zniżki, zamki, radia. 
47-63-65,C-2846

AUTOALARMY, znakowanie.. 11 -68-29.
sg-29288

AUTO KONSERWACJA— M. Gwóźdź, 
26 lat tradycji — autoryzacja — bonifikaty. 
Kraków, ul. Powstańców 54, tel. 12-81- 
-52. ag-27410

AUTOALARMY, radia, MUL-T LOCK, 
znakowanie, zamki centralne, szyby elekt­
ryczne. Korbutowej 36; 36-58-90, Pa- 
chońskiego 9;, 33-33-44, wewn. 520, 
  5272 

BMW 525i 09, 1991 r., pilnie sprzedam. 
47-93-33.__________________jg-29587

CINOUECENTO, 1992 — sprzedam. 
47-38-94. C-2859

FIAT Tempra, kombi, 1992, sprzedam. 
66-37-46. sg-29499

KUPIĘ Liaza, Warszawa 46-19-85. 2169 

KU PI Ę przedpłatę. 77-81 -19. 76-27-78.
jg-29519

MERCEDESA 207 D, 1982—sprzedam.
Bochnia, tel. 255-26. t-27146

OPEL Corsa 1,2S 1984, 68 min. Tel. 
66-98-46. 6486

O 
oia z-s jTs /'"•‘Izi bezpośredni importer 

lUlUlOCrUnl włoskichfirm 

zaprasza do nowo otwartego

SALONU
[wyposażenia łazienek]

w Krakowie, uk Wyki 10, tel./fax 34-47-60.
Oferujemy:

w płytki ceramiczne ścienną I podłogowe-(bardzo szeroki Wybór 
kolorów i wzorów);

iw* mrozoodporne terakoty o wysokiej twardości do 25 lat gwarancji; 
ceramiczne.kompiety sanitarne prod. włoskiej firmy Olimpia indu- 
•stria Ceramica, czeskiej spółki Jika-Laufen;

W- umywalki, sedesy-kompakty, bidety, wanny stalowe, różnorodność 
kolorów i modeli;
mrozoodporne płytki klinkierowe o wysokiej wytrzymałości, prod.‘ 
niemieckiej, Argelith Bodenkeramik.

M-312_______________ CENY PROMOCYJNE!
-| Zapraszamy codziennie od 10 do 18, soboty od 9 do 14,~

POLONEZ 89, stan bardzo dobry, cena 58 
min, sprzedam. Tel. 67-64-39. 6479

PRZEDPŁATY pośrednictwo. 47-56-60.
6382

PRZEDPŁATY, pośrednictwo. 21 -06-62. 
jg-2S532

SPRZEDAM Fiata 126 p, rok 1985. Tel. 
67-48-45. D-136

.SPRZEDAM Mitsubishi Galant, 2.3TD, 
1983/4,37.000.000. 36-30-29.
__________________________  sg-29454

SPRZEDAŻ ratalna w systemie PTS-u i 
lnvest Banku S.A.: Opel, Ford, VW, Ren­
ault, Volvo, Mercedes, Peugeot. Używana, 
osobowe, dostawcze. Kraków, ul. Opolska 
12, 36-49-13. Komis samochodowy „Au- 
to:Kontent”, a-65/93/V

SKODA Favorit 07.91, 30,000 km, cana 
99.000.000 zł, sprzedam. Królowej Jad­
wigi 139A. śg-29478

SPRZEDAM samochód Ford Transit, rok 
prod. 1982, stan dobry. Tel. 12-00-25, po 
15. _____________________sg-29773
SAMOCHÓD Peugeot J5,1987 r. sprze­
dam 47-13-70. 6330

SPRZEDAM Skoda 120L, 1989r, garażo­
wana, pierwszy właściciel, 11 -56-33 wie- 
czorem. __________ 3987

TANIO sprzedam Ritmo 1500,1984, ben­
zynowy. Tel. 76-31-64. 6190

UNO 87 1300, części - sprzedam tel, 
67-53-85. 6480

ZDECYDOWANIE kupię Fiata, Poloneza. 
47-30-83, KK-809

POKROWCE s
ul. Wrocławska 20, (9-17) ś

SPRZEDAM tylną szybę od Renaulta 11^ 
Tel. 47-58-26.
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Religie w Tarnowakiem

Nowoapostolski Kościół 
w Polsce

Polonijny zjazd

Dziennikarze pakują walizki
Tarnów, już wkrótce, będzie miejscem spotkania dzien­

nikarzy prasy polonijnej z całego świata. Odbędzie się ono od 
7 do 15 września i choć minął termin zgłoszeń, wciąż 
napływają kolejne listy od redaktorów naczelnych pism 
potwierdzających delegowanie przedstawiciela redakcji.

Wojewódzki Ośrodek Kultury —• główny organizator I 
Światowego Forum Prasy Polonijnej — rozesłał 300 za­
proszeń; „Część—informuje Małgorzata Sajdak, — z-ca 
dyrektora biura organizacyjnego — „dotarła do redakcji 
pocztą dyplomatyczną Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
część poprzez prywatne kontakty. Adresy udostępniło też 
Ministerstwo Kultury”. „Odzew — powiada M. Sajdak — 
jest bardzo duży. Do tej pory zgłosiło się około 90 osób. 
Liczba ta przeszła nasze oczekiwania”. Do udziału w imprezie 
zgłosiło się też'—dodatkowo — 50 żurnalistów prasy 
lokalnej, głównie pism kolportowanych na terenie Polski 
Południowo-Wschodnią.

Przyjazd do Tamowa zapowiedzieli dziennikarze z Rosji, 
Łotwy, Ukrainy, Białorusi, Azerbejdżanu, Czech, Rumunii, 
Stanów Zjednoczonych, Kanady, Szwecji, Niemiec, Włoch, 
Wielkiej, Brytanii. Niektóre redakcje zdecydowały się na 
oddelegowanie kilku osób.

Obok dziennikarzy prasowych pojawią się dziennikarze 
rozgłośni, bo i te wykazały zainteresowanie imprezą.

Wiodącym tematem Światowego Forum będą dyskusje 
nad rolą prasy polonijnej w utrzymaniu więzi między ośrod­
kiem. polonijnym a krajem. Organizatorzy przygotowali 
program tak, by dziennikarze dowiedzieli się jak najwięcej o 
Polsce i oczywiście Tarnowie. Już w pierwszym dniu, podczas 
inauguracji, będzie na ten temat wykład. W ciągu kolejnych 
dni uczestnicy rozjadą się do 6 miejscowości — Dąbrowy 
Tarnowskiej, Iwkowej, Bochni, Pilzna, Ciężkowic, Brzeska, 
gdzie będą wzbogacać swoją wiedzę o Tarnowie, kraju, czy 
problemach regionalnych i próbach ich rozwiązywania. 
Znając te fakty łatwiej i bardziej przekonywająco będą 
prezentować informacje o kraju swoich ojców czytelnikom i 
słuchaczom.

Wśród gości pojawi się Alina Grabowska — dziennikar­
ka Radia Wolna Europa. Przewidziany jest bogaty program 
artystyczny, wycieczki do Krakowa, warszawy, Kąśnej.

Wojewódzki Ośrodek Kultury ma już pewne doświad­
czenia w przygotowywaniu spotkań dziennikarzy. Krajowe 
sejmiki odbywały się w Pilśnie, Dąbrowie Tarnowskiej, 
Straszęcinie. (kis)

„Oddam zwierzę’*
Dwie, dwumiesięczne czarne su* 

czki czekają na swojego właściciela 
w Bochni. Kundelki będą w przyszło­
ści niedużymi zwierzętami. Telefon 
w Bochni 226-57.

Również dwie tym razem świnki 
morskie są do oddania w Tarnowie.

- Jedna z nich jest biało-beżowa, dru­
ga beżowo-brąaowa. Obydwie w 
wieku około 2 lat Po świnki należy 
zgłosić się w hotelu pracowniczym 
służby zdrowia Lwowska 178 w Tar* 
nowie. Numer pokoju 315.

Przypominamy o akcji „Oddam 
zwierzę w dobre ręce”. Zwierzęta, któ­
rych właściciele z różnych powodów 
chcą się pozbyć mogą znaleźć swoich 
nowych opiekunów za pośrednictwem 
informacji umieszczonej w naszym 
dzienniku. Whsdomoścł składać mo­
żna pod numerem telefonu 22-3342 
w Tarnowie oraz 239-34 lub 256-22 
w Bochni. (KF.)

Legenda tarnowskiego • rocka nie 
chce mówić o sobie. Skromny i zawsze 
wśród nas, tam gdzie dzieją się rzeczy 
zwykle oraz tam gdzie rodzą się talenty. 
„Ojciec chrzestny”. wielu wybitnych, 
muzyków naszego pokolenia...
- T. K. — Od kogo nauczyłeś się 
grać na gitarze?

Jasiu: Nauczyłem się sam. Zainspi­
rował mnie młody wówczas gitarzysta 
SBB Antymos Apostolis, kiedy jako 
osiemnastolatek zagrał w Tarnowie 
swoje kawałki.

T. K.'—A kogo ty nauczyłeś grać 
na ołtarze, kto czerpał z doświad­
czeń Twojego zespołu w latach kiedy 
rock dopiero rozkwitał?

Jasiu: Był Janusz Kamiński, Jurek. 
Durał, ale to był raczej samouk, zresztą 
bardzo utalentowany, Mirek Łukasze­
wicz, Robert Januszewski, Walde­
mar Dudoń, Adam Pytel.

T. K. — Jak wglądała wtuacja 
rockowa w mieście kiedy w 1978 roku 
zakfedateś swój pierwszy zespół?

Jasiu: Grało się downie w Domu 
Kultury jKolejaiz”, „Tamel” lub w ,A- 
zotach1’ — była także Starówka ćźylŁ 
WOK. A graty zespoły bardzo dobre 
chociaż nie zawsze o profilu czysto 
rockowm. Najbardziej rockowa była 
Sekta Wschód z Fyłdem i Bindą (póź­
niej Exodus), potem Va Banek z Tom­
kiem Zaliszewsldm (Budka Suflera), 
Sektor A z Jurkiem Słotą i Witkiem 
Pasatem (VOX), a potem z Markiem 
Piekarczykiem późniejszym super wo­
kalistą TSA. Wkrótce i ja miałem za­
grać w Sektorze A.

Co się wtedy grało?
Jasiu: Był to jazz i jazz-rock Rockowi 

przedstawiciele to jak wspomniałem 
Sekta i zespół Stanisława Migały.^

T. K. —- Jak nazywał się Twój 
pierwszy zespół, co graliście i jakie 
.zespoły was fascynowały?

Jasiu: Stormbringer, był to hard- 
rock, a słuchaliśmy wtedy Hendrixa i 
Deep Purple.

T. K. >—- Czy pokusiłbyś się o 
krótkie podsumowania działalności 
tarnowskiego środowiska rockowe­
go, jak je oceniasz?

1 Jasiu: Tarnowskie grupy zawsze były 
nasycone ludźmi bardzo uzdolnionymi, 
twórczymi i cieszącymi się sporym u- 
znaniemwśrodowisku, np. Ziyo znako-

mity zespól, który już zadomowił się r.a 
rynku rockowym. Toy, Twój zespół 
który bardzo lubię chociaż juz nie ist­
nieje. ~ 
tkiwe _____
Katowicach Przegląd Muzyki Nowej i

nieje. Był on laureatem Złotej Dziesią­
tki we Wrocławiu w 1988, wygraliście w 

, Katowicach Przegląd Muzyki Nowej i 
Odjazdowej. Jarocin duża scena w 

~ ZZ „‘..a — można by jeszcze 
wymieniać. Pamiętam dobrze wa- 
róbę przed eliminacjami do finalo-

Odiazaowej. ,jai------,------- ----------- ---
1988 i 90 roku — można by jeszcze 
wiele wymieniać. Pamiętam dobrze wa­
szą próbę przed eliminacjami do finało­
wego koncertu. Byłem zupełnie zasko­
czony, że tacy młodzi ludzie doskonale 
orientowali się w kompozycji, brzmie­
niu i dynamice swoich utworów. Już 
wtedy wiedziałem, że zajdziecie wysoko 
i tak też się stało.

T. K. — Szkoda tylko," że tak 
krótko.

Jasiu: Zespół Cave to bardzo uta­
lentowani ludzie grający bardzo doj­
rzale szczególnie pod względem dyna­
miki jak i aranżacji utworów. Myśfę że 
duża przyszłość przed tym zespołem, 
następnie Akron lub Pacific. Katorż-

T.K.—Co byś poradzi! zespołom, 
które dopiero zaczynają?

Jasiu: Muszą brać pod uwagę fakt, 
że rock jest ciężkim kawałkiem chicha, 
taki heauy metal życia. Nieraz trzeba 
zrezygnować z wielu przyjemności.

T. K. — Co uważasz za strofę 
“naMększe csfagnśęęie?

Jasiu: To bardzo trudne pytanie. 
Miałem możliwość grać z wieloma mu­
zykami, którzy zabłysnęli na polskich 
estradach jak choćby z V0X, czy Mar­
kiem Bekarczyten. To wspólne, 
muzykowanie z wieloma znanymi ze­
społami zawdzięczam Bogdanowi 
Szczepanikowi. On pierwszy zauważył 
moje predyspozycje gitarowe i pomógł 
mi wejść w skład zespołu Sakior A.

Z Janem Grystewtesem gitarzystą, 
kompozytorem i plastykiem rozmawiał 
Tomek Kapturkiesefcz.

ty w postaci bardzo profesjonalnego 
brzmienia. Chcialbym wreszcie usłyszeć 
płytę zespołu. Byłaby ona ukoronowa­
niem 10-lecia jego działalności. The 
Nights — bardzo udany spektakl mu- 
zyczno-bałetowy z zespołem tańca no­
woczesnego Jump. Ciekawa kaseta 
debiutancka i niezłe notowania na lis-

- kasetę debiutancką. Doskonale dowo­
dzony przez Pawła Krużia. Również 
tak jak Toy są laureatami Złotej Dzie­
siątki na OMPP we Wrocławiu. Duża 
scena w Jarocinie. Mówię o tym celowo 
bo nie każdy mógł tam zagrać, a oni 
jednak zagrali, jak na polskie warunki 
jest to zespół dość oryginalny, który 
potrafi porwać publiczność jak i u- 
brania. Maciora i Golona, są w tym 
doskonali. Nie wiem dlaczego Domini­
ka nie chce ich porwać, można się tyiko

informator I BOCHEŃSKI
.i.-'-'-•. ... • ■ - ■'

A „KEMA” — Serwis, Sklep Auto-Części (Ford, Opel, \W, Audi): blachy, 
tłumiki, zderzaki, chłodnice. Bochnia Proszówki 21, tel. 296-50 oraz nowo otwarty sklep 
w Brzesku, ul. Legionów Polskich 2.

A SALON MEBLOWY—Bochnia, ul. Partyzantów 2, tel. 236-92, czynny w godz. 
8.30 —16.30.

A „FRAMEL” — Bochnia, ul. Legionów Polskich 10/53, teł. 262-34, prowadzi 
roboty ziemne (koparka, spycharka), wykonuje wjazdy, parkingi, chodniki z kolorowej 
kostki, odwadnianie, kanalizacje, trawniki.

A ZIBI I STANLEY, Bochnia, ul. Sądecka la, tel. 226-33 — oferuje: pełny 
asortyment stolarki budowlanej oraz drewno dachowe, deski, foszty, krawędziaki, 
szklenie okien.

A PAWILON MEBLOWY „MERKURY”, Bochnia, ul. Wojska Polskiego, teł. 
233-46, czynny w godz. 8 — 18, w soboty 8 — 14 oferuje szeroki wybór mebli. 
Zapewniamy bezpłatny transport.

A AGROS-MARKET—Hurtownia Spożywcza—Bochnia, ul. Brzeźnicka 17, tel. 
241-45, zaprasza wszystkich handlowców z branży na przyjemne i tanie zakupy. 
Oferujemy towar najwyższej jakości po najniższych cenach. Stosujemy dogodne formy 
■płatności Towar namawiany dostarczamy własnym transportem.

A ARR FONOREKŁAMA — Bochnia, św. Leonarda 67, tel. (0-197) 245-79. 
Radiowozami reklamujemy firmy, hurtownie, sklepy, wyroby. Obsługujemy imprezy’ 
masowe, festyny, uroczystości lokalne. Polecamy również obsługę muzyczną zabaw, 
przyjęć weselnych, zjazdów itp. tzw. „orkiestra jednoosobowa” po rewelacyjnie niskich 
cenach.

A HURTOWNIA — Odzieży używanej, sprowadzanej z Niemiec, sortowana i 
niesortowana. Stanisławice k/Bochni, tel. (0-12) 84-15-00 w. 99.

A SZKÓŁKA krzewów i drzew: iglastych i liściastych, Bochnia, ul. 20-go Stycznia 
43, tel. 251-76 poleca: jałowce, tuje, cyprysy, sosny, cisy, bukszpan, mahonie, złotokap, 
jukę ogrodową.

Rys. Jan Grysiewicz

informator TA-RNOWSKI
A HURTOWNIA ART. El EKTRYCZNYGH.ĄMPU”—Tarnów, ul. Przemy- 

słowa 27, tel. 22-38-38, fax 22-46-66 oferuje: osprzęt elektryczny, przewody, kable, 
linki aluminiowe, oprawy oświetleniowe, lampy rtęciowe i sodowe oraz inne aródla 
światła. Czynne w godz. 8 —15, w soboty 8 —13.

▲ FIRMA HANDLOWO-USŁUGOWO-PRODUKCYJNA „HYDRO-STAL” 
— Ilkowice 149, tel. 45-11-60, oferuje: pełny asortyment pomp do c.o., wody 
użytkowej i szamba, komplety hydroforowe od 100 do 500 litrów, gazowe pod­
grzewacze wody (imp. USA), naftowe ogrzewacze pomieszczeń (imp. USA), pełny 
asortyment armatury do instalacji wod.-kan. i gazu, agregaty prądotwórcze, Firma 
czynna w godz. 7 —18. Oferujemy transport na życzenie klienta.

A PHU „RUBICON” s.c. Tarnów ul. Urszulanka 16, tel. 215-769 w. 28 
oferuje: artykuły wyposażenia wnętrz (okładziny ścienne z montażem), żaluzje 
pionowe z montażem (50 rodzajów), supertanią piankę montażową prcd. szwajcars­
kiej o wydajności 45 1. (w hurcie cena 100 tys).

A SPECJALISTYCZNA PRZYCHODNIA LEKARSKA-—Tarnów ul. Rogoys- 
kiego -34 tel. 22-36-33, fax. 22-37-97 wykonuje: leczenie laserowe nadżerek, 
niektórych postaci niepłodności, usuwanie naczyniaków płaskich, brodawek, włók- 
niaków, odcisków, blizn, błiznowców, usuwanie tatuaży. Leczenie przeciwbólowe- 
akupunkturą laserową. Badanie endoskopowe (fiberoskopia, rektoskopia). Masaże. 
Operacje konwencjonalne: chirurgiczne, ortopedyczne, urologiczne. Lekarze specjali­
ści: chirurgia, dermatologia, ginekologia, interna, laryngologią onkologia, ortopedia, 
pediatria, stomatologia (choroby przyzębia), urologia. Kompleksowe badania okulis­
tyczne (dobór szkieł okularowych, badania dna oka), badanie oczu przy cukrzycy, wraz 
z zabiegami laserowymi (ważne dla cukrzyków). Informacja i rejestracja tel. 22-36-33.

▲ F.H.U. s.c. „EUREKA” — Tarnów, ul. Czerwona 4, Urszuiańska 9 i osiedle 
XXV-Iecia 1/1, tel. 33-17-18 oferuje: sprzęt audio-video, komputery, zestawy anten" 
satelitarnych, galanterię elektroniczną i inne. Polecamy wysokiej jakości sprzęt AGD 
firmy Philips. Sprzedaż w systemie ratalnym bez poręczycieli,

Kościół ten zaliczany jest do grupy wyznań „badadóch”. Został założony około 
1830 roku przez Edwarda Irvinga pod nazwą Katolicki KośdóLApostolski. Od 
nazwiska założyciela wyznawcy nazywani byli również irvingianami.

Irvingianie otrzymali na podstawie „objawień Bożych” polecenie, aby na nowo 
ustanowić Kościół Chrystusa i dlatego też założyli swój Kościół. Za początek swojej 
prawdziwej działalności uważają jednak dopiero rok 1863, kiedy to doszło da 
oddzielenia zborów angielskich od europejskich na skutek różnic doktrynalnych.

Obecny Kościół Nowoapostolski jest spadkobiercą zborów europejskich. Dzieła 
zbawienia, które zapoczątkował Jezus ma zostać dokończone przez apostołów s 
Kościoła Nowoapostolskiego i co do tego wyznawcy nie mają żadnych wątpliwości.

Naczelnym duszpasterzem tego kościoła jest Główny Apostoł nadzorujący 
pracę nad zborami całego świata. Apostołowie okręgowi obsługują zbory danego 
kraju czy regionu, które tworzą okręg apostolski. Okręgi z kolei tworząpodokręgi,, 
Na czele kuku podokręgów stoi biskup. Zbory prowadzone są przez przewod­
niczącego zboru i wchodzą w skład podokręgów.

Nowoapostolski Kościół udziela trzech sakramentów: Chrztu Świętego,-Wiecze­
rzy Pańskiej oraz Pieczętowania Świętego. Chrztu, w odróżnieniu od innych 
wyznań, „badaddeh”, udziela się tu również dziedom, z tym, że do czasu 
osiągnięcia przez dziecko „dojrzałości religijnej” obowiązki wynikające ze ślubowa­
nia przejmują na siebie rodzice lub prawni opiekunowie. . ’ _

wieczerza święta przyjmowana jest w postaci nie kwaszonego chleba 1 wina. Tę 
uroczystość poprzedza Roszenie słowa Bożego i zwiastowanie odpuszczenia 
grzechów. Do spożywania Wieczerzy św. mają prawo wszyscy pieczętowani , 
członkowie oraz wszyscy wierzący, którzy zostali prżyted do Kośdbfa.

Pieczętowanie święte jest to nic Innego jak udzielanie Ducha Świętego. To 
K, mają: Główny Apostoł oraz Apostołowie. Człowiek, który przyjmuje Duch# 

ego misi mieć przyjęty chrzest wodny, być członkiem Kościoła, a także musi 
oświadczyć, że będzie żył godnie a więc będzie wystrzegał się’ nałogów, będzie 
dobrze pracował, dbał o rodzinę i będzie dobrym obywatelem państwa w którym 
przychodzi mu żyć. Zasady wyznania zbliżone są do założeń Badaczy Pism^ 
świętego — przyjmują więc Bfełię jako jedyną podstawę wiary.

Pierwszy ośrodek tego Kościoła na kontynencie europejskim powstał w 
Hamburgu w 1866 roku. Pod koniec XIX wieku istniał już także ośrodek w 
Królewcu, który dal początek polskiemu odłamowi tego wyznania. W roku 1983 
parafie działające pod nazwą Stowarzyszenie Nowoapostolskie połączyły się w 
jeden Nowoapostolski Kościół w Polsce. Obecnie siedziba Kościoła mieści się w 
Gdyni pny uKcy Akacjowej. Liczba wyznawców w kraju wynosi 1500 osób. W roku 
1992 odwiedzili Tarnów dwaj apostołowie z Gdyni. W czasie spotkania z nfcrt 
dowiedziałem się, że prowadzą oni na terenie Tamowa akcję ewangelizacyjną! ist 
mają czterech członków.

Tadeusz Mędzetowskl

Militarny Magazyn Specjalny
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a w nim:

@ na. podłogę!! — o polsl/!c* grupie •
antyterrorystycznej z Okęcia

© „Morskie Diabły”—historia żywych torped
© Korpus Mariniers — holenderska piechota 

morska*
Tylko strugi krwi... — opowieść żołnierza 
spod Vukovaru

S Tąjne bronie KGB
@ Samopały- i ich konstruktorzy — kolek­

cjonerzy czy producenci broni
Survival — w dżungli na Borneo
Obroń się sam — korespondencyjny kurs 
samoobrony

Ponadto jeszcze inne interesujące artykuły o 
broni, oddziałach specjalnych i tajemniczych 
operacjach.

^AFWELARIA PRAWNA
TARNÓW 

ul. Kopernika 8 
Tel. (014) 22-22-08 

PONIEDZIAŁKI, CZWARTKI, PIĄTKI OD GODZ. 10 do 13 
@ Obsługa prawna podmiotów gospodarczych 

Zakładanie spółek
@ Dochodzenie należności 

© Przekształcenia i prywatyzacja 
• Porady prawne.

________£ PAHfaRÓŚÓW „RANGK”. Tarnów, ul. StarowoWdego 26, 
td. 21-04-03, Brzesko, ul. Ogrodowa 42, tel. 320-60 wewn. 610 (całodobowy) czynne: 
od 8-16 oferują papierosy krajowe i importowane (papierosy krakowskie 15% marty). 
Realizujemy zamówienia telefoniczne z dostawą do klienta tez dodatkowych opłat- 
Możliwość zakupu na termin płatności.

A MEBLE NA RATY —Tarnów, Plac Łazienny (przy parkingu samochodowym): 
tanie meble pokojowe, kuchenne, dziecinne, zestawy wypoczynkowe, fotele rozkładane 
bez i i pojemnikiem. Zapraszamy codziennie w godz. 9 —17, w soboty 9 —13.

■A- AUTO ALARMY, zamki centralne, znakowanie pojazdów, radia samochodowe. 
Tarnów, ul. Moniuszki 23, tel. (0-14) 21-43-82.

A F.H. „STODOŁA”Tarnów ul. Krakowska 2 (w podwórzu) oferuje płytki 
ceramiczne, ścienne, podłogowe, mrozoodpome, basenowe, ges prod. włoską, 
hiszpańskiej, węę^erskięj i polskie; (Opoczno, Jasienica, Jopes), kleje, fugi w widu 
kolorach. Sprzedaż pozarynkcwa bez podatku obrotowego. Zapraszamy w godz. 9 — 
18. ’

A BIURO O^0S^ŃJ^Wg,lRY"’—Tarnów PI. Katedralny 5 tel. 21-19-55 
poleca: tłumaczenie języśrócv obcych, pośrednictwo nleruchcmoścSami, Przedstawideis- 
two INVEST-Banku (kredyty 15 % rocznie). Agencja Brać Zleconych przy Biurze 
Ogłoszeń ,Merkury” w Taniowie poleca, fachowców do całościowego remontu 
miesrirań, naprawę sprzętu gospodarstwa domowego i RTV; opieki nad dziećmi i 
chorymi, sprzątanie mieszkań i biur oraz pracowników do wszeltóch prac fizycznych.

▲ FM.K.S.R.BRZESKO-Tamów. ul.Bandrowski«go20, teł. 21-77-21 poleca 
w sprzedaży hurtowej: piwa okocimskie, napoje 131 PET, napoje Hortex 1-łitrowe, 025 
1 (w kartonach), konserwy rybne firm ZR. Giżycko, Sea food product Gdynia, jaja 
świeże, owoce cytrusowe. Istnieje możliwość dowozu na telefoniczne zamówienie. 
Hurtownia czynna codziennie w godz. 7 —16, sobota § — 14.

A Odlewnia ,^E!^IET’—Tarnów, ul. Przemysłowa 23, teł. 2149-39 oferuje do 
sprzedaży ze składu hurtowego: odlewy armatury żeliwnej do budowy wodociągów, 
króćce kołnierzowe, kolana stopowe, zasuwy, wiary kanałowe typ ciężki i lekki, rury PE, 
sknynki „W”, „G”, „H”. Zapraszamy codziennie od 7 —15. Realizujemy całkowite 
dostawy pod określone inwestycje w ciągu 10-du dni.
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MAŁOPOLSKA • MAŁOPOLSKA ^SPORTOWY
Komu trzeszczy nad głowę? Z loży wielmoży
Jlamy nadzieję, te te mieszkania otrzymają osoby które rzeczy­

wiście są w największej potrzebie** — stwierdził Kazimierz Jurek — 
dyr. Wydziału Lokali i Budynków Urzędu Miasta w Krakowie. Dziś 
projekty ogólnomiejskich list przydziałów mieszkań komunalnych zo­
staną wywieszone w siedzibach rad 18 dzielnic i w referatach Wy­
działu.

W Krakowie, w biurze mieszka­
niowym „u wojewody** zarejestro­
wanych jest ponad 40 tys. ocze­
kujących (pełnoletnich, z pełnym 
wkładem). Prócz tego 20 tysięcy 
książeczek zarejestrowanych jest 
w spółdzielniach mieszkaniowych. 
Do tej liczby trzeba dodać ok. 5 
tys. wniosków o przydział miesz­
kania komunalnego 1 tym wła­
śnie zajmowano się w ostatnich 
miesiącach. Jak podał dyr. Jurek 
rozpatrywano 3351 podań osób, 
które spełniały wymagania doty­
czące ubiegania się o taki lokal. 
Już w czerwcu wywieszono pierw­
sze wykazy osób — z liczbą punk­
tów, które każdy uzyskał. Wcią­
gu następnego miesiąca wpłynę­
ło jednak blisko 550 zastrzeżeń. 
„Gdybyśmy postępowali bezdu-

Eksmisja 
w asyście

Dwa tygodnie temu opisywali­
śmy historię państwa D., którzy, 
po sądowym wyroku, zostali wy­
eksmitowani z prywatnego bu­
dynku przy Rynku Dębnickim w 
Krakowie. Trzyosobowa rodzina 
rozłożyła wtedy swoje rzeczy, naj­
pierw pod Wawelem, a następnie 
przed Urzędem Miasta, w końcu 
zajęła pusty lokal także przy Ryn­
ku Dębnickim — tyle że w sąsied­
niej kamienicy. Magistrat nie 
zaakceptował jednak tej samowo­
li i dwa dni temu, w asyście po­
licji, doszło do kolejnej eksmi­
sji. Państwo D. (nie są małżeń­
stwem) otrzymali od miasta pokój 
(17 metrów kwadratowych) w do­
mu opieki przy ulicy Makuszyń­
skiego. Już wcześniej im to pro­
ponowano t czego wtedy nie sko­
rzystali. (jśw)

sznie, to właściwie nie powinni­
śmy zajmować się tymi, którzy 
np. mają trudne warunki mate­
rialne — mówi dyr. Jurek. — Ma­
my bowiem ok. 600 decyzji, z 
klauzulą natychmiastowej wy­
konalności, w sprawie zagrożenia 
życia i zdrowia z powodu stanu 
technicznego budynków. Ponieważ 
w sumie dysponować będziemy 
w tym roku 660 mieszkaniami, nie 
wystarczyłoby już na nic więcej. 
Dokonany więc został przegląd 
wszystkich zagrożonych obiektów 
i ustalono, że 47 rodzin musi zo­
stać wykwaterowanych, gdyż 
istnieje rzeczywista groźba kata­
strofy budowlanej’’. Ponadto w 
ramach puli którą dysponuje mia­
sto — 194 osoby otrzymają mie­
szkania z powodu „trudnych wa­
runków materialnych i mieszka­
niowych”, 180 lokali będzie do 
adaptacji, przewidziano 49 za­
mian z urzędu, a 14 osób zmieni 
locum z tego powodu, iż w bu­
dynkach rozpocznie się remont.

Wywieszane dziś listy mają 
być do wglądu przez miesiąc i 
przez ten czas będą jeszcze zbie­
rane uwagi — niekoniecznie tyl­
ko od osób bezpośrednio zaintere­
sowanych. Sąsiedzi często wiedzą 
lepiej czy ktoś jest w wielkiej po­
trzebie. Niedawno „zweryfiko­
wano” jedną z osób, gdyż okazało 
się że zataiła ona fakt, iż współ­
małżonek odziedziczył właśnie ła­
dne mieszkanie — w spadku. 
Nadto ma powstać zespół, który 
będzie badał „przypadki mogące 
budzić wątpliwości” i to czy 
zespoły dokonujące wizji i przy­
dzielające punkty stosowały takie 
same kryteria.

Niezadowolonych nie będzie 
brakowało, zważywszy na liczbę o. 
czekujących. Gmina ma także do 
realizacji ponad 860 wyroków

eksmisyjnych (do natychmiasto­
wego wykonania) — z czego uda 
się załatwić ok. 50. W tym roku 
sytuacja jest 1 tak korzystna, gdyż 
oddane zostały dwa nowe budyn­
ki, tymczasem nowych Inwesty­
cji nie ma. (jśw)

Krakowskim targiem
51 miliardów 139 milionów złotych należy się Przedsiębiorstwu 

Zaopatrzenia Farmaceutycznego „Cefarm” w Krakowie, obejmującego 
swym zasięgiem 4 województwa Polski południowej (krakowskie, no­
wosądeckie, tarnowskie i bielsko-bialskie), od szpitali i Zespołów O- 
pieki Zdrowotnej na tym terenie za dostarczone leki. Kwota ta, to je­
dynie główna należność, nie licząc wysokich odsetek, które wciąż na­
rastają zważywszy, że niektórzy odbiorcy nie uregulowali jeszcze ra. 
chunków z ubiegłego roku.

Komunalizacja ciepła
Na ostatnie posiedzenie ko­

misji Gospodarki Komunalnej jej 
przewodniczący, Stanisław Kuta, 
zaprosił dyrektora polskiego 
przedstawicielstwa Hart Assio- 
ciated, Inc., firmy, która od 
trzech lat zajmuje się badaniem 
stanu technicznego elektrociepło­
wni Łęg w Krakowie i analizowa­
niem sposobów jej prywatyza­
cji. Gość w krótkim referacie 
miał wykazać poważne manka­
menty — oczywiście przede 
wszystkim finansowe — kapita­
łowej prywatyzacji „Łęgu”, co 
istotnie uczynił. Jego wywód 
sięgnął nieco dalej, czego chyba 
nie przewidywali gospodarze po­
siedzenia. Dyrektor Bogdan Pilch 
udowodnił bowiem jednocześnie, 
że jedynym korzystnym rozwią­
zaniem sprawy elektrociepłowni 
jest utworzenie spółki joint ven- 
ture, której akcje byłyby podzie­
lone pomiędzy elektrociepłownię, 
która jest własnością skarbu pań­
stwa (49 proc.), kapitał zagraniczny 
(49 proc.) i polskich inwestorów 
prywatnych (2 proc.). Pakiet 
kontrolny należałby więc do 
skarbu państwa i w takiej sy­
tuacji możliwe byłoby poręcze­
nie rządowe pozwalające na za­
ciągnięcie kredytu w Banku 
Światowym na konieczną mo­
dernizację zakładu. Spełniony 
byłby też drugi warunek otrzy­
mania tego kredytu, tzn. 51 
proc, akcji znalazłoby się w rę­
kach prywatnych udziałowców 
polskich 1 zagranicznych. Ponad­
to ta forma przekształcenia za­
kładu nie pociągnęłaby za sobą 
podwyżki opłat za energię ciepl­
ną. Natomiast ewentualna ko­
munalizacja „Łęgu” uniemożli- 
łaby otrzymanie kredytu z Ban­
ku Światowego.

Po wystąpieniu dyr. Pilcha 
przewodniczący komisji odczytał 
projekt rezolucji adresowanej do 
prezydenta RP 1 pani premier 
dotyczący komunalizacji elektro­
ciepłowni „Łęg”, który został 
przyjęty zaledwie przy dwóch 
głosach wstrzymujących się, Ra­
dni głosowali tak, jakby nie sły­
szeli trzech czwartych wystąpie­
nia dyr. Pilcha. (MW)

Od kiedy na mecze wyjazdowe 
piłkarzy Stali Mielec przestał 
jeździć „Śledziu” — człowiek po­
tężnych rozmiarów, który gro­
madził wokół siebie kilkudzie­
sięcioosobową grupę fanów — 
Stal dopingowana jest poza do­
mem przez pół garstki małola­
tów. W środę przyjechało ich do 
Krakowa siedmiu...

♦
Szeliga grał bardzo słabo, po­

nieważ ocierały go buty. Gisz- 
ka grał bardzo dobrze, mimo że 
też ocierały go buty (obaj za­
wodnicy grali w nówkach). Spra­
wa odporności, ambicji, czy po 
prostu umiejętności?

♦
— Czy są w rezerwach „siły”, 

które wzmocnią ofensywę Wi­
sły”? Przecież z drużyną taką 
jak Stal powinno się zagrać trze­
ma napastnikami — zaczepiam 
trenera Marka Kustę.

— Niestety nie widzę żadnych 
szans na zmiany. Chłopcy z re­
zerwy odstają jeszcze poziomem 
od tych z pierwszej drużyny. Są 
kłopoty ze składem: Lament był 
bardzo zmęczony, Kulawik na­
rzekał na kolano (poprosił o 
zmianę), Gorszkow i Kozak do­
piero co wyleczeni. Chciałem 
wpuścić na boisko Kupidurę, ale 
Kulawik nie miał już sił i mu- 
siał wejść Marzec.

*
W kręgach zbliżonych do loży 

wielmoży „mówiło się”, iż w naj­
bliższą niedzielę możemy spo­
dziewać się, że wiślacy przywio­
zą z Warszawy komplet punk­

tów... Kilku piłkarzy (mówi się 
o 9.) ma podobno starych zna­
jomych w stolicy.

— Jaki będzie wynik? — py­
tam mojego informatora.

— Będzie tyle ile trzeba. Tak 
jak to zazwyczaj bywa.

Wariat? Czy wierzyć faceto­
wi?

*
— Nareszcie zwycięstwo przy 

Reymonta.
— Tok. Czekaliśmy na nie za 

długo, ale przegrywaliśmy pecho­
wo. Wisła nie była gorsza... Znów 
znakomicie zagrał Lewandowski. 
Rekomenduję go trenerowi Strej-, 
lauowi. Grzesiek w takiej formie 
mógłby grać w kadrze" — po­
wiedział trener Kusto.

♦
Po pierwszym golu, na ławce 

rezerwowych Wisły zapanowała 
ogromna radość. Panowie: Ku­
sto, Kmiecik i Kapka wybiegli z 
„budy” z podniesionymi rękami. 
Prezes Voigt podbiegł nawet do 
linii autowej i tam machał rę­
kami. Spadł im kamień z serca...

*
— Czy na trybunach są wiel­

kie łysiny dlatego, że Wisła gra 
aż tak źle?

— Wierzę, że nie. Wszystkie 
mecze na Reymonta były emo­
cjonujące. Graliśmy za często... 
Dla wielu, wydawanie co tydzień 
50 tysięcy okazało się barierą. 
Chciałbym, żeby warto było cho­
dzić na Wisłę nawet za 50 ty­
sięcy — stwierdził szkoleniowiec 
Wisły. (ToSt)

Regaty „Cutty Sark Tali Ships Race 93”

Harcerze
Kilka dni temu do portu w 

Gdyni zawinął po 40-dniowym 
rejsie harcerski jacht „Zjawa 
IV", który brał udział w rega­
tach „Cutty Sark Tali Ships Ra­
ce 93” na Morzu Północnym. Na 
trasie między Newcastle w An­
glii i Bergen w Norwegii oraz 
norweskim Narvikiem a Esbjer- 
giem w Danii zmierzyły się 
wielkie i małe żaglowce z całego 
świata. „Zjawa IV” dowodzona 
przez kapitana Żeglugi Wielkiej 
Bronisława Tarnaekiego na 125

na morzu
startujących została sklasyfiko­
wana na 62 miejscu. Warto do­
dać, że trzon oficerski jachtu 
(jednostka zbudowana w 1949 r. 
w stoczni Goeteborgu jako kuter 
ratowniczy, w 1983 roku prze­
budowany na jacht żaglowy) 
tworzyli harcerze — żeglarze z 
Krakowa: Grzegorz Studżiźba 
(starszy oficer), Robert Szlęk (I 

. oficer), Paweł Orkisza (II ofi­
cer, uczestnik tegorocznego „Ca­
mel Trophy”) i Michał Karyczek 
(III oficer). (A)

Szpitale i przychodnie z same­
go tylko województwa miejskie­
go krakowskiego winne już są 
„Cefarmowi” 14,7 miliarda zł. 
Choć zadłużenie jest aż tak wy­
sokie, przedsiębiorstwo nie sto­
suje wobec szpitali żadnej polity­
ki restrykcyjnej, gdyż — jak 
twierdzi dyr. „Cefarmu” Maciej 
Boczar — „Nie można robić więk­
szego problemu skoro wiadomo, że 
szpitalom brak środków. Jak ma­
ją pieniądze — to płacą, a skoro 
nie, to trudno od nich wymagać 
rzeczy niemożliwych".

Również apteki prywatne, za­
opatrujące się w leki z tego źró­
dła, nie zawsze w terminie re­
gulują swe rachunki. Wpłaty od 
nich są na tyle systematyczne, co 
refundacje otrzymywane przez sa­
me apteki z budżetu wojewódz­
kiego za leki wydawane na re­
cepty bezpłatne i zniżkowe. Jeśli 
znacznie opóźniają się refundacje, 
również 1 „Cefarm” musi dłużej 
czekać na swe pieniądze.

Sam „Cefarm”, posiadający w 
woj. krakowskim kilkanaście

swoich aptek również musi się 
uzbroić w cierpliwość, jeśli idzie 
o refundację dla tych placówek. 
Wprawdzie — w porównaniu z 
długami szpitali — należna mu z 
budżetu krakowskiego wojewo­
dy kwota nie jest tak astronomicz­
na, bo zamyka się sumą niespeł­
na 3 mld zł, ale warto dodać, że 
dopiero w ostatnim czasie zosta­
ła uregulowana sprawa odsetek 
jeszcze za... 1990 rok (bo za rok 
91 i 92 wypłacono je znacznie 
wcześniej). Ponieważ zbliżał się 3- 
-letni okres prekluzji, w którym 
tego typu roszczenia finansowe 
ulegają przedawnieniu, „Cefarm” 
— rozumiejąc trudną sytuację bu­
dżetu, a zarazem pragnąc odzys­
kać choć część swej należności — 
postanowił załatwić sprawę „kra­
kowskim targiem”. A mianowi­
cie. anulował Urzędowi Woje­
wódzkiemu kwotę równą 50 proc, 
należnych mu odsetek w zamian 
za natychmiastową wypłatę pozo­
stałej połowy. Taki interes udało 
się ubić bez problemu.

(wes)

Wszystkie drogi 
wiodą do... Pasierbca

Tysięcy pielgrzymów spodzie­
wają się mieszkańcy niewielkie­
go Pasierbca, niedaleko Lima­
nowej. W niedzielę 29 bm. o 
godz. 11 rozpocznie się uroczys­
tość koronacji słynnego obrazu 
Matki Bożej Pocieszenia. Kus­
tosz Sanktuarium Maryjnego ks. 
proboszcz Józef Waśniowski za­
prasza wiernych nie tylko z No­
wosądeckiego. W uroczystości 
wezmą udział przedstawiciele 
Episkopatu Polski, episkopatów 
z innych krajów, duchowieństwo, 
siostry zakonne, nade wszystko 
zaś pielgrzymi z kraju 1 zagra­
nicy. Koronacji obrazu dokona 
arcybiskup Wiednia Franciszek 
Koenig. Homilię wygłosi ks. bp. 
Tadeusz Gocławskl z Gdańska.

W br. mija dwieście lat od u- 
fundowania na Pasierbskim 
Wzgórzu Sanktuarium. Fundato­
rem był Jan Matras, który uczy­
nił to na pamiątkę cudownego 
ocalenia, za wstawiennictwem 
Matki Bożej Pocieszenia, (pg)

SPRINTEM
S (F) BUENOS AIRES. Diego 

Maradona otrzymał odmowną od­
powiedź na podanie o wizę USA 
na okresowy pobyt.

B BARCELONA. W finale tur­
nieju piłkarskiego Barcelona nie­
spodziewanie przegrała z Tene- 
rife 1—3 (0—2)

3 POLANICA ZDRÓJ. W sza­
chowym turnieju Pamięci Akiby 
Rubinsteina zwyciężyli Gennadi.i 
Sosonko (Holandia) i Joerg Hickl 
(Niemcy).

H ŁÓDŹ. Po 2 konkurencjach 
w samolotowych MP wśród senio­
rów prowadzi Zbigniew Chrząszcz 
(Wrocław).

Szkółka tenisowa
Nadwiślan przyjmuje, zgłosze­

nia (tylko do soboty) dzieci w 
wieku 7—9 lat do szkółki teniso­
wej. Zaipisy osobiście w klubie 
przy ul. Koletek 20 w godz. 8— 
—15 (w sobotę w godz. 8—12).

Ile wygrałeś?
Oto wysokość wygranych w za­

kładach piłkarskich na dzień 21/22 
bm.: liga polska: za „13” po ok. 
50,6 min zł, za „12” po ok. 2 min 
zł, za „11” po ok. 148 tys. zł, za 
„10” po ok. 17 tys. zł; liga an­
gielska: za „12” po ok. 4,6 min 
zł, za „11” po ok. 250 tys. zł.

Grozili, nie zabrali

Międzynarodowe Targi Katowickie
Sp. z o.o., 

ul. Bytkowska 1 B, 
teł. 596-061... 7, w. 224, 

tel. bezp.: 1540-536, 589-552, 
tlx 0312458 opt pl, 

fax 588-919.
Szanowni Państwo f

Mamy przyjemność poinformować, że w terminie 2—5 września 
br., na terenach promocyjno-wystawowych w Katowicach, ul. 
Bytkowska 1B, odbędą się /

U MIĘDZYNARODOWE TARGI MEDYCZNE
INTER-MED’93

Zakres tematyczny obejmuje:
w sprzęt i aparaturę medyczną i laboratoryjną^ 
w wyposażenie szpitali, 
w materiały medyczne i środki opatrunkowa, 
w sprzęt i artykuły stomatologiczne, 
w sprzęt ula ludzi niepełnosprawnych, 
w leki, preparaty lecznicze i farmaceutyczny 
w biopreparaty. ____________________________

’ Zainteresowanych prosimy o kontakt: I 
tel. 1540-536, fax 588-919. I

K-828

© W nocy, do jednego z miesz­
kań w Skawinie wtargnęło dwóch 
zamaskowanych napastników. 
Mężczyźni — jak twierdzi gos­
podarz — zagrozili mu pistoletem 
i zażądali wydania pieniędzy. Je­
den trzymał właściciela mieszka­
nia na muszce, a drugi przeszuki­
wał jego rzeczy. Po kilkunastu mi­
nutach ociekli — niczego nie za­
bierając.

• Krótko po północy pan Z. 
wrócił do domu na ulicy Zamoj­
skiego. Okazało się jednak, iż w 
mieszkaniu miał nieproszonego 
gościa — włamywacza. Złodziej 
został spłoszony, tak że uciekając 
pozostawił łupy.

*Po nalocie na place targowe 
przy ulicy Grzegórzeckiej i na 
Starym Kleparzu skonfiskowano 
37 litrowych butelek spirytusu 
,Royal”. Właścicieli alkoholu cze­
ka jeszcze wizyta w kolegium — 
za nielegalny handel.
• W środę, wieczorem, na męż­

czyznę idącego Plantami (w rejo­
nie ulicy Szewskiej) napadło 
dwóch nieznajomych. Panowie 
wyrwali mu kamerę video i ucie- 
kli. Kamera kosztowała ok. 20 mi­
lionów złotych, (jśw.)

KRAKUSY 
„Dziennika44

Tradycyjnie — jak po każdej 
ligowej kolejce — przyznajemy 
punkty w naszym rankingu 
„Dziennika”. Cel — chcemy wy­
brać najlepszego krakowskiego 
zawodnika. Po 10. kolejce poda­
my wszystkich „punktowych” 
krakusów.

Mecz Wisła — Stal M.: Le­
wandowski — 3 pkt. (za dwa 
piękne gole, świetną formę i kil­
ka mocnych strzałów — gdyby 
były celniejsze — byłby Mister 
Kopyto), Kozak — 2 pkt (za po­
święcenie i dokładne podania), 
Giszka — 2 pkt (za spokój a la 
Baresi i wyjścia a la Brehme), 
Matyja i Gorszkow — po 1 pkt 
(za to co zawsze czyli ambicję 
i walkę).

Mecz ŁKS — Hutnik: Szypo- 
wski — 2 pkt (za szereg udanych 
interwencji), Walanklewicz — 1 
pkt (bardzo pewny człowiek — 
wkłada nogę zawsze, no, prawie 
zawsze) tam gdzie trzeba...

(ToSt)

W ćwierćfinale z USA
W Japonii trwają piłkarskie 

MS juniorów do lat 17. Bardzo 
dobrze spisuje się reprezentacja 
Polski, która zajęła pierwsze 
miejsce w eliminacyjnej grupie 
„D”. W trzecim meczu zremiso­
wała z Chile 3—3 (2—1). Bram­
ki dla Polski: Orliński (15 1 35), 
Wichniarek (44). Nasz zespół pro­
wadził już 2—0 i 3—l,ale szyb­
ko grający rywale doprowadzili 
do remisu. Końcówka meczu by­
ła bardzo zacięta. Spotkanie ob­
serwował m in. prezydent FIFA, 
Joao Havelange. W ćwierćfinale 
Polska spotka się z USA,

Na j, naj...
NAJLEPSZY MECZ: Kato­

wice — Legia (1—1).
NAJWIĘKSZA NIESPO­

DZIANKA: Polonia — Górnik 
(2-2).

NAJWIĘCEJ KARTEK: Wi­
sła — Stal Mielec (5 żółtych).

NAJWIĘKSZY SKOK W 
GORĘ TABELI: Wisła z 17 
na 13 miejsce.

NAJWIĘKSZY SKOK W 
DÓŁ TABELI: Ruch z 3 na 
5 i Katowice z 8 na 10 miej- 
sce.

NAJLEPSZY ZAWODNIK: 
Lewandowski (Wisła).

NAJSKUTECZNIEJSZY ZA­
WODNIK: Lewandowski (Wi­
sła).

NAJLEPSZA „11”: Szypow- 
ski (Hutnik) — Walankiewicz 
(Hutnik), Leszczyński (ŁKS), 
Giszka (Wisła) — Myśliński 
(Widzew), Lewandowski (Wi­
sła), Fedoruk (Legia), Bednarz 
(Ruch) — Wieszczycki (ŁKS), 
Burzawa (TM Pniewy), Jano­
szka (Katowice).

NAJLEPSI STRZELCY W 
SEZONIE: 6 — Burzawa (TM 
Pniewy) i Lewandowski (Wi­
sła), 5 — Kowalczyk (Legia), 
Koniarek (Widzew) 1 Prabu­
cki (Warta). (FK)

Na piłkarskich boiskach Europy
ANGLIA (ekstraklasa): „Grano niemal na pamięć”

4. kolejka spotkań była rozgrywana „na raty” — w ciągu trzech dni. 
Mistrz kraju Manchester United wygrał na wyjeździe z Aston Villa 
2—1 (1—1). Trener Strejlau po oglądnięciu w satelitarnej telewizji 
sprawozdania z tego meczu powiedział: „To dopiero był atrakcyjny 
futbol. Tempo gry zawrotne. A jak ci wyspiarze biegają! Już nieistot­
ne są nawet piękne bramki i ostre, precyzyjne strzały. Wszystko 
działo się w ruchu grano niemal na pamięć. Warto taki mecz nagrać 
na taśmę w celach szkoleniowych”.

Emocji nie brakowało i w innych spotkaniach. Oto komplet pozo­
stałych wyników: Manchester City — Blackburn 0—2 (0—1), Arsenał 
— Leeds 2—1 (1—0), Sheffield Utd. — Wimbledon 2—1 (1—0), Oldham 
— Coventry 3—3 (1—1), Chelsea — Queens Park Rangers 2—0 (1—0), 
West Ham — Sheffield Wed. 2—0 (0—0). Newcastle — Everton 1—0 
(1—0), Southampton — Swindon 5—1 (1—0), bramki: Le Tissier 
2 (12 i 51), Kenna (57), Dowie (62), Maddison (79) — Maskell (82 karny), 
oraz Liverpool — Tottenham 1—2 (1—2), bramki: Clough (18) —
Sheringham 2 (31, karny, i 42). Ten ostatni mecz oglądało ponad 42 
tys. widzów. Clough kupiony z Nottinghamu za 2,275 min funtów zno­
wu zdobył gola dla Liverpoolu, ale jego koledzy zagrali słabo i gos­
podarze przegrali. (FK)

1. Middlesbrough
Z Charlton
3. Nottingham
4. Derby 

Peterborough
6. Southend
7. Wolverhampton
8. Portsmouth
9. Barnsley

10. West Bromwich
11. Crystal P.
12. Tranmere
13. Oxford 

Sunderland
15. Bristol City
16. Millwall
17. Leicester

Luton
19. Grimsby
20. Bolton
21. Notts County
22. Birmingham 

Stoke City
24. Watford

3 9 10— 3
4 9 6—6
4 5 7—7
3 4 6—4
3 4 6—4
2 4 5—2
2 4 5—3
4 4 5—6
4 4 5—9
2 4 4—2
3 4 2—2
3 4 2—3
2 3 4—5
2 3 4—5
2 3 3—3
2 3 3—5
2 3 2—2
2 3 2—2
3 2 4—6
2 2 1—1
2 13—4
2 12—3
2 12—3
2 0 1—4

1 Manchester U.
2. Liverpool
3. Norwich
4. Everton
5. Ipswich
6. Blackburn
7. Tottenham
8. Arsenał
9. Coventry

10. Sheffield U.
11. Aston Villa .
12. Wimbledon
13. Chelsea
14. Newcastle

West Ham
16. Oldham
17. Leeds
18. Southampton
19. Queens Park
20. Manchester C.
21. Sheffiel Wed
22 Swindon

4 10 8—2
4 9 11— 3
4 9 8—4
4 9 7—3
4 9 5—1
4 9 7—4
4 9 4—2
4 9 4—4
4 8 9—5
4 6 7—9
4 5 7—5
4 5 6—5
4 4 4—4
4 4 3—4 
4 4 3—4
4 4 4—7
4 4 3—7
4 3 6—6 
4 3 4—10
4 11—5
4 1 0—5 
4 0 2—14

ANGLIA (I liga): Menedżer strzela gola
Pierwszoligowcy rozegrali w ciągu dwóch dni (w środku tygodnia) 

tylko pięć spotkań, gdyż część drużyn równolegle uczestniczyła w 
zmaganiach I rundy Pucharu Ligi.

W meczu dwóch spadkowiczów z ekstraklasy Crystal Pałace poko­
nał Nottingham 2—0 (1—0), bramki: Young (16), Gordon (67). Charl­
ton wygrał z Tranmere 3—1 (1—0), bramki: Newton (15). Leaburn (49), 
Minto (57 karny) — Brannan (85). Barnsley przegrał u siebie z Middles^ 
brough aż 1—4 (1—1), bramki: Anderson (10) — Moore 2 (45 i 61), Hen- 
drie 2 (82 i 85). Wśród gospodarzy znowu wyróżnił się... grający me­
nedżer Viv Anderson. Mimo, że jest obrońcą, i ma 37 lat (!) już po 
raz drugi wpisał się na listę strzelców. Grimsby zremisował z Port­
smouth 1—1 (0—1), bramki: Mendonca (52 karny) — McLoughlin (10). 
Wolrerhampton wygrał z Millwall 2—0 (1—0), bramki: S. Buli (32), Kel­
ly (62). Mecz oglądało prawie 20 tys. kibiców. Na początku spotkania 
czerwoną kartkę otrzymał Maguire Millwall). Goście bronili się w 
„dziesiątkę” — bezskutecznie...

W Pucharze Ligi najmniej problemów z awansem do II rundy miał 
Bradford, który rozgromił Darlington aż 5—1 i 6—0!

Przypominamy, że przy równej ilości punktów o kolejności miej­
sca w tabeli decyduje: w ekstraklasie — lepsza różnica bramek, w I 
lidze — większa ilość strzelonych bramek. (FK)
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SIERPNIA 
PIĄTEK 

Józefa, Kalasantego

TEATRY
OPERETKA (ul. Lubicz 48) —

19: „Wiktoria i jej huzar”; Teatr 
Biickleina (Hotel Europejski, ul. 
Lubicz 5A) — 20: „Ptasiek” (Eng- 
lish version).

KINA

Centrum Filmowe „Graffiti" 
kino WANDA: „Super Mario 
Bros” (USA 12 1.) — 13.30, 15.30, 
19, „Strzelając śmiechem I” 
(USA 15 1.) — 17.30, 21, Tajem­
niczy pokaz specjalny — 22.30.

APOLLO: „Fałszywy senator” 
(USA 15 1.) — 15.30, „Bez przeba­
czenia” (USA 15 1.) — 17.30, „In- 
dochiny” (fr. 18 1.) — 20. KIJÓW: 
„Hot Shots 2” (USA 12 1.) - 16, 18, 
20, „Uprowadzenie Agaty” (poi. 
15 1.) — 22, MIKRO: „Za horyzon­
tem” (USA 15 1.) — 15, 17.30, „Ska­
za” (ang. 18 1.) — 20, 22, PASAŻ: 
„Kolejność uczuć” (poi. 15 I.)— 12, 
13, „Kłopoty z facetami” (USA 15 
1.) — 14, „Kochanie, powiększy­
łem dzieciaka” (USA 12 1.) — 16, 
„Red Rock West” (USA 18 1.) — 
20, ŚWIT (Duża sala): „Hot Shots 
2” (USA 12 1.) — 14.30, 16, 17.30, 
19.15, 21, Sala studyjna: „Piękna i 
Bestia” (USA b.o.) — 16.30, „Cara- 
vaggio” (ang. 18 1.) — 18, 20,
SFINKS: „Switch” (USA 12 1.) — 
16, „Tatuaż” (USA 18 1.) — 18, 20, 
TĘCZA: „Wiatr” (USA 15 1.) — 17, 
„Myszy i ludzie” (USA 15 1.) — 
19, UCIECHA: „Hot Shots 2” (USA 
12 1.) — 16, 18, 20, WARSZAWA: 
„Człowiek z...” (pal. 15 1.) — 16, 
20.15, „Niemoralna propozycja” 
(USA 15 1.) — 18, WOLNOŚĆ: „The 
Bodyguard" (USA 15 1.) — 15.30, 
„Zabójcza broń 3” (USA 15 1.) — 
18, „Forteca” (USA 15 1.) — 20.15, 
WRZOS: „Kochany urwis” (USA 

- 12 1.) — 15.45, „Reporter” (USA 15 
1.) — 17.15, „Gracz” (USA 15 1.) — 
19.

" WYSTAWY

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU: 
KOMNATY KRÓLEWSKIE: wtorek 
czwartek, sobota, niedziela (10—15): 
środa, piątek (10—16). WAWEL ZA­
GINIONY: codziennie oprócz wtor­
ków (10—15) SKARBIEC: codzien­
nie oprócz poniedziałków (10—15). 
MUZEUM NARODOWE: SUKIEN- 
NICE poniedziałek wtorek — nie­
czynne; środa, piątek, sobota nie­
dziela (10—15.30) czwartek (12— 
17.30). KAMIENICA SZOŁAYSKICH: 
poniedziałek, piątek sobota niedzie­
la (10-15.30): wtorek (12-17.30); 
środa, czwartek — nieczynne MU­
ZEUM ST. WYSPIAŃSKIEGO: po­
niedziałek, wtorek — nieczynne; 
środa, piątek, sobota niedziela (10— 
15.30); czwartek (12—17 30) DOM J. 
MATEJKI: poniedziałek wtorek, 
sobota, niedziela (10—15 30), piątek 
(12—17.30), środa, czwartek — nie­
czynne GMACH GŁÓWNY: wy­
stawa. pt „Vienna Creativa" czynna 
w godz. od 10.00 do 18.00 MUZEUM 
XX CZARTORYSKICH: poniedzia­
łek, wtorek, sobota, niedziela (10— 
15.30), piątek (12-17.30); środa, 
czwartek — nieczynne MUZEUM 
HISTORYCZNE: JUDAISTYCZNE 
(Szeroka 24): codziennie (9--15.30) 
piątek (11—18) MUZEUM TEA­
TRALNE (Szpitalna 21): codziennie 
(9—15.30), środa (11-18) MUZEUM 
ETNOGRAFICZNE (Krakowska 46): 
poniedziałek (10—18) środa czwar­
tek. piątek (10—15) sobota, niedzie­
la (10—14): wtorek - nieczynne 
MUZEUM PRZYRODNICZE PAN 
(Sławkowska 17): codziennie <10— 
14); poniedziałek - nieczynne MU­
ZEUM UJ COLLEGIUM MAIUS: 
poniedziałek - piątek (11 — 14 30). 
sobota tll-13 30) MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3): po­
niedziałek (9—14) wtorek (14—13) 
środa. Sobota — nieczynne czwar­
tek (14—18); piątek (10—14); nie­
dziela (11—14).

WIELICZKA: KOPALNIA SOLI 
— codziennie 8—18 (od 27.08 do 
6.09 ruch turystyczny ograniczo­
ny), MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKICH — Zamek Zupny (ul. Zam­
kowa 8) — poniedziałek, środa, 
czwartek, piątek, sobota godz. 
8.30—14, wtorek, niedziela — nie­
czynny.

SZPITALE
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHIRUR­

GII URAZOWEJ — Trynitarska 11, 
CHIRURGII DZIECIĘCEJ — Wie­
licka 265, LARYNGOLOGICZNY — 
Nowa Huta, OKULISTYCZNY — 
Witkowice, UROLOGICZNY — 
Grzegórzecka 10, MYŚLENICE — 
Szpitalna 2, PROSZOWICE — Ko­
pernika 2. Inne oddziały szpitali 
•wg rejonizacji.

KRA
POGOTOWIA

Łazarza 14: 999 — wezwania do 
wypadków, zachorowania przewo­
zy: 22-29-99 Centrala- 22-36-00. Lot­
nisko Balice: 11-19-99 Rynek Pod­
górski: 56-59-99 Nowa Huta: 
44-49-99, Krowodrza: Piastowska 32, 
33-39-99 Alarmowy: 33-39-80 Biało- 
prądnicka 8: 34-39-99 Skawina: 999, 
tel.: 55-93-80, Wieliczka: 78-12-89 
22-33-54, Alarmowy: 999 Myśle­
nice: 999, Jerzmanowice: 384, 48, 
Niepołomice: 198. Iwanowice: 99. 
Krzeszowice: 99. Podstacja Pogo­
towia Ratunkowego: Słomniki: tel. 
63 lub 67 — czynna całą dobę. 
Proszowice: 999. Zachorowania 
i przewozy: 86-21-35.

APTEKI
Ul. Rakowicka 12,' tel. 21-04-42,. 

Starowiślna 77, tel. 21-24-63, Smo­
leńsk 17, tel. 22-41-91, Centrum A 
bl. 3, tel 44-17-36, Szkolne 13, 
tel. 44-06-90, Prądnicka 85/87, Mo­
rawskiego 8, tel. 21-75-63, Kalwa- 
ryjska 94, tel. 56-18-50. Wielicka 
79, tel. 55-93-80, Skawina, ul. Ogro­
dy 101, tel. 76-12-32.

POMOC MEDYCZNA
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO-

WLA: tel 22-05-11 czynna całą dobę.

WIZYTY DOMOWE

DOMOWA POMOC LEKARSKA 
lekarzy specjalistów: tel 55-56-64.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
— specjalistów, EKG, tel 66-80-00.

DOMOWE WIZYTY LEKARZY 
szpitali krakowskich (również od­
truwanie, esneral) — „MEDICUS” 
tel. 47-43-18 (9—22).

„LEKARZ” — wizyty domowe 
pediatrów codziennie: 8—22, tel. 
55-49-59.

„PEDIATRA” — specjaliści, tel. 
55-76-98.

GABINETY
(Niektóre gabinety przyjmują) 
również zgłoszenia na wizyty 

domowe)

„MEDICINA”
Aleja Pokoju 3, tel 12-24-59, 

12-68-20, konsultacje wszystkich 
specjalistów, zabiegi chirurgiczne u 
dzieci i dorosłych (stulejki, przepu­
kliny, tłuszczaki itp), usuwanie 
zębów (narkoza), gastroskopia, 
USG, rektoskopia, rentgen, testy 
alergiczne, akupunktura, leczenie 
zeza, sondy żołądkowe, hormony 
(T3, T4, TSH i inne).

MCDT „SOPHIA”
Rynek Główny 34 21-70-21

21-95-83
Gazowa 17: 56-33-66
Mateczny: 67-46-26
Os. Na Skarpie, bl. 17: 44-18-00

Pełny zakres usług medycznych.

CENTRUM
KARDIOLOGICZNE 

„AMICOR”
Ul. Oboźna 31, tel 33-59-06, 

83-91-73; specjaliści,' pełny zakres 
badań, wizyty domowe.

GABINET ENDOSKOPII GAS- 
TROENTEROLOGICZNEJ. Dr med. 
W. Uciński, ul. Szewska 4/5 — ga­
stroskopia, kolonoskopia, leczenie, 
tel. 21-25-20 (9—18).

GABINET GASTROENTEROLO- 
GII, ul Żuławskiego 14/7 — kon­
sultacje. USG teł 33-14-75

„CENTRUM PSYCHOTERAPII” 
— rodzin, nerwic, psychoz, ul. Ba­
torego 2, tel. 33-76-08

GABINET OKULISTYCZNY, tel 
55-76-98

GABINET NEUROLOGICZNY, 
te’.: 37-07-33.

TELEFON INFORMACYJNY IN­
STYTUTU ONKOLOGU: 21-00-60 
czynny w godz 10—11

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ 
CHORYCH „HOSPICJUM”, ul 
Centralna 26 tel 47-28-03 — czyn­
ne 10—14 - bezpłatna pomoc i po­
radnictwo chorym terminalnie 
zwłaszcza na choroby nowotwo- 
we.

OŚRODEK INFORMACJI DLA 
INWALIDÓW: tel 22-28-11, czynny 
w godz. 15—17.

STOMATOLOGIA
CENTRUM STOMATOLOGU „VA- 

DENT” — leczenie, protezowanie, 
kosmetyczne rekonstrukcje złama­
nych zębów, nowoczesne leczenie 
laserem — krótkie terminy,. Szlak 
53 (15—19),

O w
„EURODENT” — usługi stomato­

logiczne, rentgen, laser (narkoza), 
pl. Biskupi 18, tel. 34-58-93, 34-24-09 
(8—20).

„STOMATOLOGIA — PROTETY­
KA” — protezy z materiałów nie- 
łamliwych z gwarancją, pełny za­
kres usług stomatologicznych, 
wszelkie uzupełnienia protetyczne. 
Ul. Daszyńskiego 11/2, tel.21-15-85 
(10—18).

„DENTA-med” — stomatologia 
protetyka, ul. Augustiańska 13, tel. 
56-56-44 — codziennie.

„PROTDENT” — naprawa, wy­
konywanie protez niełamliwych, 
tel. 66-15-68.

„PROMED” — stomatolodzy spe­
cjaliści Ul. Na Błonie 3B/34, tel. 
37-76-24. Bezpłatne porady.

„FAMA-DENT”, ul. Grottgera 4. 
Tel. 33-88-34, fi—20, sobota do 15, 
Chirurgia szczękowa — protetyka. 
W soboty przeglądy bezpłatne.

„SYNDROMEX” — pełny zakres 
usług. 8.00—21.00, ul. Starowiślna 1. 
tel. 22-04-91.

RENTGEN ZĘBÓW panoramicz­
ny, punktowy — św. Gertrudy 8, 
godz. 8—19, sobota 9—14, tel. 
21-92-72.

SPÓŁDZIELNIA 
„DENTYSTYKA”

— pełny zakres usług: 7.30—19 w 
przychodniach:
Kielecka 7a 11-96-13, 11-96-22
Mazowiecka 88 33-05-09
Spółdzielców 3 55-43-11
Kalinowe 4 48-11-97
Szewska 12 22-37-19
Myślenice, ul. Słowackiego 21
Sobota 8—14: Kielecka 7a, Szewska 
12, Kalinowe 4.

TŁUMACZENIA
„PÓŁNOC-POŁUDNIE” — Biuro 

Usług Lingwistycznych, ul. Baszto­
wa 24, tel. 21-51-51 (10—18).

„SIGILLUM” Zespół Tłumaczy 
Przysięgłych, ul. Wielopole 17, 
tel./fax.: 22-44-78, teh 22-74-44.

TELEFON ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37 

czynny w godz. 16—22
TELEFON ZAUFANIA DLA 

OSÓB Z PROBLEMAMI ALKOHO­
LOWYMI: 56-46-80 (15—20).

Dla wygody Klientów 
wydłużamy czas pracy naszych

—-

fili R OGŁOSZEŃ 
, . . ■

W KRAKOWIE: .
0 ul. WIELOPOLE 1 — M (012) 21-45-72 

esyran® w 8 —13, w soboty 10 —■ 14
© Ul. WIŚLNA 2 — td./fax (012) 22-70-89 

czynne w godz. 8 —18, w soboty 3 —14

KINA
TARNÓW — Marzenie: „Hot 

Shots II” (USA 12 1.), BRZESKO 
— Bałtyk: „Dracula" (USA 15 1J.

APTEKI
TARNÓW, Graniczną 8a, Żydow­

ska 6, BOCHNIA, Kraszewskiego 
13, BRZESKO, Sobieskiego 1, DĘ­
BICA, Krakowska 4, DĄBROWA 
TARNOWSKA, Kościuszki.

POGOTOWIA
TARNÓW, Mościckiego 5, tel 

alarm 999, Kolejowe - Pl Dwor­
cowy. teł 21-18-00, BOCHNIA, 
Konstytucji 3 Maja 22 (tel. 0197) - 
999. 22-609, BRZESKO, tel. alarm 
(0192) — 999. DĘBICA, ul Krakow­
ska - tel (0146) - 33-00, alarm 
999, TUCHÓW, Szpitalna - tel. 
(525) — 899, Oddział pomocy do­
raźnej — tel (525) — 999 TAR­
NÓW — Lecznica Zwierząt, ul 
Świerczewskiego 1 — tel 21-58-89 
Pogotowie wodno-kanalizacyjne, 
TARNÓW, ul. Wodna 4 - tel. 994 
— dyżury całodobowe.

SZPITALE
TARNÓW, Szpitalna 12 - tel. 

21-18-61. BOCHNIA, Krakowska 31 
— tel. (0197) - 25-646. BRZESKO, 
Kościuszki 68, tel. (0192) — 30-420.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 — czynny — 14—19.

TELEFON ZAUFANIA DLA 
NARKOMANÓW: 56-24-24 —czyn­
ny w godz. 8—18.

PUNKT KONSULTACYJNY „MO­
NAR”, Kraków, ul. św. Katarzy­
ny 3, tel 56-43-45.

TELEFON ZAUFANIA (choroby 
weneryczne) 66-09-51 — czynny 
9—17 (prócz sobót i niedziel).

TELEFON ZAUFANIA DLA 
OSÓB PRZEZYWAJĄCYCH KRY­
ZYSY OSOBISTE: 56-39-81 (8—15).

OŚRODEK INTERWENCJI KRY­
ZYSOWEJ — bezpłatna całodobo­
wa pomoc psychologiczna dla osób 
w kryzysach życiowych — ul. Ra- 
dziwiłłowska 8b — tel 21-92-82.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA — autoserwis 

34-04-70.

CAŁODOBOWA: 21-18-21.
CAŁODOBOWA: 11-24-89.

CAŁODOBOWA — blacharstwo: 
67-21-02.

CAŁODOBOWA: 37-55-75.

PZMOT — tel. 981, autoserwla.

NAUKA JAZDY
TADEUSZ LEPSZY: 36-58-28.

USŁUGI POGRZEBOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG 

KOMUNALNYCH, spółka z o.o.
Punkty usługowe:
UL Rakowicka 41, tel. 11-47-76.
Na cm. Podgórskim, (ul. Wapien­

na 13), tel. 56-55-11.
Obok cm. Prądnik Czerwony, 

(ul. Reduty 1). tel. 11-35-26.
Na cm. Grębałów, tel. 44-31-61.
Czynne codziennie w godz. 7—16. 

sobota — ul. Rakowicka 41 w go­
dzinach 8—13.

Dyżur całodobowy (przewozy z 
mieszkań), tel. 11-45-02, 11-45-04.

INNE
URZĄD OCHRONY PAŃSTWA 

tel. 10-79-43 — czynny całą dobę
ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 

tel. 10-79-43 — czynny całą dobę.
TELEFON DYŻURNY STRAŻY 

MIEJSKIEJ: 56-35-70 (całą dobę).

INFORMACJA
O HANDLU 

I USŁUGACH
ara# 55-02-02 (całodobowa) 
° 34-30-20 (pori-pt. 9 -18)

T ARNOWSKIE
DĄBROWA TARNOWSKA, Szpi­
talna 1, tel 42-28-31 DĘBICA. Kra­
kowska 91, Izba Przyjęć tel (0146) 
— 33-82 ZOZ - Szpital ul Kra­
kowska 15 - Oddział Chorób Ukła­
du Nerwowego Izba Przyjęć, tel 
(0146) - 43-12 TUCHÓW, ul. Szpi­
talna 1 - tel (525) - 856.

POGOTOWIA 
ENERGETYCZNE

TARNÓW, Wodna 6-991 BOCH 
NIA, Karosek - (0197) - 991. 
BRZESKO od godz 7 do 22, Bro­
warna 12a, teł (0192) — 30-962 
DĄBROWA TARNOWSKA, Oleś­
nicka 31a, tel 991 DĘBICA, Fąfa- 
ry 1, teł. (0146) - 991 Pogotowie 
dźwigowe, TARNÓW, Starodąbro- 
wska 11, tel. 21-59-00.

POGOTOWIE 
GAZOWE

TARNÓW — Karpackie Okręgo­
we Zakłady Gazowe, centr. 21-79-31 
— dyżury całodobowe. Bandrow- 
skiego 16, tel 992 BOCHNIA, Ga­
zowa 9, tel. (0197) - 992, BRZESKO 
Przemysłowa 16, tel. (0192) —- 
30-885 lub 31-676, dyżury od 7 do 
1S 1 od 15 do 23. DĄBROWA TAR­

KINA
BIELSKO-BIAŁA — Złote Łany: 

„Piękna i Bestia" (USA 1S L), 
.Cmentarzysko zwierząt” (USA 
15 1.), Rialto: „Niemoralna propo­
zycja" (USA), „Red Rock West" 
(USA), Apollo: „Zniknięcie” (USA 
b.o.), „Hot Shots” (USA b.o.), SU­
CHA BESKIDZKA — Smrek: „Za­
konnica w przebraniu" (USA 15 1Ą 
„Trujący bluszcz” (USA 18 1.), 
OŚWIĘCIM — Łuna: „Bez przeba­
czenia” (USA 15 1.), CIESZYN — 
Piast: „Papierowy księżyc” (USA 
15 1.), „Lunatyk” (fr. 12 1.), WA­
DOWICE —- Szarotka: „Twing 
Peaks — ogniu krocz" (USA 15 1.), 
ŻYWIEC — Janosik: „Kochanie, 
powiększyłem dzieciaka" (USA 
(USA 12 L).

APTEKI
BIELSKO-BIAŁA, Reja 18, By- 

strzańska 27 „Panaceum”, ANDRY­
CHÓW „Eskulap” Metalowców 14, 
CIESZYN „Pod Wzgórzem" Górna

NOWOSĄDECKIE
TEATR

IM. ST. I. WITKIEWICZA W 
ZAKOPANEM — 19: „Pokojówki”, 
21.30: „Pieśń Abelone”.

KINA
NOWY TARG — Tatry: „Za­

pach kobiety” (USA 15 1.), „Mroki 
miasta” (USA 15 1.), „Wojownicze 
żółwie Ninja HI” (USA b.o.), GOR­
LICE — Wiarus: „Patriot Ga- 
mes” (USA 15 1.), „Owoce na­
miętności” (USA 18 1.).

APTEKI
NOWY TARG, o*. Topolowe 8, 

NOWY SĄCZ, Romanowskiego 1, 
RABKA, Poniatowskiego 10, LI­
MANOWA, Zygmunta Augusta, 
ZAKOPANE, Krupówki 35, GOR­
LICE, Słoneczna 2.

POMOC MEDYCZNA
DYŻUR STOMATOLOGICZNY - 

Nowy Sącz, Waryńskiego 3, tel. 
232-70, w godz. 20—7, Gorlice, 
Armii Krajowej 2, tel 221-30 w 395 
w godz. 19—7, Limanowa — Szpital 
tel. 37-20-25, INFORMACJA SŁUŻ­
BY ZDROWIA: Zakopane tel 
20-82, Nowy Targ, tel. 24-03, Lima­
nowa, tel. 862, 999.

SZPITALE
Nowy Sącz — Młyńska 8, tel 

37-21-99, Nowy Targ, Szpitalna 17, 
tel. 999, 26-09. Rabka, Słoneczna 2, 
tel. 700-40, Gorlice, Węgierska 21, 
tel. 221-30, Krynica, Kraszewskiego 
90, tel. 28-07, Limanowa, Świerczew­
skiego 61, tel. 37-20-25, Nowy Targ, 
Szpitalna 1, tel 24-01, Zakopane — 
Kamieniec, tel. 20-21.

POGOTOWIA
Nowy Sącz, Waryńskiego 2, tel. 

999, 232-22, 222-23, 209-52, Krynica,

NOWSKA, Cmentarna, tel. 42-24-56 
łub 42-25-80 - dyżury od 7 do 15 
i od 15 do 23 DĘBICA. Drogowców 
9, tel. (0146) - 32-51, alarm. 992

POLICJA
Tel. alarmowy 997, TARNÓW, 

Narutowicza, tel 22-16-01 — Ko­
menda Rejonowa TARNÓW ZA­
CHODNI, Traugutta centr 33-00-71 
— Komenda Wojewódzka BOCH­
NIA, Kazimierza Wielkiego 2, tel 
(0197) - 23-090 BRZESKO - 997 
DĄBROWA TARNOWSKA - 997, 
DĘBICA, Południowa 7, tel (0146) 
— 22-49.

STRAŻ MIEJSKA
TARNÓW: Tel 21-14-25 lub

Urząd Miasta: centr. 22-25-81, w.
524. BOCHNIA: Urząd Miasta 
230-90.

STRAŻ POŻARNA
TARNÓW, Klikowska, centr. 

21-33-01 — dyżury całodobowe — 
tel. alarm 998. BRZESKO, Sol­
skiego 16, tel 998 (0192) BOCHNIA 
Poniatowskiego 7, tel. 998 (0197). 
DĘBICA, Poddęby 6a, tel. 998 
(0146), DĄBROWA TARNOWSKA, 

20, OŚWIĘCIM, Br. Czecha 2, SU­
CHA BESKIDZKA, Maków Pod­
halański — os. Tysiąclecia 7, WA­
DOWICE, oz. Kopernika 10, ŻY­
WIEC, „Piguła" K». Słonki.

POGOTOWIA
BIELSKO-BIAŁA: Emilii Plater 

14, tel. 999, 234-12, Piastowska 3; 
tel. 236-11, ANDRYCHÓW: 27 Sty­
cznia 9, tel. 999, 626-23, OŚWIĘCIM: 
Wysokie Brzegi, tel. 999, 12-22-72, 
CIESZYN: Bielska 4, tel 999,211-24, 
SUCHA BESKIDZKA: Szpitalna, 
tel. 999, 422-03, WADOWICE: Woj­
ska Polskiego, tel. 999, 336-65, ŻY­
WIEC: Handlowa 2, tel. 899.

SZPITALE
BIELSKO-BIAŁA: 11 Listopada 

80, 14, tel. 440-61, Wyspiańskiego 21, 
tel. 320-15, Sobieskiego 63, tel. 
250-04, Emilii Plater, teŁ 270-11, 
CIESZYN: Szpital nr 2, Katowic­
ka 13, tel. 205-46, 207-41, 221-05, 
Szpital Śląsk!, Bielska 4, tel. 
205-11, 230-56.

Kraszewskiego 90, tel. 23-77, Lima­
nowa, J. Piłsudskiego 61, tel 999, 
170-08, Zakopane, Kamieniec 10, 
tel. 999, 44-19, Gorlice, Armii Kra­
jowej 2, tel. 214-30.

POGOTOWIE GOPR: Krynica, 
tel. 20-23. Rabka, tel. 763-80, Zako­
pane, tel 34-44, Limanowa, ul. 
Mordarskiego, tel. 37-19-99.

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA, tel. 988, czynny w godz. 
14—18, codziennie, prócz sobót i 
niedziel. Zapewniamy] Cl pełną 
anonimowość.

POGOTOWIE 
ENERGETYCZNE

Nowy Sącz, Barbackiego 3, tel. 
233-33, 233-40, Gorlice (rozdzielnia 
Stróżówka), tel 981, Krynica, Kra­
szewskiego 63, tel. 54-44 (7—12), 
Limanowa, 3. Piłsudskiego 62, tel. 
991, 721-88, Nowy Targ, Parkowa 1, 
tel. 22-16, 36-81, 86-82, Piwniczna, 
Targowa 15, tel. 771-02, 762-94, Za­
kopane, Chmielika 4, tel. 24-67.

POMOC DROGOWA 
PZMot.

Nowy Sącz — tel 931, Zakopane 
— tel. 931 oraz 15-02 (całą dobę).

INNE
NOWY SĄCZ, informacja PKS — 

212-02, informacja PKP - 230-20.

MUZEA
MUZEUM Tatrzańskie — Gmach 

Główny — Zakopane ul Krupówki 
10 (10—18). Biuro Wystaw Artysty­
cznych — Galeria — Zakopane, 
Krupówki 41, Galeria Władysława 
Hasiora — Zakopane, ul. Jagielloń­
ska 18b (11—18).

Kościuszki 10, tel. 42-998. TUCHÓW, 
Świerczewskiego, tel. (525) — 167 
i 189.

________ INNE
TELEFON ZAUFANIA, Tarnów 

— Duszpasterski „Arka” - 21-01-91. 
Prostopadła 9a, tel 21-53-53 ZOZ, 
Mościckiego 14, tel 21-30-39.

TARNÓW Informacja PKS — 
933. Informacja PKP - 936. Biuro 
Rzeczy Znalezionych, tel 21-40-11. 
BRZESKO (0192) - kierunkowy. 
Informacja PKS 19-21 Informa­
cja PKP - 11-83 BOCHNIA (0197) 
— kierunkowy Informacja PKP 
- 24-500 Informacja PKS - 226-72. 
DĘBICA (0146) — kierunkowy. In­
formacja PKP — 24-67 Informacja 
PKS - 39-74.

GALERIE
GALERIA TARNÓW, Rynek 5. 

GALERIA PASAŻ, Rynek 4 — pro­
wadzi sprzedaż dzieł sztuki współ­
czesnej (biżuteria tkanina, malar­
stwo grafika)

POMOC DROGOWA
PZMot. - TARNÓW, Wałowa, 

tel 981 Holandpol, tel 21-45-35 Ku­
czek, tel 24-06-80 Kajpust, tel. 
21-54-37 Mierzwa, tel. 21-80-77. 
Czeszkowlcz, tel 21-55-52 Sak, tel. 
21-28-96. Połeć, tel. 34-06-40. Nowak, 
tel. 21-87-54. Szeplelag, teL 21-36-49.
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AKCJE SPÓŁEK
(A) Na czwartkowej sesji obroty wyniosły 1.226.949 min zł, czyli 

więcej niż łącznie w pierwszych dwóch latach działalności warszaw­
skiej giełdy (ok. biliona zł). Wzrosły kursy akcji 19 spółek (w tym 
„Efektu” na rynku równoległym) i tyle' samo ustanowiło rekordy 
cenowe. Spadła jedynie cena walorów Wedla. Inwestorzy dożyli re­
kordową liczbę 32.716 zleceń.

Zdaniem graczy, w czwartek duża część Inwestorów postanowiła 
zrealizować osiągnięte w ciągu tygodnia zyski i sprzedała posiadane 
akcje, z czym wiąże się zazwyczaj korekta techniczna. Kursy spó­
łek zazwyczaj wówczas spadają. Tym razem jednak popyt ze strony 
nowych inwestorów był tak duży, że zmniejszyły się jedynie stopy 
redukcji zleceń, a obroty osiągnęły rekordowy poziom.

Na korektę techniczną prawidłowo zareagowały tylko walory We­
dla i Mostostalu, uważane w tej chwili za najbardziej czułe na wa­
hania nastrojów na giełdzie (Wedel ogłosił straty za lipiec, a Mo­
stostal przegrał proces z Mostostalem Kraków SA i musi zapłacić 
23,5 mld zł). W przypadku akcji tych spółek wystąpiła nadwyżka 
sprzedaży, która bardzo szybko została wykupiona w dogrywkach. 
Można więc przypuszczać, że w przyszłym tygodniu trend wzrosto­
wy zostanie utrzymany.

Na rynku równoległym, tak jak przed tygodniem, osiągnięto bar­
dzo wysokie obroty (39.587 min zł), co jest prawdopodobnie efektem 
rzucenia na rynek ostatniej już partii akcji Efektu, będącej w po­
siadaniu likwidatora upadłej Wojewódzkiej Spółdzielni Transportu 
Wiejskiego. Mimo dużej podaży tych walorów, zlecenia kupna zo­
stały zrealizowane tylko w 20 proc, (inwestorzy chcieli w czwartek 
kupić 72 proc, akcji całego Efektu).

W czwartek właściciela zmieniło 1.151.755 akcji. WIG wzrósł o 6,8 
proc, do poziomu 7474,1 pkt. Średnia zmiana ceny wyniosła 9,7 proc.

Tabela kursów akcji, sesja 26.08.1993 r.
• RYNEK PODSTAWOWY:

...-.... -...... ----- -------- --- ' - - - -

AKCJE Kurs (w zł.) Zmiana kursu 
(w procentach)

Wartość 
obrotu w min

BIG 181.000 rk + 9,7 114.445
BRE 1.130.000 rk -- 9,7 77.274
ELEKTRIM 1.330.000 rk + 9,9 167.867
EXBUD 935.000 rk +10,0 39.072
IRENA 1.035.000 rk + 9,5 10.565
KABLE 365.000 rk + 9,9 17.807
KROSNO 271.000 rk + 9,7 15.133
MOSTOSTAL 970.000 + 9,0 65.500
OKOCIM 695.000 rk -- 9,4 76.902
POLIFARB 835.000 rk -- 9,9 207.467
PRÓCHNIK 530.000 rk + 9.5 23.955
SOKOŁÓW 426.000 rk + 9,8 18.929
SWARZĘDZ 283.000 rk -- 9,7 32.124
TONSIL 266.000 rk -- 9,9 18.147
UNIVERSAL 63.500 rk -- 9,5 15.493
WBK 775.000 rk -- 9,9 137.003
WEDEL 1.280.000 — 9,9 49.603
WÓLCZANKA 625.000 rk + 9,6 32.496
ŻYWIEC 970.000 rk + 9,6 107.168

O RYNEK RÓWNOLEGŁY:

12.00 Wiadomości
12.15—15.15 Jedynka na niepogo­

dę
12.15 „On 1 ona” — komedia o- 

byczajowa USA (1987 r.), 
ret. James Frahley, wyk.: 
Jill Eikenberry, Michele 
Tuckner, Pohn Hillerman

13.50 Obok nas
15.00 Stan ducha
15.15 Kino wakacyjne: „Widget" 

— obserwator z przeszłości
16.05 Wakacje a Łejerami —• 

program dla dzieci
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 „Złowić szansę” — repor­

taż Barbary Hrut i An­
drzeja Iłowsklego (pierwsza 
rybacka spółka w Polsce)

17.40 „Autostrada” — reportaż 
Grzegorza Popielarza (pla­
ny budowy nowych, płat­
nych autostrad w Polsce)

18.00 Randka w ciemno
18.45 Żulu Gula na wakacjach 

— program satyryczny Ta­
deusza Rossa

19.00 Wieczorynka: „Muminki”
19.30 Wiadomości
19.55 Dwóch na dwóch
20.15 „Złota szabla” (2) — serial 

australijski
21.55 „Przystanek” — reportaż 

Jadwigi Wileńskiej
22.20 „Spotkanie” — reportaż 

Beaty Postnikoff (spotka­
nie po 50 latach dwóch 
żołnierzy AK — Polaka i 
Żyda)

22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna Jedynka
23.05 Uciekinierzy (2): „W wago­

nie kolejowym do wolno­
ści” — serial dokumental­
ny USA

23.35 Gorąca linia — prowadzi 
Mariusz Borkowski

23.55 Mary Higgins Clark (2): 
„Złowieszcze sny”, reż. Rob 
Knights, wyk.: Christopher 
Lee. Macha Marii, Kim 
Cattrall. Dale Hansen

1.25 Koncert dla przyjaciół: 
Varsovia Manta (występ 
grupy grającej muzykę an­
dyjską na oryginalnych in­
strumentach)

EFEKT 183.000 rk + 9,6 39.587

rk — redukcja zleceń kupna (BIG — o 70 proc., BRE — o 70 proc., 
Elektrim — o 50 proc., Exbud — o 75 proc., Irena — o 50 proc., 
Kable — o 52 proc., Krosno — o 55 proc., Okocim — o 60 proc., Po- 
lifarb — o 34 proc., Próchnik — o 80 proc., Sokołów — o 73 proc., 
Swarzędz — o 50 proc., Tonsil — o 22 proc., Universal — o 85 proc., 
WBK — o 51 proc., Wólczanka — o 55 proc.. Żywiec — o 50 rroc.).

’ OBLIGACJE
Na rynku powszechnym obligacji spadła cena walorów jednorocz­

nych i trzyletnich III serii, a trzyletnich II serii nie zmieniła się. 
Wzrosły kursy pozostałych obligacji, w tym trzyletnich IV serii o 
maksymalny dopuszczalny zakres (w przypadku obligacji 5 proc.) 
przy redukcji kupna. Zdaniem inwestorów, jakiś niedoświadczony 
posiadacz tych obligacji złożył zlecenie sprzedaży po kursie dnia, 
co wykorzystali starzy wyjadacze giełdowi.

Na rynku blokowym obligacji sprzedano 100 bloków walorów je­
dnorocznych III serii i 2 bloki walorów jednorocznych V serii.

24 sierpnia odbył się, organizowany przez NBP, przetarg na sprze­
daż VI serii obligacji państwowej pożyczki jednorocznej. Minister­
stwo Finansów wystawiło na sprzedaż obligacje o nominale 1,5 bln 
zł. Inwestorzy zgłosili oferty na zakup obligacji o wartości nominal­
nej 540 mld zł, z czego doszło do transakcji na kwotę 440 mld zł, 
po średniej ważonej cenie 98,99 proc, nominału.

Wartość nominalna VI serii PPJ wynosi 4 bln zł. Do sprzedaży 
publicznej od 1 września do 30 listopada br. trafią papiery o nomi­
nale 3,56 bln zł (po rozliczeniu sprzedaży obligacji V serii wartość 
ta ulegnie zwiększeniu). Decyzją ministra finansów cena emisyjna 
obligacji VI serii państwowej pożyczki rocznej została ustalona na 
poziomie wartości nominalnej, tj. 1 min zł.

Tabele kursów obligacji Skarbu Państwa
© RYNEK POWSZECHNS — Państwowa Pożyczka Jednoroczna 

III seria (PPJ 3), Państwowa Pożyczka Jednoroczna IV serii (PPJ 4), 
Państwowa Pożyczka Trzyletnia I seria (PPT 1), Państwowa Pożycz­
ka Trzyletnia II seria (PPT 2), Państwowa Pożyczka Trzyletnia III
seria (PPT 3), Państwowa Pożyczka Trzyletnia IV seria (PPT 4):

Nazwa Data 
wykupu

Kurs 
(proc.)

Zmiana 
(proc.)

Odsetki 
(tys zł)

Obrót 
(ilość)

PPJ 3 2.12.93 97,5 —0,3 283,1 702
PPJ 4 2.03.94 97,0 +0,2 181,8 2702
PPT 1 4.08.95 97,5 nk +0,1 23,4 594
PPT 2 3.11.95 97,1 nk 0,0 24.4 358
PPT 3 4.02.96 96,8 —0,8 23,4 1350
PPT 4 5.05.96 102,5 rk +5,0 22,4 95

PIĄTEK 27.VIII

6.00 Program rozrywkowy. 
6.50 Magazyn poranny (dzienni­
ki godz. 7.00, 8.00, 9 00). 9.05
„Zbrodnia w bieli” — film USA, 
w roi. gł. Alistair Sim, Sally 
Gray. 10.35 „Colimero” — film 
rysunkowy. 11.00 Dziennik. 11.05 
„Versillia 66” — telefilm. 11.40 
Buona fortuna — loteria. 12.25 
Prognoza pogody. 12.30 Dziennik. 
12.35 „Witamy na Ziemi” — se­
rial. 13.30 Wiadomości. 13.55 
Ciekawostki ze świata. 14.00 
„Wyspa błękitnych delfinów” — 
film USA, reż. James B. Ciarkę, 
w roi. gł. Cecilia Kaye i George 
Kennedy. 15.40 „Edwardzie — 
mój synu” — film USA, reż. 
George Cukor, w roi. gł. Spen­
cer Trący, Deborah Kerr. 17.35 
„Gumisie” — serial rysunkowy 
dla dzieci. 18.00 Dziennik. 18.10 
Nowe filmy kjnowe. 18.15 „Nie­
słychane historie” — serial. 18.40 
„Lenny” — serial. 19.10 „Good 
morning miss Bliss” — serial. 
19.40 Almanach dnia następnego. 
19.50 Prognoza pogody. 20.00 
Dziennik. 20.40 „Ginfer i Fred” 
—. film włoski, reż. Federico 
Fellini, w roi. gł. Giulietta Ma­
sina i Marcello Mastroianni. 22.55 
Dziennik. 23.00 Nagroda Rino 
Caetano 1993. 24.00 Dziennik.
0.30 Północ i okolice. 1.15 „Dia­
beł na wzgórzu” — film włoski, 
w roi. gł. Alessandro Fontana, 
Daniela Sil‘verio, 2.50 Dziennik. 
2.55 „Rewolwerowcy z Casa 
Grandę” — film fab., w roi. gł. 
Alex Nicol, Jorge Mistral. 4.25 
Dziennik. 4.30 „Porwanie Prozer- 
piny” — serial. 5.25 Program 
rozrywkowy.

SOBOTA 28.VIII

© RYNEK BLOKOWY — Państwowa Pożyczka Jednoroczna III 
•seria (PPJ 3), Państwowa Pożyczka Jednoroczna IV seria (PPJ 4), 
Państwowa Pożyczka Jednoroczna V seria (PPJ 5), Państwowa Po­
życzka Trzyletnia I seria (PPT 1), Państwowa Pożyczka Trzyletnia 
II seria (PPT 2), Państwowa Pożyczka Trzyletnia III seria (PPT 3), 
Państwowa Pożyczka Trzyletnia IV seria (PPT 4), Państwowa Po­
życzka Trzyletnia V seria (PPT 5):

Nazwa Data 
wykupu

Transakcje 
kurs 

(w proc.)
Odsetki 

(tys zł)
Oferty (w proc.)

O
br

ót
 

(b
lo

ki
)

kupno sprzedaż

PPJ 3 2.12.93 97,9 283,1 96,8 98,0 100
PPJ 4 2.03.94 — 181,8 96,2 98,2 —•
PPJ 5 2.06.94 97,5 64,9 97,5 97,8 2
PPT 1 4.08.95 — 23,4 96,8 — —•
PPT 2 3.11.95 — 24,4 96,6 — —•
PPT 3 . 4.02.96 — 23.4 — —— ——
PPT 4 5.05.96 — . 22,4 96.4 — ——
PPT 5 5.08.96 —— 22,3 — —- —

6.00 Variete. 6.40 Koncert mu­
zyki poważnej: Gustaw Mahler, 
dyryguje Izaak Karabtchewski. 
7.35 „Czekam na twój powrót” 
— komedia włoska. 9.00 Koncert 
orkiestry pod dyrekcją Riccar- 
do Vantellini. 10.20 „Grzech 
pierworodny” — telefilm USA, 
w roi. gł. Charlton Heston. 11.55 
Prognoza pogody. 12.00 Letni 
maraton tańca. 12.30 Dziennik. 
12.35 Letni maraton tańca_ c.d.
13.30 Dziennik. 14.00 „Herbata 
i sympatia” — komedia USA, 
reż. Vincente Minnelli, w roi. gł. 
Deborah Kerr i John Kerr. 
16.10 Sport: jazda konna. 16.50 
Kopenhaga: wyścigi kanu. 18.00 
Dziennik. 18.15 Big Box — pro­
gram dla dzieci. 19.25 Niedziel­
na Ewangelia. 19.40 Almanach 
dnia następnego. 19.50 Prognoza 
pogody. 20.00 Dziennik. 20.40 
Wybory Światowej Miss Italii 
1993. 23.00 Dziennik. 23.05 Wy­
darzenia tygodnia. 24.00 Dzien­
nik i prognoza pogody. 0.30 No­
we filmy kinowe. 0.35 „Pierw­
szy o świcie” — film włoski. 
2.05 Dziennik. 2.10 „Smutny go-

TELEWIZJI
1.85 „Szpital” (10) — serial ho­

lenderski
8.03 Zakończenie programu

TVP 2
7.30 Panorama
7.35 Wakacje w Dwójce
8.05 „Kronika” — wyd. poranne
8.10 „Nieszczęśliwy analazca” — 

film rys.
8.35 Wakacje w Dwójce
8.45 „Batman” (11) — serial a- 

nimowany USA
9.10 Flip 1 Flap: „Ja i mój przy­

jaciel” — komedia USA 
(1933 r.), rez. Charles Ro- 
gers (20 min.)

9.35 „Kate i Allle” — serial 
USA

10.00 Wakacje w Dwójce
10.05 Na bocznych drogach Eu­

ropy: „Północna Braban­
cja” — holenderski serial 
dokumentalny

10.30 Lato w Polsce: „Wróćmy 
nad jeziora” — program 
Krystyny Mierzwińskiej i 
Anny Wójcik-Rydlewskiej

11.00 Panorama
11.05 Ushuaia — magazyn oso­

bliwości (program emito­
wany był dotychczas w Je­
dynce. teraz będzie nada­
wany w Dwójce)

11.50 Magazyn przechodnia
15.30 Magazyn żużlowy
15.45 Image — magazyn pol­

skich projektantów mody
16.00 Panorama
16.05 „Między brzegami” — re­

portaż Andrzeja Szurkow­
skiego i Roberta Balińskie­
go

16.20 Lato w Polsce
16.55 „Kate i Allie” — serial
17.25 Remix — magazyn rocko­

wy Manka Wiernika
17.55 Halo, dzieci: „Opowieści 

kapitana Misia”
18.00 Panorama
18.03—20.00 Programy regionalne
20.00 XXX Międzynarodowy Fe­

stiwal Sopot ’93 — kon-

RAI UNO 
PROGRAM TYGODNIOWY

łąb” — film włoski. 4.00 Dzien­
nik. 4.05 „Brzuch architekta” — 
film angielski, w roi. gł. Brian 
Dennehey, Lambert Wilson.

NIEDZIELA 29.VIII
6.00 Variete. 7.40 „Ostatni dzi­

ki koń” _  film przyrodniczy.
8.30 Banda Zecchino — program 
dla dzieci. 10.30 Wielkie wysta­
wy. 10.55 Msza Sw. 12.15 Zielo­
na linia — magazyn rolniczy. 
13.30 Wiadomości. 14.15 „Świa­
dek oskarżenia” — film USA, w 
roi. gł. D. Kerr i R. Richard- 
son. 15.50 Sport. 16 00 Niedzie­
la z... — program rozr. 16.50 
Sport. 17.00 „Turniej Sarace- 
nów”. 17.50 Sport. 18.00 Dzien­
nik. 18.10 Magazyn sportowy 
„90 minuta”. 19.00 „Turniej Sa- 
racenów”. 19.50 Pogoda. 20.00 
Dziennik. 20.40 „Sama jak palec" 
— film USA. 22.30 Niedziela 
sportowa. 23.30 Dziennik. 23.35 
Sport. 24.15 Wiadomości. 0.45 
San Remo: 46 Salon Humoru. 
1.15 „Typowo angielski zamach 
stanu” — film USA. 3.45 „Cór­
ka ciemności — film USA, w 
roi. gł. Anthony Perkins. 5.15 
Program rozrywkowy.

PONIEDZIAŁEK 3O.VIII

6.00 Program rozrywkowy, 6.50 
Magazyn poranny (dzienniki o 
godz. 7.00, 8.00, 9.00), 9.05 „Gos­
poda w lesie” — film niemiecki 
reż. Kurt Hoffman, 10.40 „Cali- 
mero” — serial, 11.00 Dziennik, 
11.05 „Versillia 66” — serial, 
11.40 Buona fortuna — loteria, 
12.25 Prognoza pogody, 12.30 
Dziennik, 12.35 „Witamy na Zie­
mi” — serial, w roi. gł. Martin 
Kove, Michael Alldredge, ode. 
„Rodeo”, 13.30 Wiadomości, 13.55 
Trzy minuty o..., 14.00 Sport:
wioślarstwo (mistrzostwa świa­
ta), 16.40 „Nic na poważnie” — 
film USA (1937 r.), w roi. gł. 
Carole Lombard i Frederic 
March, 18.00 Dziennik, 18.10 
Spotkanie w kinie, 18.15 „Niesły­
chane historie” —. serial, w roi. 
gł. Maureen Flannigan, 18.40 
„Lenny” — serial, ode. „Miasto 
niespodzianek”, 19.10 „Good mor­
ning, miss Bliss” — serial, w roi. 
gł. Hayley Mills, 19.40 Alma­
nach dnia następnego, 19.50 Pro­
gnoza pogody, 20.00 Dziennik, 
20.40 „Chartum" — film histo­
ryczny USA, reż. Basil Dearden, 
w roi. gł. Charlton Heston 1 
Laurence Ollvier, 22.55 Dziennik, 
23.00 „1943: dlaczego walczymy" 
— film dokumentalny, 24.00 
Dziennik i prognoza pogody, 
0.30 Wenecja Kino 93, 1.00 Pół­

21.10
21.25

22.05

23.50
24.00

0.05

1.15

2.15

kurs o Grand Prix (1) i 
występ gwiazdy wieczoru 
— zespołu Republika 
Panorama (w przerwie) 
XXX Międzynarodowy Fe­
stiwal Sopot ’93 — kon­
kurs o Grand Prix (2) i 
gwiazda wieczoru Marc 
Almond z Wielkiej Bry­
tanii
„Przystanek Alaska” (9) — 
serial USA 
Halo. Sopot!
Panorama
Teatr Sensacji: Francis 
Durbridge „Desperaci” (ost.) 
Studio Sport: mityng lek­
koatletyczny Golden Four 
Berlin ’93
Zakończenie programu

TV KRATER
7.20 Aerobic 7.55 Program dnia 

8.00 Wiadomości TV Krater 8.20 
Telemarketing 8.30 Bajki dla dzie­
ci (powt.) 9.40 „Owidiusz” — se­
rial włoski (powt.) 10.30 „Zaka­
zana miłość” — serial (powt.) 
11.00 „Jolanda” — serial (powt.) 
11.30 „Moje dzieci, moje życie” 
— serial 12.25 Program dnia 
12.30 Czarna muzyka w USA — 

sUP^EM^Tdo
TEŁ.E magazynu

Zmiany 1 uzupełnienia w programie Telewizji Polskiej przesłano 
do Redakcji w ostatniej chwili.

Sobota pr. I TVP godz. 0.05 Ciało — Grupa Performer z Zamościa.
Niedziela pr. I TVP godz. 11.00 Everest — Tajemnica Mallor’ego 

i Irwina — film dok. prod. amer.-ang., godz. 15.00 Z kamerą wśród 
zwierząt — Nowe mieszkanie, godz. 15.20 Przed wizytą — program 
o pielgrzymkach papieża do krajów Europy Środkowo-wschodniej, 
godz. 18.20 Kartki z podróży — Park Narodowy na Borneo — Bako 
— reportaż.

Poniedziałek pr. I TVP godz. 14.40 A ja na to jak na lato, godz. 
18.45 Relacja z konferencji prasowej kierownictwa TVP, godz. 22.00 
Debaty wyborcze: SLD — RdR — Partia „X”.

Wtorek pr. I TVP godz. 22.00 Debaty wyborcze: PSL — Zjedno­
czenie Polskie — BBWR.

noc i okolice, 1.45 „Gwiezdny 
pług” — film USA (1936 r.), reż. 
John Ford, w roi. gł. Barbara 
Stanwyck i Preston Foster, 2.55 
Dziennik, 3.00 „Śledztwo zakoń­
czone, proszę zapomnieć” — film 
włoski, reż. Damiano Damian!, 
w roi. gł. Franco Nero i Riccar- 
do Cucciolla, 4.40 Dziennik, 
4.45 „Człowiek który rozmawia z 
końmi” — serial, 5.15 Program 
rozrywkowy.

WTOREK 31.VIII
6.00 Program rozrywkowy, 

6.50 Magazyn poranny (dzienni­
ki o godz. 7.00, 8.00, 9.00), 9.05 
„Tam gdzie Alpy toną w kwia­
tach” — film niemiecki, 10.45 
„Calimero” — film rysunkowy, 
11.00 Dziennik, 11.05 „Versillia 
66” — serial, 11.40 Buona fortu­
na — loteria, 12.25 Prognoza po­
gody, 12.30 Dziennik, 12.35 „Wi­
tamy na Ziemi” — serial, w roi. 
gł. Martin Kove, 13.30 Dziennik, 
13.55 Ciekawostki ze świata, 
14.00 Sport: wioślarstwo, 16.00 
„Notre Danae” — film USA 
(1939), reż. William Dieterle, w 
roi. gł. Maureen O’Hara i Char­
les Laughton, 18.00 Dziennik, 
18.10 Nowe filmy kinowe, 18.15 
„Niesłychane historie” — serial, 
w roi. gł. Donna Pescow, 18.40 
„Lenny” — serial, 19.10 „Good 
morning miss Bliss” — serial, 
19.40 Almanach dnia następne­
go”, 19.50 Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Historia kangu­
rów” — film przyrodniczy; „Od­
krycia i badania na Ziemi” — 
film dok., 21.40 Los Divinos — I 
część, 22.50 Dziennik, 22.55 Los 
Divinos — II część, 23.30 Festi­
wal Filmowy w Wenecji 93, 
24.00 Dziennik i prognoza pogo­
dy, 0.30 Północ i okolice, 1.00 
„Jak przygoda to przygoda” — 
film francuski, reż. Claude Le­
louch, w roi. gł. Lino Ventura i 
Jacąues Brel, 2.55 Dziennik, 3.00 
Film fab., 4.35 Dziennik, 4.40 
„Człowiek który rozmawia z 
końmi” — serial, 5.10 Program 
rozrywkowy.

Środa i.ix
6.00 Program rozrywkowy, 

6.50 Magazyn poranny (dzienni­
ki o godz. 7.00, 8.00, 9.00), 9.05 
„Pozdrowienia i całusy znad je­
ziora” — film niemiecki, 10.40 
„Calimero” — serial rysunkowy, 
11.00 Dziennik. 11.05 „Międzyna­
rodowy Port Lotniczy” — tele­
film, 11.40 Buona fortuna — lo­
teria. 12.25 Prognoza pogody, 
12.30 Dziennik, 12.35 „Witamy 
na Ziemi” — serial, w roi. gł. 

program muzyczny (powt.) 13.30 
Blok muzyczny TV Krater 15.30 
„Spotkania Nowaka” — program 
publicystyczny (powt.) 16.00 Te­
lemarketing 16.15 Bajki dla dzie­
ci 17.30 Wiadomości TV Krater 
18.00 „Detektyw Remington Stee- 
le” — serial, ode. 1 19.00 „Zaka­
zana miłość" — serial 19.30 „Jo­
landa” — serial 20.00 „Camilla” 
— serial 21.40 Gadające głowy 
— program publicystyczny 22.40 
Wiadomości TV Krater 23.00 Te­
lemarketing 23.10 Program na 
dzień następny 23.15 Krzyżówka 
szczęścia — teleturniej (powt.).

Za zmiany wprowadzone w o- 
statnie.i chwili w programach te­
lewizyjnych redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności.

Telewizja „KRATER" uprzej­
mie przypomina, że emituje 
swój program na kanale 27 i 45. 
Prawidłowy odbiór sygnału 
naszej stacji zapewnia ANTE­
NA SZEROKOPASMOWA.
Dla polepszenia jakości obra­
zu można także zainstalować 
WZMACNIACZ ANTENOWY. 
Natomiast Ci z telewidzów, 
którzy posiadają anteny zbior­
cze typu „Azat" powinni zwró­
cić się do Zarządu Spółdzielni 
Mieszkaniowej o zainstalowa­
nie odpowiednich PRZEMIE­

NNIKÓW KANAŁÓW. .<^

Martin Kove, 13.30 Wiadomości, 
13.55 Trzy minuty 14.00 „A- 
genci specjalni” — film USA, w 
roi. gł. Peter Fonda 1 Billy Dee 
Williams, 15.40 „Miłość i gimna­
styka” — komedia włoska, w 
roi. gł. Centa Berger i Lino Ca- 
policchio, 17.25 Nagroda Maratea 
(Dziennikarstwo), 18.00 Dziennik, 
18.10 Nowe filmy kinowe, 18.15 
„Niesłychane historie” — serial, 
18.40 „Lenny” — serial, 19.10 
„Good morning miss Bliss” — 
serial, w roi. gł. Hayley Mills, 
19.40 Almanach dnia następnego, 
19.50 'Prognoza pogody, 20.00 
Dziennik, 20.40 „Sędzia z Tek­
sasu” — film USA, reż. John 
Huston, w roi. gł. Paul Newman 
i Ava Gardner, 22.35 Dziennik, 
22.40 Wybory Miss Italia 1993 
(eliminacje), 23.00 Lekka atlety­
ka, 24.00 Dziennik i prognoza 
pogody, 0.30 Festiwal Filmowy 
w Wenecji 93, 1.00 Północ i oko­
lice, 1.30 „Razem i osobno” — 
film USA, w roi. gł. James 
Woods, Jane AIexander, 3.05 
Dziennik, 3.10 „Władca psów” — 
film francuski, w roi. gł. Ge­
rard Depardieu, Nicole Calfan, 
4.45 Dziennik, 4.50 „Człowiek 
który rozmawia z końmi” — se­
rial, 5.20 Program rozrywkowy.

CZWARTEK 2.IX
6.00 Program rozrywkowy, 6.50 

Magazyn poranny (dzienniki o 
godz. 7.00, 8.00, 9.00), 9.05 „Ta­
niec tęczy” — film fab., 10.35 
„Calimero” — serial rysunkowy, 
11.00 Dziennik, 11.05 „Między­
narodowy Port Lotniczy” — se­
rial, 11.40 Buona fortuna — lo­
teria, 12.25 Prognoza pogody, 
12.30 Dziennik, 12.35 „Mancuso 
F.B.I.” — serial, w roi. gł. Ro­
bert Loggia, 13.30 Dziennik, 13.55 
Trzy minuty o..., 14.00 „Morski 
kat” — film przygodowy, w roi. 
gł. Michele Mercier i Richard 
Harrison, 15.35 „Dżungla pięk­
ności” — film USA, w ról. gł. 
łan Hendry, 17.30 Litwa, Łotwa 
i Estonia — program dokumen­
talny, 18.00 Dziennik, 18.10 No­
we filmy kinowe, 18.15 „Niesły­
chane historie” — serial, 18.40 
„Lenny” — serial, w roi. gł. 
Lenny Ciarkę, 19.40 Almanach 
dnia następnego, 19.50 Prognoza 
pogody, 20.00 Dziennik, 20.40 
Gry bez granic — turniej z u- 
działem drużyn z Włoch, Fran­
cji, Grecji, Czech, Węgier, Por­
tugalii, 22.10 Dziennik, 22.15 Pię­
kne lato, magazyn kulturalny, 
23-05 Wybory Miss Italia — eli­
minacje, 23.20 Festiwal Filmowy 
w Wenecji 93, 24.00 Dziennik i 
prognoza pogody, 0.30 Północ i 
okolice, 1.20 „Bez bólu” — film 
USA, reż. Paul Newman, w roi. 
gł. Joannę Woodward i Christop­
her Plummer, 3.00 Dziennik. 3.05 
„Czarny Turyn” — film włoski, 
4.45 Dziennik. 4.50 ..Człowiek 
który rozmawia z końmi” — se­
rial, 5.20 Program rozrywkowy.
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Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 23 sierpnia zmarł 
w wieku 67 lat, nasz ukochany Mąt, Ojciec i Dziadek

mgr inż. STANISŁAW SARAMA
DYREKTOR GÓRNICZY II 8T0PNIA

szlachetny, bezwzględnie uczciwy Człowiek, życzliwy wszystkim.

Wieloletni generalny projektant Biura Studiów i Projektów 
Górniczych w Krakowie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Krzyżami Zasługi: Złotym, Srebrnym 
i Brązowym, i innymi resortowymi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 sierpnia o godz. 11 na 
cmentarzu Rakowickim.

OLGA, KRZYSZTOF. MAREK
Z RODZINAMI

Z głębokim talem zawiadamiamy, te 24 sierpnia 1993 r. po krótkiej 
a ciężkiej ehorobie, opatrzony iw. Sakramentami, odszedł od nas 

na zawsze w wieku 80 lat

Ł t P.

STEFAN RUMIAN
nasts najukochańszy i najdroższy Mąż, Tatuś i Dziadziuś, Człowiek : 
wielkiej dobroci i gorącego serca, wieloletni działacz Cechu

Rzemiosł Budowlanych, członek ZBOWID-u.
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie we 

wtorek 31 sierpnia a godz. 15 w kościele św. Antoniego w Rząsce, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejscowy cmentarz, 
o «zym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku i bólu

ZONA, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUKI |
I RODZINA

Dojazd autobusem nr 238 s Dworca Głównego lub Nowego || 
Klepacza. S
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 sierpnia 1993 roku r| 
odszedł na»da w ostatnią wędrówkę przeżywszy lat 85, niestrudzony M 

turysta gór i wód

Mh

KAZIMIERZ DĄBROWSKI
Najukochańszy Ojciec, Dziadziuś i Pradziadziuś, wychowanek gj 
i członek Stowarzyszenia YMCA, wieloletni pracownik Wytwórni & 
Surowic i Szczepionek w Krakowie, nauczyciel języków obcych. |

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele parafia! M 
nym w Rząsce w poniedziałek, 30 sierpnia o godz. 10, po którym M 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku. g]

CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, | 
WNUKI, PRAWNUKI I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 24 sierpnia 1993 roku 
zmarł po krótkiej, a ciężkiej chorobie w wieku 51 lat

Ł t p.

STANISŁAW WOJAS
LEKARZ GINEKOLOG-POŁO2NIK

długoletni pracownik Szpitala im. St. Żeromskiego.

Najukochańszy Mąż, Tatuś, Brat i Zięć
Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie we 

wtorek 31 sierpnia o godz. 11 w kaplicy na cmentarzu Rakowic­
kim, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecz­
nego spoczynku, o czym zawiadamiają

'ŻONA, SYN, SIOSTRA, TEŚCIOWA
I RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 sierpnia 1993 roku, 
przeżywszy lat 51, zmarł

Mn

lek. med. STANISŁAW WOJAS
Zastępca Ordynatora I Oddziału Ginekologii i Położnictwa Szpitala 
im. St. Żeromskiego w Krakowie, wspaniały lekarz, nieodżałowany 

Kolega i Przyjaciel.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wtorek 31 sierpnia 1993 

roku o godz. 11.00 na cmentarzu Rakowickim.
Zonie i Synowi oraz Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze­

rego współczucia
Lekarze I i II Oddziału Ginekologiczno-
-Położniczego Szpitala im. St. Żeromskiego

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 23 sierpnia 1993 r. 
zmarł

Mp.

FELIKS KOCIK ps. „Pokrzywka”
żołnierz Kedywu i Baonu Partyzanckiego „Skała” AK — odzna­

czony Krzyżem Partyzanckim i Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy serdecznego Kolegę, członka pocztu sztan­

darowego.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 sierpnia o godz. 12.00 na cmen­

tarzu Rakowickim.
Rodzinie Zmarłego składamy serdeczne wyrazy współczucia.

Koledzy z Baonu Partyzanckiego
„Skała” AK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, śa 23 sierpnia 1993 r. zmarł

mgr inż. KAZIMIERZ BIENIEK
emerytowany nauczyciel Zespołu Szkół Melioracji Wodnych w 
Krakowie, wizytator, kierownik Wojewódzkiego Ośrodka Meto­

dycznego Szkół Rolniczych woj. krakowskiego.
Odszedł z naszego grona Człowiek wielkiego serca i umysłu, Lau­

reat licznych nagród i odznaczeń państwowych, m. In. Krzyża Ka­
walerskiego OOP, Medalu Komisji Edukacji Narodowej, niezwy­
kle oddany wychowawca wielu pokoleń kadr dla rolnictwa, nasz 
serdeczny Kolega i Przyjaciel młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 27 sierpnia 1993 r. • godz. 11.46 
na cmentarzu w Batowicach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia.
Dyrekcja, Grono Nauczycielskie, 

Pracownicy Administracji i Obsługi,
Rodzice i Młodzież

Zespołu Szkól Melioracji Wodnych 
w Krakowie

rM'r-.rt»wxuaa.’axM>u.ruiwui^luii'łsiil iimiu—s—ibsmb——

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 sierpnia 1993 roku 
zmarł w Szczawie nasz ukochany Ojciec, Dziadek, Brat i Wujek

ś. t p.

płk w st. spocz. JAN CIEŚLAK 
ps. „MACIEJ”

ostatni dowódca I Pułku Strzelców Podhalańskich Armii Krajowej, 
więzień NKWD i UB, odznaczony orderem wojennym Virtuti Mi- 
litari, Złotym Krzyżem Zasługi z Mieczami, Krzyżem Walecznych, 
Medalem Wojska Polskiego oraz wieloma innymi krajowymi 

i zagranicznymi.
Szlachetny Człowiek i szczery patriota oddany do ostatnich chwil 

sprawie Ojczyzny, inicjator i organizator patriotycznej integracji 
środowisk AK-owskich, dla których Szczawa była od wielu lat 
miejscem corocznych spotkań.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy Zmarłym w ko­
ściele Garnizonowym św. Agnieszki w Krakowie przy ul. Dietla 
30 w poniedziałek 30 sierpnia o godz. 11.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku nastą­
pi w tym samym dniu o godz. 12.20 na cmentarzu w Krakowie- 
-Batowice — Prądnik Czerwony.

Pogrążeni w żałobie
SYN, SYNOWA, WNUCZKI, SIOSTRY, 

RODZINA I PRZYJACIELE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 22 sierpnia 1993 roku 
zmarł nagle w Szczawie

i. f P.

płk. JAN CIEŚLAK
PSEUDONIM „MACIEJ”

b. Szef Sztabu 1 PSP AK, Insp. „Niwa” —oficer wywiadu, uhono­
rowany najwyższymi odznaczeniami bojowymi, między innymi 
Krzyżem Virtuti Militari kl. IV, Krzyżem Walecznych, Złotym 

Krzyżem Zasługi z Mieczami i innymi.
Po wojnie od 1953 r. organizator corocznego zjazdu w Szczawie 

byłych partyzantów AK.
Twórca pomnika pamięci i muzeum w tej miejscowości.
W Zmarłym straciliśmy ukochanego dowódcę, niezapomnianego 

towarzysza broni — Przyjaciela i Opiekuna.
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele Garnizo­

nowym św. Agnieszki 30 sierpnia, poniedziałek, o godz. 11.
Uroczystości pogrzebowe odprawione zostaną na cmentarzu w 

Batowicach w poniedziałek 30 sierpnia o godz. 12.20.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najwyższego współczucia 

i żalu.
Towartysze brani

Insp. „Niwa 1 PSP AK

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 22 sierpnia 1993 roku 
zmarł w Szczawie

płk JAN CIEŚLAK „MACIEJ”
były Szef Sztabu 1 Pułku Strzelców Podhalańskich Armii Kra­
jowej, od 40 lat niestrudzony organizator uroczystości akowskich 
w Szczawie, członek Związku Inwalidów Wojennych RP, kawaler 

Krzyża Virtuti Militari i innych odznaczeń.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele Garnizonowym 

św. Agnieszki w poniedziałek 30 sierpnia o godz. 11.00, a pogrzeb 
odbędzie się tegoż dnia o godz. 12,20 na cmentarzu w Batowicach.

Cześć Jego Pamięci!
Związek Inwalidów Wojennych RP

Zarząd Okręgowy i Zarząd Oddziału „Podgórze” 
w Krakowie

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmierci naszego Syna, 
Męża, Tatusia, Brata i Wnuka

*• ♦ ►

mgr. TOMASZA CZAJI
zostanie odprawiona msza św. za Jego duszę w dniu 29 sierpnia 
o godz. 12.00 w kaplicy św. Wojciecha przy ul. Bronowickiej 78.

Przyjaciół i Znajomych zawiadamia
RODZINA

Koledze

JÓZEFOWI KRZANIKOWI
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci Ojca składają

Koleżanki 1 koledzy 
Przedslębterstwa Techntczno-Usługowego

EŁBUD Kraków

dr ELŻBIETĘ ZACNY

Z głębokim żalem żegnamy zmarłą 33 sierpni* 1993 rok*

asystenta i adfhmkta Instytutu Farmakologii PAN w Krakowie 
w latach 1977—1983, zdolnego 1 sumiennego pracownika naukowego, 

życzliwą Koleżankę.
Dyrekcja i pracownicy 

Instytutu Farmakologii PAJT 
W Krakowie

SPRZEDAM mieszkanie. 55-17-90.
sg-29759LOKALE i

GARAŻ do wynajęcia. N. Huta. 
56-28-03. jg-29952

SPRZEDAM, zamienię, „Cafe — 
Bilard". — 66-77-22.

jg-29985

KIOSK handlowy do wynajęcia
47-29-16. C-2910

36 M» — sprzedam — 12-19-94 — 
ran*. jg-29981

NIERUCHOMOŚCI
WYNAJMĘ lokal 28 m« na ciche 
rzemiosło, hurtownię lub inne. — 
Tel. 66-47-67. (6628)

ZDECYDOWANIE wezmę w na­
jem lokal frontowy przy u! 
Zwierzynieckiej — tel. 37-06-95, 
po 20. (6723)

PARCELĘ budowlaną 7 arów przy 
u! Ks. Józefa sprzedam. 67-38-70.

(6721)

LANCKORONA — dom zamienię 
na mieszkanie lub sprzedam. —- 
Te! 12-28-52.

(6748)
ZDECYDOWANIE wezmę w na­
jem lokal na os Widok w oko­
licy pętli tramwajowej — tel. 
37-06-95 po godz. 20.

(6725)

DO wynajęcia 100 m* na maga­
zyn lub działalność. Tel. Podłę- 
że 128, po 18.

(6732)

DO wynajęcia mieszkanie trzy­
pokojowe w Nowej Hucie. — Tel. 
48-23-57 od godz. 10.

(6743)

MIESZKANIE 4-pokojowe w Śró­
dmieściu lub Krowodrzy — ku­
pię. Oferty 6620 Kraków, Wiśl- 
na 2.
MYŚLENICE 'entrum — lokal 
handlowy do wynajęcia. — Tel. 
0-115 20-273. (6774)
ODSTĄPIĘ czynny lokal sklepo­
wy aa Kurdwanowie 12-80-24.

(6811)
POSZUKUJĘ kuchni, zaplecza — 
może być szkoła — 33-36-99.

... (6795)
POSZUKUJĘ małego lokalu użyt­
kowego, garsoniery lub pokoju z 
kuchnią z przeznaczeniem na 
biuro — okolice placu Na Sta­
wach. Telefon mile widziany. — 
Oferty 6888 Kraków, Wiślna 2.
POSZUKUJĘ mieszkania do wy­
najęcia 3-, 4-pokojowego. — Tel. 
11-20-90. (6900)

PRZEDSIĘBIORSTWO poszukuje 
małego mieszkania do wynajęcia, 
telefon pełny komfort — 22-14-15, 
(9—16). (6596)
RABKA — sprzedam mieszkanie 
własnościowe, 2 pokoje, kuchnia, 
balkon, u! Orkana 18a/34 — te! 
Rabka "7-615. (6647)
SPOKOJNYM osobom wynajmę 
kondygnację domu w Krakowie 
— Swoszowicach. Te! 67-36-86.

(6825)
WŁASNOŚCIOWE — 2-pokojowe 
38 m’ zamienię na większe. — 
55-42-22. (6684)

„TS WISŁA” Kraków, pilnie po­
szukuje mieszkania do wynajęcia. 
Informacja poniedziałek — piątek 
godz. 8—15, te! 37-56-24.

sg-29743
DO wynajęcia lokal frontowy — 
16 m*. — 21-54-73.

jg-29964
WYDZIERŻAWIĘ sklep mięsny z 
wyposażeniem. — 48-91-58.

jg-29959
SAMODZIELNE mieszkanie do 
wynajęcia. — 47-99-70.

(jg-29915

SPRZEDAM tanio dom superkom- 
fortowy w Niepołomicach. Wiado­
mość: Niepołomic*, tel. 707.

(6668)

SPRZEDAM pilnie działkę budo­
wlaną 1200 m« z rozpoczętą bu­
dową — stan zero w miejscowo­
ści Jodłówka — Wałki, 11 km od 
centrum Tarnowa. Wiadomość: — 
Zakopane, tel. 66-949. (6830)
WOLA Justowska — 14 ar rozpo­
częta budowa — sprzedam. Tel. 
47-45-65. (6858)

DZIAŁKĘ budowlaną Wola Ju­
stowska — sprzedam. 44-81-09.

sg-29718

SPRZEDAM parcelę budowlaną 
10,5 a. Osiedle Ruczaj Zalesie 61. 

sg-29732

SPRZEDAM — dom drewniany 
25 km od Krakowa w gminie 
Kłaj. Oferty 29970 Kraków, Wiśl­
na 2.

NAUKA

JĘZYK francuski dla dzieci ma­
łych, większych i dorosłych. — 
34-37-88. (6663)

KUPNO

TARCICĘ dębową 5 cm (foszty) 
suchą minimum 5 lat — kupię. 
Kraków, tel. 0-12 55-30-70, wie­
czorem. sg-92-F-VIII

AKCJE „Vistuli” Kraków 37-92-50.
sg-29007

KUPIĘ pianino. Tel. 34-08-19.

INFORMACJA
O HANDLU, PRODUKCJI 

ORAZ USŁUGACH 
BIEŻĄCA INFORMACJA
O OGŁOSZENIACH 

PRASOWYCH
— S5-B2-87 —
ZV^--S2- KRAKÓW 

— SS-43-3S —
TELEFONICZNA AGENCJA 

INFORMACYJNA
OB PONIEDZIAŁKU BO WĄTKU W OODŁS — U

16JCAL UŻYTKOWY
* 240 ma * własnościowy * spółdzielczy

* na działalność gospodarczą 
(centrum Krakowa) * w plombie

SPRZEDAM
“"""I Tel. 67-38-70 lub oferty 1105, Kraków, ul. Wiślna 2. —

ZATRUDNIĘ NA BARDZO DOBRYCH 
warunkach finansowych technika 

TECHNOLOGA PIEKARNICTWA cukierniczego.
Wymagania:

O średnie wykształcenie,
O 3 — 5 lat praktyki w zawodzie,
<> wiek do 35 lat, 
tal. 67-02-94, 36-63-04, w godz. 20°° — 2200 

1217
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LOKALE
AGENCJA 47-94-07,_______ sg-29467

AGENCJA — wynajmowanie, sprzedaż. 
43-37-54,44-68-10. _______ jg-27070

AGENCJA Drążkiewicz „Olsza" sprzedaż, 
wynajem, zamiana. 11-25-33, 11-80-22.

mg-26257

AGENCJA INTERWEST. 11-36-10, 
12-72-56, Rynek Gl. 7, 21 -92-99. ag-9

AGENCJA, 22-13-86. 6495

BIURO kwater. 47-94-07. sg-29467

DWU POKOJOWE do wynajęcia, super­
komfort. Czynsz za rok, Azory. Oferty 
29421 Kraków, ul. Wiślna 2.

DO wynajęcia pomieszczenia: biura, usługi 
55-14-68.5790

DO wynajęcia bliźniak umeblowany, tele­
fon, garaże. Tel. 66-70-10. 6406

DO wynajęcia frontowy lokal sklepowy 31 
m3 piwnica 10 m3, ul. Kalwaryjska. 
56-59-37.______________________ 6413

IVI ańkowski | 
ul. Karmelicka 46, tel. 33-26-93

GARAŻU poszukuję. 11-15-63. C-2836

KUPIĘ mieszkanie, tel. 36-05-97. 6504

LOKALU handlowego w centrum poszku- 
ję, 55-29-54. 6160

LOKAL handlowy 22 m1, Malborska 35 do 
wynajęcia. 55-18-36. 65

M-3 własnościowe zamienię na M-4 za 
dopłatą, tel. 47-85-14. 6105

M-3 sprzedam. 22-81 -67. 6442

M-2 sprzedam. 22-87-19. 6446

MIESZKANIE sprzedam. 22-81-67.
6445

MIESZKANIE kupię. 22-87-19. 6448

MIESZKANIA z telefonem, centrum, po­
szukuję, 21 -94-40, 22-64-82. 6302

MIESZKANIE kupię— 11-12-46.
jg-29618

MIESZKANIA samodzielnego poszukuję
— 11-12-46. jg-29617

MIESZKANIE kupię — 12-39-18.
jg-28939

ODSTĄPIĘ sklep, ok. 70 m3 w centrum.
Wiadomość 21-65-33. jg-29586

POSZUKUJĘ kawalerki, Kraków, tel. 
11 -14-63.z-22405

POSZUKUJĘ garsoniery, telefon, cent­
rum. 22-13-35. jg-29526

POKOJE do wynajęcia dla studentek. 
11-82-21. jg-29542

POSZUKUJĘ mieszkania. 47-94-07.
sg-29467

POŚREDNICTWO. 66-18-80. M-368

POSZUKUJĘ lokalu blacharsko-lakierni- 
czago —12-48-92. jg-29611

POSZUKUJĘ mieszkania, 12-39-18.
_________________________ jg-28938

POŚREDNICTWO. 67-24-13. jg-28452

POSZUKUJĘ niedużego mieszkania w 
centrum, z telefonem. Oferty; tel, 34-09-40 
od 9 00 do 18 00. 5856

POTRZEBNY od zaraz lokal handlowy tel. 
47-40-71. 6049

SKAWINA! M-2 do wynajęcia. Oferty 
6402 Kraków, Wiślna 2. ' 6402

STUDENT poszukuje pokoju, tel. Łódź 
(0-42) 86-95-05, oferty 5861 Kraków, 
Wiślna 2. 5861

SUPERKOMFORTOWE 4 pok. 120 m3, 
kwat. pryw. śródmieście zamienię na dwa, 
tel. 56-44-15, 36-28-79. 6281

Fi RM A 
G.J. CHMURA 

PI. Szczepański 8 
tel. 21-23-62 w. 217 

[kupno—sprzedaż nieruchomości |

MIESZKANIA 
NIERUCHOMOŚCI 
POŚREDNICTWO

ŚRÓDMIEŚCIE—dwupokojowe, super- 
komfortowe, kwaterunkowe zamienię na 
równorzędne w innej dzielnicy. 44-95-00 
wewn. 20-21. sg-29466

SZUKASZ lokali zadzwoń, 22-32-01.
_____________________________ M-256

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje — no­
tarialnie. Tel. grzeczn. 56-01-10 (18-20). 
___________________________ jg-29562 

WYNAJMĘ pokój studentom, wynajmę 
strych na pracownię. Telefon 34-14-48.
____________________________ g-2687

WYNAJMĘ lub kupię mieszkanie z telefo­
nem. 22-66-36. 6350

ZAMIENIĘ mieszkanie 73 m3 w Olkuszu 
na mniejsze w Krakowie lub sprzedam. Tel. 
0-35 43-52-29. 6505

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią, 55 m3 
superkomfort, telefon, N. Prokocim na 2 
pokoje z kuchnią superkomfort, bliżej cent­
rum. Huta i Azory wykluczone. Wiad. tel. 
55-36-55, jg-29672

ZAMIENIĘ M-2spółdzielcze, os. Piaski na 
większe. 22-02-02. 32

45 m3, ciąg handlowy w Nowej Hucie do 
wynajęcia. 43-47-19. 6295

NIERUCHOMOŚCI
BUDOWĘ domu jednorodzinnego w za­
budowie szeregowej, na ukończeniu 
sprzedam. 47-15-14 (po 21). C-2862

BIEGŁY — wycena nieruchomości. 
37-08-17. sg-28155

DO wynajęcia superkomfortowy dom na 
dużej działce. Tel. 47-50-57. jg-29590

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią w Nowej ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia 
Hucie na mniejsze, tel. 47-05-10. 6098 drzwi. 22-13-17. D-378/R

POSZUKUJEMY MIESZKAŃ, LOKAU. D0M0W 
00 SPRZEDANIA IUB WYNAJĘCIA

SAREGO 19 226636

JS-1S 
SOK

»-l» 
PON.-PT. H &K 

turmą kowalik

22 66 36 g 1079

„DOMADER" — solidne pośrednictwo. 
67-48-99. M-379

DO wynajęcia atrakcyjny dom. Kraków, os. 
Kliny (0-187) 639-88. jg-28831

GOSPODARSTWO 1,95 ba Przenoszą k. 
Skrzydlnej, sprzedam. Tel. 77-55-31.

6535

KAMIENICZKĘ, okolica „Forum" — 
sprzedam, 55-08-74. jg-29606

KUPIĘ działkę lub rozpoczętą budowę. 
56-49-20. p-68

KUPIĘ niedrogo dom drewniany (może 
być do niewielkiego remontu) w ładnej 
okolicy podgórskiej, do około 50 km od 
Krakowa. Tel. 56-27-14 do 20.
_________________________ a-l 80/93/u
MYŚLENICE! Parcelę budowlaną atrak­
cyjnie położoną (piękny krajobraz) widok 
na Zarabie, uzbrojoną — tanio sprzedam. 
Myślenice, tel. (0-115) 213-32, po godz. 
20-217-00,_______________g-2688/a

MAŁĄ działkę budowlaną w granicach 
Krakowa kupię. Oferty 6230 Kraków, Wiśl- 
na 2.___________________ 6230

PIĘKNIE położoną działkę rekreacyjną 
nad Dunajcem sprzedam. Tel. 11-40-78. 
_______________________________ 6399 
SPRZEDAM 58 a budowlane, Lusina, tel. 
55-05-05 wew. 432. 6033

SPRZEDAM willę superkomfortową w 
Piekarach, tel. 21 -81 -60 wew. 57 lub 380. 

6167

SPRZEDAM działkę bpdowlaną 28 aró\ 
Libartów,. 76-26-76. 6249

SPRZEDAM dom w centrum Limanowej 
(możliwość działalności gospodarczej). 
Wiadomość: Jaworzno, tel. (0-35) 640-88 
(7-14, po 20).________________ g-2686

SPRZEDAM dom jednorodzinny — wy­
kończony w Brzeszczach (niedaleko CPN), 
garaż, co, siła. Z możliwością działalności 
gospodarczej. Bielsko-Biała, te|;484-06.

027457

SPRZEDAM — działkę budowlaną, 44 
ary, przy trasie E-4, Bochnia-Brzesko Oko- 
cimiu. (0-197) 237-27.t-27141

SPRZEDAM dom w stanie surowym na 
8-arowej działce, uzbrojonej w Brzes- 
ku-Okocim. (0-192) 308-15. t-27153

SPRZEDAM 1/2 własności kamienicy, 
centrum z lokalem użytkowym w oficynie 
45 m3, siła, woda, kanał, telefon z moż­
liwością uzyskania mieszkania ok. 120 m3, 
Ip. lub zamienię na lokal handlowy fron­
towy własnościowy, centrum. Oferty 6269 
Kraków, Wiślna 2. 6269

SPRZEDAM dom drewniany na działce 
4900 m3, woda, gaz, telefon, możliwość 
rozbudowy 1 km od Końskich woj. Kielce, 
tel.27-67. 6317

SPRZEDAM działki uzbrojone Libertów, 
tel. 21-59-78 (10- 18). 8549

SPRZEDAM działkę budowlano-rolną, 
20 a w Zielonej za Kocmyrzowem. Gaz, 
prąd, woda w pobliżu. Tel. 12-09-58, po 
20. jg-29577

SPRZEDAM dom superkomfortowy. Dę­
bniki — Bałuckiego 31, po 17. jg-29573

SPRZEDAM działkę budowlaną w Mogi­
lanach. 66-63-47, wewn. 128. jg-29543

TARNÓW — dom murowany, parterowy 
(7 arów), cena do uzgodnienia — sprze­
dam. Wiadomość Tarnów, ul. Malczews­
kiego 7 (sklep). Ta-25762

WYCENY — biegły, ekspertyzy. 55-86-46. 
jg-27616

WYN AJ M Ę dom o pow. 250 m* z garażem 
w rejonie Salwatora, tel. 66-02-81 w godz. 
7.30.- 11.30 lub po 16.00. 6332

1 ha rolno-budowlany, Krzyszkowice. Tel. 
37-73-63. 6390

Usługi
ANTENY. 12-82-89. jg-29570

ANTENY 33-62-50. jg-29540

ANTENY. 12-39-18.jg-29539

ANTYWŁAMANIOWE zamki, tapicerki
„Tytan". 47-65-08. KK-858

ANTYWŁAM AN IOW E zabezpieczenia 
drzwi. „Omega" 36-83-23. 60

ANTYWŁAMANIOWE drzwi metalowe, 
zamki, wyciszanie. „Tempo", 22-54-30.

M-189

ABC — telenaprawa, Neptun, Helios — 
33-51 -17.sg-29130

ANTENY — naprawa, montaż — 
44-53-92. jg-29628 

ANTENY, montaż, naprawy. 47-85-26.
jg-28585

ANTENY — Złotek. 33-88-30. M-210

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenia, 
zamki, tapicerowanie drzwi. 55-1 2-44.

R-303/D

ANTYWŁAMANIOWE zamki, tapicerki, 
harmonijki „Sezamex", 48-77-03. C-2796

ALARMY. 11-51-44. 3698

ANTENY, 48-30-42._________ 5264
BOAZERIA! 66-57-91 ’ 6133

BOAZERIA, montaż, szały. 44-60-90.
C-2845

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki dwo­
ma urządzeniami , WAP-KARCHER. 
55-10-47. jg-29527

CZYSZCZENIE dywanów WAP-em —• 
11-67-36. jg-29612

CZYSZCZENIE dywanów. 56-12-46.
C-2731

CYKLINOWANIE, lakierowanie nieszko­
dliwe, rachunki, Wójcik. Tel. 34-25-97.

4347

CYKLINOWANIE, 48-03-76, 5872

CZYSZCZENIE dywanów. 37-17-84.
5387

CZYSZCZENIE dywanów, 21-00-89, 
67-63-49.  5572

DACHY- malowanie; 36-26-66. 4792

DOMOFONY 78-34-74, M-281

DOMOFONY, bramofony, 67-42-27.
D-457/R

ELEKTROINSTALACJE, 37-21-62.
sg-29149

ELEKTROINSTALACJE, przyłącza, prze­
róbki, ogrzewania, odgromy, pomiary 
tanio! 48-83-83.a-62/93/u

„ELWID" — Dauna 63, naprawy RTV, 
video. 55-16-77. R-195/D

ELEKTROINSTALACJE. 67-65-51.
_______________________ jg-28937

ELEKTROINSTALACJE, 77-44-47.
___ _______________________ jg-28958

EMALIOWANIE wanien — 44-28-27.
sg-29101

FLIZOWANIE — 43-05-24. C-2722

FLIZOWANIE. 43-05-24. C-2386

FUTRZAKI, 37-52-27. 6238

HYDROINSTALACJE 48-72-77.
C-2780

IZOLACJE rurociągów. 34-50-26.
sg-29473

KRATY stale, rozsuwane, portale, bramy, 
ogrodzenia, balustrady wykonuję. 
67-36-96. D-461/R

ZALUZJE
• srebrzysta —115.000 m1
• kolorowe — 160.000 m1
' Montaż —20.000 szt 'j

Pomiar, dojazd — bezpłatny. I
4 Produkcja I gwarancja. )
KRAKŻAL,tak 11-63-66(9-18)

KRAKÓW, ni. Anieli Knywoń 14
 >8-70/1=

OKNAzPyĆlj
— a lat gwarancji. g 

K® 66-00-88 w. 379. f ]

EdeX,
tv-srt
,yAłIO

(012)344 100

KRATY, 36-78-17 5740

LODÓWKI, chłodnie, 21 -95-30. T 070 

LASTRIKO, terakota, wylewki. Rachunki, 
55-43-75. D-102

LODÓWKI 36-69-21. M-361
LODÓWKI, zamrażarki. 47-51-22. ”

sg-28737

MALOWANIE, tapetowania. 47-62-61. 
__________________ sg-29778 

MONTAŻ boazerii, zabudowa wnęk. 
37-84-20.sg-29485

MALOWANIE dachów, elewacji zewnęt- 
rznych. 12-30-32. C-2860

MALOWANIE, tapetowanie, remonty, 
sprzątanie. 66-61-54, Pluszkiewicz.

R-216/N

MALOWANIE, tapetowanie, tal.
37-83-70. 3751

MALOWANIE, 21 -66-37. 5425

MALOWANIE, gładź gipsowa 33-23-79.
5946

MALOWAŃ IE, tapetowania. Zajączków- 
ski, 36-10-62. 6206

MALOWANIE, remonty. 44-67-67.
6508

MONTAŻ boazerii. 66-49-92. 6397

MALOWANIE. 36-26-29. sg-29270

MALOWANIE, tapetowanie—48-56-91.
___________________________ jg-29610

MALOWANIE, gładź gipsowa — Kuź­
miński, 67-38-41. jg-28927
MONTAŻ boazerii" 55 08-74. 85

MALOWANIE, tapetowania, remonty — 
34-33-86. sg-29137

MALOWANIE, tapetowanie, remonty, 
sprzątanie gratis! 22-20-67. jg-28877

MALOWANIE, tapetowanie, remonty 
„Pigment". 55-16-00 wewn, 186.

KK-781
MONTAŻ boazerii — 44-72-85. C-2745

MONTAŻ boazerii — 56-48-24. C-2773

MONTAŻ boazerii, pawlaczy, szaf 
67-01-97.6512

NAPRAWA fortepianów, pianin, akorde­
onów, fisharmonii. Kraków, ul. Jaskółcza2 
boczna Kościuszkl.tel. 21-81-83. 6032

NAGROBKI granitowa. 34-06-05.
___________________________ jg-28539

NAPRAWA pralek, lodówek. 55-29-30.
_________________________________ 41

NAPRAWA pralek, lodówek. 55-66-33.
__________________________ a-125/93/u

NAPRAWA pieców łazienkowych. 21 -
-09-97, 21-32-29. D-103

NAPRAWA pralek automatycznych. 
55-16-17. C-2738

NAPRAWA telewizorów, 11-95-70.
_______________________ jg-28517
NAPRAWA, prZMtralanle u klienta tele­
wizorów, magnetowidów—66-70-80.
__ ________ ___ _ jg-28963
NAPRAWA, wymiana piecyków i kuche- 
nek gazowych —- 21 -35-33. sg-29425

NAPRAWA telewizorów kolorowych__
33-51-17, 56-30-75.________ sg-29130

NAPRAWA telewizorów, magnetowidów 
— 56-37-15, sg-29147

NAPRAWA pieców łazienkowych. 
48-50-99.____________________C-2597

OBSZYWANIE wykładzin, dywanów, 
chodników. 66-06-97. M-220

OPALANIE stolarki, malowanie dachów, 
elewacji, mieszkań, izolacja, ocieplanie 
fundamentów, 21-88-40, 6459
NAPRAWA domofonów. Tel. 48-58-26.

PRZEDSIĘBIORSTWO budowlane
przyjmie zlecenia na roboty budowlane i 
remontowe. Tel. 48-38-45. 6409

PRZEPROWADZKI, 36-61 -63. 5994

ROBOTY remontowe, budowlana i dekar- 
sko-blacharskie. 33-91-64. jg-29544

REKLAMY. Tel. 36-12-73, 33-87-35.
ak-28102

STUDNIE wiercone. Tel. 431 -435.
KK-861

SZKLARZ. 11-16-10. sg-28759

SPRZĄTANIE, mycie okien 43-23-43.
6223

TELEWIZORY naprawiam. 11-63-27.
5834

TRANSPORT krajowy i zagraniczny 
22-46-05. 4078

TRANSPORT 2500/km. 21-55-63.
•4148

TANI transport, 48-69 94 C-2843
TRANSPORT — najtaniej” (0,5-3 tony) 
przewóz samochodów. „ABS" 37-53-76.

M-341

TRANSPORT 2 Ł — 36-71 -60.
_________________________  jg-28996

TANI transport — 34-02-10. sg-29117

TRANSPORT 11-12-42, jg-29652

TANIAI Boazeria z transportem i (montaż) 
wł.p. 68.000 m3. Odbiorcy hurtowi (rabat). 
Informacja: 76-14-93. jg-28999

TRANSPORT 1,5 t. 47-24-90. C-2683 
TRANSPORT. 48 26-74? ' C-2680

TRANSPORT Fordem Transitem—tanio. 
22-98-85. jg-106/F/VII!

TRANSPORT 12-71-31. sg-28621

TANI transport 1,1 t. 34-02-10.
__________________________ jg-28358

UKŁADANIE parkietu. 21-62-54.
_____________________ jg-29623

UKŁADANIE, cyklinowanie. 12-92-68.
3172

UKŁADANIE, cyklinowanie, 67-62-25.
4294

UKŁADANIE, cyklinowanie. Roszczynia- 
Iski, 48-21-92. 6351
WYWÓZ śmieci, gruzu, 'sprzątanie. Tel. 
22-19-30, godz. 9-16, Wydajamy rachun­
ki. 5809

WIDEOFILMOWANIE, 76-21-09 3542

WIDEOFILMOWANIE SVHS. 43-15-51.
67

WIDEOFILMOWANIE. 66-34-94.
jg-28948

WIDEOFILMOWANIE. 48-47-53.
_____________________ g-2650

WIDEOFILMOWANIE. 11-15-63.
C-2836

WIDEOFILMOWANIE 11-15-63.
z-022355

WIDEOFILMOWANIE. 43-23-18.
KK-772

WIDOFILMOWANIE uroczystości.
67-63-49. jg-28437

WIDEOFILMOWANIE — 44-59-53.
C-2510

WIDEOFILMOWANIE—*47-44-30.
_______________KK-849

WIDEOFILMOWANIE-—36-74-93.
_ ________________ jg-26323
WIDEOFILMOWANIE. 55-66-59.
_____________________________ g-2690
ŻALUZJE, 56-44-35. D-444/R

ŻALUZJE przeciwsłoneczne pionowe, 
poziome, montaż—gwarancja. 33-04-55.

mg-24164
ŻALUZJE —43-39-62. ~ C-2547

ŻALUZJE —55-74-74. D-4794

ŻALUZJE —montaży gwarancja, serwis. 
36-56-97. jg-28925

ŻALUZJE —44-34-96. 596/gB

ŻALUZJE przeciwsłoneczne pionowe, 
poziome, montaż-gwerancja—• 33-04-65,

2ALUZJE pozioma, pionowe (faktury 
VAT) — 37-58-16, ' jg-126/F

ZALUZJE—gwarancja. 43-52-96.
C-2594

ŻALUZJE —56-52-68. jg-29580

ZALUZJE poziome, pionowe, markizy, 
47-05-47, 5093

BIZNES
HURTOWNIĘ (1989 r.) sprzedam, od­
stąpię innej firmie. Oferty 6117 Kraków, 
Wiślna 2. 6117

KSIĘGI handlowe, przychodów i rozcho­
dów, deklaracje, Tel, 44-21-77 wew. 876 
do 15.6453

LOMBARD Safader— sponsorujemy pa­
tenty, pomysły, biznesy. Ul. Karmelicka 15, 
tel. 22-33-26. g-2653

POLAK mieszkający na stałe w Szwecji, 
posiadający gotówkę, samochód, wejdzie 
w spółkę, nawiąże współpracę, oczekuje 
propozycji. Oferty kierować 6110 Kraków, 
ul. Wiślna 2.

POŚREDNICTWO. 44-93-18 sg-29242

USŁUGI księgowe, podatkowe. Tel. 
21 -20-55 wewn. 71 (8-15), ul. Wielopole 
17 A. jg-29693

WSPÓLNIKA z gotówką ok. 200 min zł, 
szukam. Tel. 78-46-37. sg-29406

WYKROJNIKI do puzzli — nawiążę 
współpracę. 12-33-44, po 20. D-109

POŻYCZKI
ABY pożyczyć pieniądze pod zastaw 
wszystkiego — specjalność nieruchomo­
ści. „Lombard", Długa 5, 22-15-54.

ag-24442

BAST, najkorzystniejsze pożyczki, komis, 
skup, sprzedaż złota, srebra, RTV, samo­
chodów, innych, Kazimierza Wlk. 117, 
36-86-00. 4616

BŁYSKAWICZNE pożyczki skup złota, 
srebra, Lombard ul. Prądnicka 65 
34-49-47. 2429

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18, 
naprzeciw „Korony". 56-51 -50.
___________________________ jg-28376

LOMBARD, Rynek Gl. ul. Jana 13, poży- 
czarny pod zastaw, Skup-sprzedaż-komis 
22-14-95. 5001

LOMBARD Safader pożycza pieniądze 
dla i od ludności. Korzystne oprocentowa­
nie. Prowadzimy skup, sprzedaż i komis 
wszystkiego. Polecamy tanie złoto, sprzęt 
RTV i wyroby skórzane, Ul, Karmelicka 15, 
tel. 22-33-26, g-2654

LOMBARD — Nową Huta, os. Teatralne 
10 (budynekkina „Świt”) udzielanie poży­
czek, skup, sprzedaż sprzętu RTV.
___________________________ jg-29642

NATYCHMIASTOWE pożyczki. Lom­
bard, Grottgera 6, 34-22-12. jg-28435 
NATYCHMIASTOWE pożyc2ki~śkup? 
sprzedaż złota, komis sprzętu RTV. Lom­
bard, Koletek 1. 21 -92-00. sg-28646

UDZIELANIE pożyczek, najniższe opro­
centowanie, skup elektroniki, samocho­
dów. Lombard, Kościuszki 17, 21 -80-59. 

g-2599

Najtańsze przewozy 
r do Londynu -i 

luksusowym autokarem.

Bilety w cenie 2.300.000 zł 

do nabycia:

* ORBIS N. Huta-44-22-31
* ORBIS Rynek Gl. —22-19-23
* ORBIS PL Szczepański -22-14-33
* B.P. DAISY Chrobrego 24-11-65-70
* VOYAGER Rynek Gl. 27 - 21 -64-35
* KRAKUS Rynek Gl. 30 - 22-84-06.

SUROIEAR

SERWIS
- poszukuje-.-----------

elektromechanika, 
samodzielnych mechaników 

(młodych z kilkuletnim stażem)
oraz

młodą panią z wykształceniem 
wyższym lub średnim technicznym 
samochodowym (praca biurowa) 

kontakt osobisty 
z kierownikiem serwisu 

Kraków ul. Nowohucka 13d

RADA PRACOWNICZA 
PRZEDSIĘBIORSTWA PROJEKTOWANIA 

I WYPOSAŻANIA ODLEWNI 
„PRODLEW" w KRAKOWIE

ogłasza konkurs na stanowisko

OYREKTORA
Warunki przystąpienia do konkursu:
1. wykształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne i prawnicze,
2. minimum 5-letni staż pracy na stanowisku kierowniczym lub samo­

dzielnym,
3. znajomość obowiązujących zasad ekonomiczno-finansowych i pra­

wnych działalności przedsiębiorstw państwowych,
4. znajomość kierunków prywatyzacji przedsiębiorstw państwowych, 
5. dobry stan zdrowia,
6. wiek do 50 lat.

Wszelkich infoimacj’i udziela oraz oferty przyjmuje sekretariat dyrekcji 
PPiWO „Prodlew" w Krakowie, uf. Mogilska 43, teł. 11 -84-42 w ter­
minie 14 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia. JG .44/F/V!!(

UDZIELANIE pożyczek, niskie oprocen­
towania. Lombard, Szeroka 29,21 -19-37. 

D-355/W

RÓŻNE
AGENCJA towarzyska „Beata”. 
11-00-68. jg-28414

ALARMY zdalnie sterowane — 78-35-10. 
jg-29674

ABAKUS, to miło spędzone chwile, 
47-74-54 (16.00- 4.00) 5684

AMANDA, to mile spędzony czas, 
34-20-28 (16.00* 3,00). 5722

CZUŁE serca zaprasza. 36-13-41.
sg-29438

ELITA, gabinet masażu dla panów. Tel. 
22-65-62. 6076

„ESTER" — całodobowa, 43-68-40.
_ _________________________ jg-28990

„FANY" — agencja. 55-81 -89. 
___ jg-29601

MASAŻE dla panów + superniespodzian - 
ka. 21 -22-79. D-385/R

MASAŻE (ewa, wodny itp.) dla panów.
Kosma, Grodzka 42, 21 -71 -60.
_ ________________________ sg-2/F/VII
ODDAM za darmo płyty betonowe z wiel­
kiej płyty (P-70). 12-40-33, wewn. 222.

M-393
ORIENTALNY salon masażu. 21 -87-49, 
13-21._______________  g-2689

SUPERMASAŻE. (012) 22-63-86.
_ _________ _ _____ jg-27856 
..SOLARIS" — supermasaże, solarium, 
sauna. Warunki superkomfortową. Malbo­
rska 65, 55-68-20 wewn. 7. 88

SUPERSALA weselna, 47-63-15. 5178 

„SZCZĘŚCIE" zaprasza Panów — 
36-17-97. jg-29632

UWAGA szwaczki, które wylosowały wizę 
USA—sponsoruję. Tel. 11 -01 -55 Kraków/, 
wieczorem. sa-29770

r----- TYLKO dla PAŃ---------
usługi medyczne za granicą

Tanio-dyskretnie-bezpiecznie.
Tel. 67-74-49, S 

42-501 Będzin, skrytka 74.

Kopenhaga, Hamburg, Rzym 
ł inne przejazdy.

WytieczJd: Włochy, Szwajca­
ria, Francja, Benelux, Skandy­

nawia, Tunezja od 7 min. 
Wynajem autokarów.

Biuro Podróży „KRAKOWIAK" 
vL Chełmońskiego 29 
tel. 364)7-77,36-07-66 

t£ Bieda, teŁ 21-94-48.5607-11

/zapraszamy do naszychA
BIUR OGŁOSZEŃ

KRAKÓW, ul. WIELOPOLE 1J

Zatrudnimy 
KIEROWNIKA 
nowo uruchomionej eksportowej 

produkcji obejm metafewych 
Itymogrinia.

ó w/tózżaicenie uyższe mechanicz­
ne,

O dobra znajomość języka niemiec­
kiego,

O staż na stanowisku kierowniczun, 
<> wiek do 45 lat

Zgłoszenia osobiste n 
BPI Variant, ul. Czerwińskiego 3, ę 

Kraków (os. Azoty), w godz. 14-16
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„Jiidechfoitf"
Co tam, panie, mówią 

o „Indochinach” listy 
bestsellerów ekrano­
wych? ie „trzymają 
się mocno” pierw­
szych miejsc i widzów 

bynajmniej nie zraża trzygo­
dzinna projekcja. Owszem, ow­
szem — dzieło jest piękne pod 
względem wizualno-estetycz- 
nym, ma epicki rozmach i do­
stojny rytm obrazów, ma ro­
mansową perypetię i zawsze po­
żądany smak egzotyki, owianej 
nostalgiczną aurą. Ale dla mnie,

wyznam, było za dużo tego do­
brego, za długo toczyła się i za 
daleko sięgała fabuła — wstyd 
nawet to powiedzieć, ale wy­
starczyłaby bardziej zwarta 
konstrukcyjnie pierwsza, me- 
lodramatyczna część (lecz wte­
dy nie byłoby „Indochin”). A co 
do egzotyki i nostalgii, to dają­
ce się porównać „Pożegnanie z 
Afryką”, „Podróż do Indii” czy 
„Kochanek" miały większą siłę 
dramatyczną.

Nie mogłem się pozbyć wra­
żenia sztuczności. Ta urodziwa i 
bogata pani, właścicielka naj­
większych plantacji kauczuko­
wych... Ta młodziutka dziewczy­
na, która od razu' musi być 
wietnamską księżniczką, aby po­
tem przeobrazić się w komuni­
styczną „Joannę d,Arc”.„ Ten 
francuski oficer marynarki, któ­
ry zbłądzi drogą właśnie tak, 
żeby stanąć w obliczu damy 
swego serca, a później przypa­
dek zawiedzie go akurat w to 
miejsce, gdzie przydarzy się wy­
padek córce... Wszystko to wy­
doje się zbyt wymyślone, aby 
było wiarygodne, i to w manie­
rze _ „staroświeckiej”, która — 
może dlatego, że akcja toczy się 
w latach trzydziestych — przy­
pomina modne przed wojną po­
wieści francuskie w rodzaju np. 
„Pani z Malakki”, Francisa de 
Croisset, czy innych jego „Syn- 
galeskich bajek” (któż to jed­
nak dziś czytał?).

Można się zastanawiać, co w 
tych nakręconych z francuskie­
go punktu widzenia „Indochi­
nach” tak zachwyciło Ameryka­
nów, że dali im Oscara dla naj­
lepszego filmu obcojęzycznego. 
Być może zagrały tu wietnam­
skie. resentymenty lub fakt, że 
sami zrobiliby go zupełnie ina­
czej — nie tak romantycznie i 
nie tak po „europejsku”, a na 
pewno zadecydowała o nagrodzie 
wielka staranność i kultura re­
alizacji pod kierunkiem reży­
sera Regisa Wargniera. Urzeka­
jące są zwłaszcza zdjęcia Fran- 
cois Catonnego: kunsztowna 
architektura pogodowa, stroje 
mandarynów, malowniczość ob­
rzędów, dżonki na wodzie fil­

mowane s helikoptera, nocne 
zbieranie soku kauczukowego z 
drzew. Powiedziałem głośno 
„ach!" na widok dwóch sylwetek 
kobiecych, siedzących na we­
randzie nad stawem pokrytym 
liśćmi nenufaru...

To matka i przybrana eórka 
— od sceny ich tańca rozpoczął 
się dla mnie film i wątek ry­
walizacji o mężczyznę. Głównie 
za sprawą Catherine Deneuoe. 
Urody i elegancji tej SO-letniej 
aktorki (cóż za kapelusze!) nie 
ima się czas i tak samo jest na 
ekranie, gdzie nie zmienia jej 
przebieg wydarzeń, dorastanie 
dziecka, ostatnia miłość, opie­
ka nad wnukiem. Ma chłodną 
twarz posiadaczki, która pragnie 
mieć wszystko na własność, za­
zdrosna nie tyle nawet o ko­
chanka, co o wychowankę (mó­
wi się tu wręcz o „dusznej wo­
ni egoizmu"). Aż wszystko to 
przyjdzie jej stracić: trzymaną 
w garści posiadłość, plantacje i 
kulisów, mężczyznę i córkę, a 
wreszcie całe, „martwe" już dla 
niej Indochiny.

Postać owej kobiety urasta 
niemal do rangi symbolu Fran­
cji o zmierzchu imperializmu. 
Młody Wietnamczyk poznał na 
studiach w Paryżu wartość słów 
„wolność" i „równość", i teraz 
chce nimi pokonać okupanta. 
Dziewczyna również symbolizu­
je nowe siły i stanie się rewo­
lucjonistką, dociągając do zgnę­
bionych uciekinierów — co 
prawda z irytującego wobec ich 
położenia, prywatnego powodu: 
w pogoni za ukochanym. Taki 
nagły, słabo umotywowany zwrot 
przekonań określany bywał u 
nas niegdyś jako... „przełom w 
bulwie”. W ogóle zaszła tutaj 
niekorzystna dysproporcja mię­
dzy wytwornym melodramatem 
a tematem politycznym, narodo­
wo-wyzwoleńczym, antykolo- 
nialnym — jakby pękła oś dra­
matu.

Sajgon dusi Francuzów — 
klimatem, oddaleniem od oj­
czyzny, samotnością, co prowa­
dzi do przejawów agresywnego 
okrucieństwa i do obłędu. W 
osobną sekwencję wyodrębnił 
się udział Andrzeja Seweryna 
jako dowódcy „na zesłaniu”, 
zepchniętego w kąt prowincji na 
końcu świata. Piękny ma mo­
ment nasz aktor w scenie egze­
kucji: pod przytkniętym do czo­
ła pistoletem przymyka oczy, 
jakby z ulgą wyrażając zgodę 
na ostateczny kres ciążącej mu 
funkcji i życia. Pożegnanie 
Francuzów z indochińską kolo­
nią nie miało co prawda cha­
rakteru łatwej rezygnacji i oku­
pione zostało krwawą wojną, 
na ekranie jednak kompleksy 
historyczne wyraziły się znacz­
nie łagodniej, nawet z potrące­
niem strun sentymentalnych.

Nie powstał zatem w „Indo­
chinach" wielostronny obraz im­
perialnego panowania nad tu­
bylcami, a jedynie na tym tle 
— bardziej obyczajowa niż po­
lityczna — romansowa opowieść 
bez happy endu i właściwie bez 
miłości, skoro na dobrą sprawę 
wszyscy się nawzajem porzuca­
ją. Bardzo udane aktorstwo 
trojga wykonawców głównych 
ról (plus Seweryn) i plastyczna 
uroda zdjęć wyznaczają wartość 
tego filmu w stopniu większym 
niż potencjalne, możliwości sce­
nariusza o straconym przez 
Francuzów posterunku nad azja­
tycką zatoką oraz usamodziel­
nieniu się kraju kulisów i man­
darynów.

WŁADYSŁAW CYBULSKI

„— Biblia to dla mnie naj­
wspanialsza literatura. Tam jest 
i erotyka, i sensacja, polityka i 
kryminał. Najchętniej czytałbym 
ją w oryginale po hebrajsku, po 
grecku i po aramejsku. Czyta­
jąc Biblię w nowszych tłumacze­
niach, czuję jak minie skręca”.

(Jerzy Nowosielski.
artysta malarz) 

tt

„— Myślę, że sędziwy komitet 
rozdzielający nagrody Nobla u- 
znał. ie zbyt lekko traktuję ty­
cie (...). Gdybym dziś miał wy­
bierać między tą nagroda, a pię­
kną kobietą, wybrałbym kobie­
tę”.

(dr Christian Barnard, 
w ..Przekroju”)

n
„— Wałęsa jest mistrzem roz­

walania i dopóki on usuwa komu­
nizm, rząd Olszewskiego, zgan- 
grenowany Sejm, to jestem za nim. 
Taka destrukcja jest Polsce po­
trzebna. Ale cała reszta jest kon­
strukcją polityki cesarza, który 
stoi ponad prawem".

(Adam Michnik
w „Tygodniku Powszechnym”)

„■— Każdy z nas powinien na­
uczyć się tego, że przyjdzie ktoś 
lepszy i wypieiprzy. I dopiero 
wtedy będziemy zasuwać tak. jak 
Amerykanie, którzy nawet na 
przyjęciach licytują się, kto wczo­
raj dłużej pracował”.

(Maciej Zembaty, artysta)

tt

„— Urządzenia nasze są na ty­
le bezpłciowe, że nie wiedzą czy

rozmawia Pani z sąsiadką z pię­
tra, czy dzwoni do Londynu”.

(Jan Rogala, 
rzecznik prasowy TP S.A.)

tt
„— Jadąc do Wałbrzycha za­

stanawiałem się, jak się jeździ 
na taczkach. Tymczasem zasta­
łem bardzo rzeczową dyskusję”

(Wojciech Góralczyk, 
wiceminister)

Ja chyba jeszcze e wiele 
za mało umiem, żeby myśleć o 

poważnych funkcjach w admini­
stracji państwowej (...). Na ra­
zie mogę sobie powiedzieć, że 
chcę, a nie muszę”.

(Donald Tusk, 
przewodniczący KLD)

U
<r— Dziś próg oczekiwań jest 

tak wysoki, iż każdemu wydaje 
się, że w ramach wczesnego ka­
pitalizmu należy mu się »diesel« 
z hakiem do przyczepy”.

(Marek Piwowski, reżyser)
*

Mietek (Wachowski) po­
wiedział mi: niestety zrobiłeś 
błąd, miałeś gabinet w Belwe­
derze, za szybko rosłeś... On to 
mówił przewrotnie... A jako rek­
tor katedry wałęsologii miał 
chyba rację”.

(Jacek Merkel w książce „Te­
czki liberałów”, „Polityka”)

*
„Kto nie chce walczyć (...) 

niech sobie powróz okręci o szy­
ję, niech jak pies głodny czołga 
się bez końca, z pańską nogą, 
która go potrąca".

(z wyborczego plakatu 
„Samoobrony")

Kręcąc przełącznikiem TV

Sprawa 
dla kasjera

Przyznam, że nigdy nie byłem zwolennikiem talentu Elżbie­
ty Jaworowicz. Jej „Sprawa dla reportera" raziła mnie 
stale swą teatralnością, sztucznością i łakomstwem na ta­

ni poklask. Szczególnie pierwsza wersja tego cyklu obarczona 
była lichym pomysłem. Z jednej bowiem strony przed kamerę 
przybywali strapieni ludzie, aby opowiedzieć o swej krzyw­
dzie lub zmartwieniu, z drugiej zaś zasiadali reporterzy. Któ­
ryś z nich obiecywał zająć się sprawą. Po dwóch lub trzech 
tygodniach przedstawiany był reportaż na ten temat. Całe to 
przedstawienie było przecież zupełnie niepotrzebne. Jeśli te­
lewizyjny dziennikarz chciał komuś pospieszyć z pomocą mógł 
zwyczajnie, spakować swój sprzęt, a wyniki swych penetracji 
przedstawić na antenie. Tymczasem Jaworowicz uwielbiała czy­
nić szum wokół swego programu, więc najpierw publiczne obie­
canki, że pojedziemy, sprawdzimy i nakręcimy, a potem do­
piero reportaż, czyli coś, co powinno powstać bez zbędnego 
gadulstwa.

Ostatnio „Sprawę dla reportera" na jakiś czas zawieszono, 
jej autorka zatem poszukała sobie nowego zajęcia. W minioną 
środę przygotowała dyskusję na temat „Polska — Europa, czy 
zaścianek”? Do rozmowy o polskich szansach w nowej Euro­
pie zaprosiła liczące się grono osób, m. in. Jadwigę Staniszkis, 
Krzysztofa Zanussiego, Krzysztofa Kąkolewskiego, Piotra No- 
winę-Konopkę, Jerzego Roberta Nowaka, ale goście programu 
nie otrzymali wielkiej szansy na przedstawienie swego punktu 
widzenia. Najczęściej słychać było panią Jaworowicz i — dru­
gą współprowadzącą — Barbarę Sieradzką. Bez najmniejszej 
potrzeby wkraczały do akcji, przerywając rozważania innych. 
A potem — do kasy.

Na miejscu Zanussiego lub Kąkolewskiego nie przyjąłbym 
więcej zaproszenia do programu, w którym pozwala mi się 
zaledwie na pokazanie twarzy.

Pomimo politycznych, gospodarczych zmian w Polsee, w Te­
lewizji pod tym względem nic się nie zmieniło. Najważniejszy 
jest tam wciąż redaktor programu, a nie jego goście. Redak­
tor chce błyszczeć sam, rozmówcy traktowani są jako tło. Tu­
pet, nieskromność, czy nieznajomość podstawowych kanonów 
zawodu? A może wszystko razem?

TOMASZ DO MALEWSKI

Z teki ANDRZEJA B. KRUPIŃSKIEGO

Dwór
w Przyborowie

Przyborów to niewielka wieś leżąca kilka kilometrów na pół­
noc od Brzeska, jedna z ciekawszych na terenie brzeskiego 
Powiśla. Jest to typowa dla tego regionu ulicówka o zacho­

wanych w dużej mierze ilości starych drewnianych jednotraktowych 
chałup, mieszczących pod jednym dachem część mieszkalną i go­
spodarczą: stajnie lub obory. Ściany owych domostw są bądź to bie­
lone lub malowane na niebiesko, bądź też myte, z niebieskimi pa­
sami uszczelnień między belami zrębów. We wsi tej, a właściwie 
w przysiółku jej zwanym Zawsie, znajdują się aż dwa dwory zie­
miańskie. Oba wzniesione zostały w drugiej połowie XIX wieku. 
Jeden z nich przypomina piętrowy spichlerz o mało ciekawej ar­
chitekturze. Drugi ma o wiele ciekawszą formę. Jest wprawdzie partero­
wy, ale w całości podpiwniczony. Ma dwuosiową środkową część o dwóch 
kondygnacjach naziemnych, a nadto po północnej stronie obszerny 
taras nakryty spłaszczonym dachem wspierającym się na sześciu 
kamiennych kolumnach o bogato rzeźbionych głowicach. Przy dwo­
rze znajduje się niewielki, ale pełen uroku park typu krajobrazo­
wego z wieloma okazami starych lip, kasztanowców, modrzewi, so­
sen, zaniedbaną nieco aleją grabową i owalnym stawem z wysną, 
którą zdobią melancholijne wierzby. (ABK)

NIESŁYCHANIE SZANOWNY PANIE REDAKTORZE!

prawdzie wielu komentatorów naszego życia polity­
cznego sugeruje na łamach prasy i falach eteru, że 
obecna kampania wyborcza jest nudnawa i raczej 
bezbarwna, ale inni zaczynają już twierdzić, że na­
biera ona i tempa i barw, czyli rumieńców. Postano­
wiłem więc parę słów poświęcić przedwyborczym 

zmaganiom i mógłbym tej korespondencji dać tytuł np. „Barwy 
walki", a nie „Kolory kampanii", żeby uniknąć używania wyra­
zów obcych. Bałem się jednak posądzenia o plagiat a ponadto ten 
pierwszy tytuł chyba źle się kojarzy...

Zastanówmy się jednak, czy naprawdę kampanii w tej pierw­
szej fazie brakowało zacięcia i koloru? Być może trochę zawiniły 
tu pewne założenia, poczynione na wstępie przez część uczestni­
ków. Pamiętając o pewnych nie najładniejszych chwytach z po­
przedniej kampanii i bezpardonowych, a czasem nawet brutal­
nych metodach walki o mandaty do Sejmu I. kadencji III. Rze­
czypospolitej, niektóre partie uroczyście zapowiedziały, że nie bę­
dą uciekać się do „kampanii negatywnej”. Używając terminolo­
gii sportowej, powiedzieć można, iż zobowiązały się do przestrze­
gania zasad fair play. Piękne to zasady, ale nawet w sporcie 
współczesnym coraz rzadziej spotykane, bo utrudniają pokony­
wanie przeciwników. A zresztą czy nadają się do walki polity­
cznej? Czy gdziekolwiek na świecie przebiega ona pod hasłem: 
„Niech zwycięża lepszy!?”. Oczywiście jest to niemożliwe, bo w po­
lityce każdy jest lepszy — przynajmniej we własnym mniema­
niu. To też te wstępne obietnice istotnie nieco odbarwiły początek 
kampanii, ale im bliżej mety, czyli trzeciej niedzieli września, 
tym szybsza będzie wymiana ciosów i kampania — rzec można 
— znegatywnieje.

Nie łatwo zresztą tak na 100 proc, określić do jakiego momentu 
kampania nie jest jeszcze „negatywna”, a kiedy się taką staje.

BRUNO MIECUGOW

Kolory kampanii
Kampania jest do pewnego stopnia synonimem wojny, a z wojną 
też były kłopoty przy ustalaniu, jaka wojna jest na pewno słu­
szna, a jak nie. Był kiedyś taki podział wojen na „wyzwoleńcze”, 
czyli godne uznania i „napastnicze", które należy potępiać. Szybko 
jednak okazało się, że to, czy wojna jest wyzwoleńcza, czy na­
pastnicza zależy od tego, z której strony się na nią patrzy. Z ele­
mentami kampanii wyborczej jest podobnie.

Weźmy dla przykładu telewizyjne programy „Dwóch na dwóch”. 
Wielu telewidzów jest zdania, że telewizyjni dziennikarze są w 
tych spotkaniach przesadnie agresywni (czyli napastliwi) próbu­
jąc polityków zapędzać do rogu i polując na nokaut. Ale patrząc 
na to z drugiej strony, można podobny zarzut postawić też po­
litykom. W ubiegłym tygodniu tak się złożyło, te reprezentantami 
drużyny... pardon! — komitetu wyborczego „Ojczyzna” byli dwaj 
wicepremierzy. Kiedy więc padały pytania — całkowicie uzasad­
nione — o to jak się ma program głoszony przez to ugrupowanie, 
do tego, co jego reprezentanci robią w trakcie aktualnego spra­
wowania władzy, odpowiedzi nie było. Były natomiast ostre pro­
testy, że nie wolno takich pytań stawiać, bo oni nie są tu re­
prezentantami rządu, lecz „Ojczyzny”. Nie wiem jak Pan Redak­
tor, ale ja odniosłem wrażenie, iż wicepremierzy usiłują mnie 
przekonać, że rząd i ojczyzna to dwie zupełnie różne sprawy.„

Natomiast tzw. prawybory, czyli próbne głosowanie przeprowa­
dzone w ubiegłą niedzielę we Wrześni dowodzą, że kampania na­
brała rumieńców nawet w sensie dosłownym, czyli że się zaczer­
wieniła. Na czoło wysunęła się zdecydowanie lewica, bo na czele 
przybiegli postkomuniści (SLD), na drugim miejscu „kryptoko- 
muniści" (tak przecież prawica nazywa UD), a niezły wynik mieli 
też czerwoni antykomuniści Bugaja (Unia Pracy). Wygląda na to, 
że w geografii obok Zielonej Góry, Białej Podlaskiej i Czarnego 
Dunajca pojawić się może Czerwona Września. Niektórzy twier­
dzą, że z powodu tych wrzesińskich rumieńców na prawicę padł 
blady strach, a lewica zaciera czerwone ręce, ale inni są zdania, 
że te wyniki to manipulacja organizatorów, czyli redakcji ty­
godnika, który zawsze był czerwony, jeśli nie wprost komu­
nistyczny. Jak było, tak było, ale dla mnie nie ulega wątpliwo­
ści, że te rezultaty zmobilizują do walki zarówno wygranych, czyli 
czerwonych jak i tych którzy zostali w tyle, czyli czarnych, bia­
łych, zielonych, żółtych, a nawet fioletowych. A więc przed nami 
pełna tęcza nadziei na barwną kampanię!

Pyta Pan może z czego właściwie mamy się tu cieszyć? To prze­
cież jasne! Z tego, że mylą się ci, którzy kraczą, iż mamy przed 
sobą tak ciemne chmury na politycznym i ekonomicznym hory­
zoncie, że nie pozostaje nic innego, jak wpaść w czarną rozpacz. 
A tymczasem toczyć się będzie na naszych oczach barwny tur­
niej walecznych współzawodników, co świadczy o naszej żywot­
ności. Stary Grek Hcraklit (ten z Efezu) dawno powiedział: „Wal­
ka jest ojcem wszelkiego stworzenia”, a Seneka Młodszy (nie tyl­
ko od Heraklita, ale i od Seneki Starszego) potwierdzał, że: „Żyć, 
to znaczy walczyć". Po łacinie brzmi to: „Vivere militare est”, 
co się o tyle u nas sprawdza, że do walki o mandaty wystarto­
wało już dość dużo zawodowych wojskowych, zarówno w bar­
wach różnych partii, jak i w dwukolorowym bezpartyjnym bloku. 
A jeśli dodać do tego spore stadko różnych farbowanych lisów 
— to mamy gwarancję, że kampania będzie bajecznie kolorowa.


